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- Was, ludzi dobrej woli, proszę o pomoc - mówi Małgorzata 
Fuks (na fot. z bratem). - Nigdy nie proszę nikogo 
o wsparcie, a sama zawsze wszędzie pomagałam, 
bo wierzyłam, że dobro wraca! Tym razem, nie chcę, aby 
wróciło do mnie (chociaż po części do mnie także) tylko do 
mojego brata Pepego. Jest wspaniałym człowiekiem i sam 
nigdy nie odmawia pomocy!

Pepe walczy o życie
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Internauci krytykują, szef sztabu WOŚP 
Witold Niemirowski tłumaczy się z fajerwerków 
podczas "światełka do nieba"

(A
H)

Parę tygodni po 
otwarciu ronda 

białe pasy na 
przejściach są 

coraz mniej białe, 
a miejscami już 

wcale ich nie 
widać, znikają 

z dnia na dzień... 

Dziś mały jubileusz. „Powiatowa” nr 1500!
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To nierówna walka i wygrywają ją nieliczni, ale Piotr Łania 
się nie poddaje. Wybudzono go ze śpiączki, wodzi wzrokiem, 

ściska dłoń i pokazuje, że chce wrócić do tego świata

s.9

Znikające pasy
s.2

s. 23

Odwierty pod 
wariant 44?!
W sąsiedztwie rezerwatu „Łacha Jelcz” przeprowadzono 
badania w formie odwiertu geologicznego, potrzebne do 
wydania decyzji środowiskowych przed budową linii Kolei 
Dużych Prędkości. 
Ruch społeczny działa, mieszkańcy protestują. Czy uda się 
powstrzymać inwestycję? 
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OŁAWA 
Tragedia 

Rodzina Piotrka Łani ape-
luje do wszystkich, którzy 
mogą pomóc w ratowaniu 
życia 44-latka. 18 listopa-
da wyszedł do pracy, ale 
do domu już nie wrócił. 
Dostał rozległego wylewu 
i do dziś leży w szpitalu. 
Jest w ciężkim stanie, ale 
bliscy wierzą, że uda się 
ocalić to życie. Proszą 
o wsparcie

Małgorzata Fuks zgłosi-
ła się do redakcji z prośbą 
o rozpowszechnienie apelu. 
Obiecała, że zrobi wszystko, 
aby uratować brata. Wierzy, 
że się uda, bo Piotrek to wy-
jątkowo silny człowiek. Po 
rozległym wylewie miał po-
ważną operację, wprowadzono 
go w śpiączkę farmakologicz-
ną, przez miesiąc nie został 
wybudzony. Kiedy leżał pod 
respiratorem okazało się, że 
ma bardzo ciężkie zapalenie 

płuc. - Lekarze mówili, że 
jest jedną na sto osób, która 
przeżywa - opowiada sio-
stra. - Piotrek się nie poddał, 
walczy do teraz! Po miesiącu 
został wybudzony ze śpiączki, 
jednak kontaktu z nim niestety 
nie było, nie ruszał się i leży 
w stanie wegetatywnym. Ale 
po jakimś czasie zaczął łapać 
kontakt wzrokowy z lekarza-
mi. Byłam u niego i wiem, że 
mnie poznał! Zaczął delikatnie 
ruszać prawą ręką.

Rodzina widzi światełko 
w tunelu. Jednak, aby Pepe 
(tak mówią do niego znajomi 
i bliscy) wrócił do sprawności, 
konieczna jest długa, inten-
sywna i kosztowna rehabili-
tacja w prywatnym ośrodku, 
potrzeba na to ogromnych 
pieniędzy, nieosiągalnych dla 
rodziny Piotra. Chodzi o 100 
tys. złotych. - Rehabilitacja na 
oddziale paliatywnym jest, ale 
przez pandemię niewystarcza-
jąca, jak wszędzie brakuje rąk 
do pracy - mówi Ida Skowroń-
ska-Mazurek, narzeczona Pio-

tra. - Szpital nie zgadza się na 
oferowane przeze mnie formy 
dodatkowej terapii na oddziale 
ze względów epidemiologicz-
nych. Jestem zdruzgotana. 
Piotr słyszy, wodzi wzrokiem 
za osobami, ściska dłoń i wy-
kazuje niewielkie reakcje na 
przekazywane mu bodźce. 
Z powodu pandemii Moje 
Kochanie było bez pracy przez 
prawie dziewięć miesięcy. 
Kiedy wreszcie udało się mu ją 
znaleźć, zdążył przepracować 
tam tylko 2 miesiące. Niestety 
pracował wtedy na okresie 
próbnym na umowę zlecenie. 
Zabrakło mu zaledwie 12 dni 
do umowy na czas nieokre-
ślony. Przez to odmówiono 
mu jakichkolwiek świadczeń 
i ubezpieczenia. 

Ida wyjaśnia, że w NFZ 
wylew nie kwalifi kuje się jako 
wypadek w pracy, więc zasiłek 
i inne świadczenia powypadko-
we przepadły. Jedyną możli-
wością jest leczenie prywatne. 
- Chciałabym pojechać z moim 
ukochanym Piotrem do prywat-
nego ośrodka rehabilitacyjne-
go, gdzie nikogo się nie skreśla 
i o każdego podopiecznego się 
walczy - dodaje. - Koszt jedne-
go miesiąca w takim ośrodku 
oscyluje między 18 a 20 tysięcy 
złotych. Dla mojego Piotra 
najlepiej, żeby taki pobyt trwał 
kilka miesięcy, do pół roku. 
Ani ja ani jego rodzina, nie 
uzbieramy takiej kwoty, bez 
refundacji z NFZ nie możemy 
korzystać z żadnych dodatko-
wych świadczeń...

Siostra 44-latka utworzyła 
na Facebooku specjalna grupę 
(Licytacje na rehabilitację dla 

wspaniałego Piotra), na której 
można wstawiać i licytować 
fanty. Po dwóch dniach dołą-
czyło do niej ponad 500 osób. 
Warto tam zaglądać, bo można 
zdobyć różne ciekawe przed-
mioty, są też ciasta, nalewki, 
pizza i wiele wiele innych.

- Was ludzi dobrych woli 
proszę o pomoc, ja nigdy nie 
proszę nikogo o wsparcie, 
a sama zawsze wszędzie po-
magałam, bo wierzyłam, że 
dobro wraca! - mówi Małgo-
rzata Fuks. - Tym razem, nie 
chcę, aby dobro wróciło do 

mnie (chociaż po części do 
mnie także ) tylko do mojego 
brata Pepego. Jest wspaniałym 
człowiekiem i wiem, że nigdy 
sam nie odmawia pomocy! 
Ja zawsze mogłam na niego 
liczyć, proszę pomóżcie.

(AH)

Siostra: - Byłam 
u niego i wiem, 
że mnie poznał. 
Trwa AKCJA, aby 
uratować Peppego!

Piotr Łania na zdjęciu z siostrą Małgorzatą Fuks, która teraz robi wszystko, aby uratować ukochanego brata
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Piotrek dostał rozległego wylewu, później leżąc pod respiratorem przeszedł ciężkie zapalenie płuc. Nie 
poddaje się, wciąż walczy. Można mu pomóc wygrać ten bój

ar
ch

. p
ry

w
at

ne
R

EK
LA

M
A

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A

NA RATUNEK DLA PIOTRKA ŁANI 
Pieniądze można wpłacać wchodząc na portal: 
www.pomagam.pl/piotr44. Do wtorku (8 lutego) 
do południa akcję wsparło ponad 260 osób, 
które wpłaciły 26 tys. zł. Na rehabilitację potrzeba 
100 tys. zł.
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Powiat 

Miesiąc od wprowadzenia 
wyższych kwot mandatów 
policja analizuje, 
jaki to ma wpływ na 
bezpieczeństwo na 
drogach Dolnego Śląska. 
Pewne jest, że ma wpływ 
na portfele kierowców. 
Niektórzy już się o tym 
przekonali

Kierowca samochodu kia 
wjechał na przejazd kolejo-
wy przy ul. Wiejskiej, kiedy 
migały czerwone światła. Do 
zdarzenia doszło 2 lutego. 
Złamał prawo na oczach poli-
cjantów z oławskiej drogówki, 
którzy wideorejestratorem 
nagrali całą sytuację. Dostał 
2 tys. złotych mandatu i 6 
punktów karnych. Według 
nowego taryfikatora punkty 
unieważnią się dopiero po 
dwóch latach. - W tym przy-
padku nie wysokość mandatu 
jest przerażająca, a fakt, że 
mężczyzna podjął decyzję 
o zignorowaniu czerwonego 
światła jeszcze przed prze-
jazdem pociągu, a na tylnym 
siedzeniu wiózł dziecko! - 
mówi st. asp. Wioletta Pole-
rowicz, oficer prasowa KPP 
w Oławie. - Niestety częsty 
pośpiech i przeświadczenie, 
że skoro zapory się nie za-
mknęły to pociąg jeszcze 
nie nadjechał, a tym samym 
jestem bezpieczny, wpływają 
na decyzję o łamaniu przepi-
sów. Nie wolno lekceważyć 
sygnalizacji! To śmiertelne 
niebezpieczeństwo. Wjeż-
dżając na przejazd w trakcie 
jej załączania, można już nie 
mieć czasu, aby go opuścić... 

O tym, że łamanie prze-
pisów dziś słono kosztuje 
przekonał się też 25-letni 
kierowca volvo. 2 lutego 

przed godz. 21.00 wyprzedził 
inny samochód na przejściu 
dla pieszych (trasa Gać-Go-
dzikowice). Podobnie jak 
w poprzednim przypadku 
świadkami całej sytuacji byli 
policjanci. Za to wykroczenie 
wypisali mandat 1500 zł oraz 
10 punktów karnych. - Na 
szczęście w tym czasie na 
przejściu nie było pieszego, 
bo mogłoby dojść do tragedii 
- dodaje Polerowicz. -25-latek 
zachował się nieodpowie-
dzialnie. Kierowca zbliżając 
się do przejścia dla pieszych 
musi zachować szczególną 
ostrożność. Obowiązkiem 
jest ustąpienie pierwszeństwa 
pieszemu znajdującemu się 
na przejściu oraz pieszemu 
wchodzącemu na przejście. 
Kierowca musi obserwować 
nie tylko samo przejścia, ale 
także jego okolicę.

Przypomnijmy, że od stycz-
nia 2022 podwyższone zostały 
górne wysokości grzywny, 
którą na kierowcę może na-
łożyć sąd, z 5 do 30 tysięcy 
złotych. Zwiększyły się także 
wysokości mandatów, jakie 
nałożyć mogą policjanci - 
z 500 złotych do 5 tysięcy zło-
tych, a przy zbiegu wykroczeń, 
kwota ta może wzrosnąć nawet 
do 6 tysięcy złotych. Co dały 

takie zmiany? Jak informuje 
w oficjalnym komunikacie 
„drogówka” kierowcy na Dol-
nym Śląsku jeżdżą rozważ-
niej. Jest o blisko 45 procent 
mniej przekroczeń prędkości 
o ponad 50 km/h w obszarze 
zabudowanym oraz 15 procent 
mniej ofiar najpoważniejszych 

w skutkach zdarzeń drogo-
wych, - Wiele wskazuje na to, 
że oprócz akcji policyjnych 
i stale prowadzonych działań 
na drogach, wpływ na ten stan 
rzeczy, miały także zmiany 
w wysokości grzywien - mówi 
asp. szt. Łukasz Dutkowiak 
z KMP we Wrocławiu. - Jak 

wynika z pierwszych sta-
tystyk, porównania analo-
gicznego okresu w styczniu 
2021 i 2022 roku, zmiany 
te pozytywnie wpłynęły na 
zachowania kierowców oraz 
pieszych. Nastąpił spadek 
odnotowywanych przez poli-
cjantów przekroczeń prędko-
ści w określonych obszarach, 
które to są niezmiernie istotne 
z punktu widzenia bezpie-
czeństwa. Kierowcy jeżdżą 
wolniej nie tylko w obszarze 
zabudowanym, a także na 
autostradzie A4 i drogach eks-
presowych. Nowe kwoty man-
datów i zmiany w przepisach, 
zmuszają niejako większość 
do zastanowienia się nad swo-
imi poczynaniami na drodze. 
Nie zmienia to faktu, że nadal 
zdarzają się tacy, którym życie 
i zdrowie swoje oraz innych, 
jest po prostu obojętne. To oni 
powinni obawiać się o stan 
swoich finansów, bo właśnie 
takich nieodpowiedzialnych 
uczestników ruchu, policjanci 
dyscyplinują każdego dnia

(AH)

Takie manewry słono kosztują  
- zapłacił 2 Tys. złoTych!

Policjanci nagrali kierowcę, który wjechał na przejazd kolejowy na czerwonym świetle. Na tylnym siedzeniu 
wiózł dziecko

KP
P 

w
 O

ła
w

ie

Jeden odblask 
może uchronić 
przed tragedią. 
Gdyby pieszy o tym 
nie zapomniał, do 
tej traumatycznej 
sytuacji by nie 
doszło

Mężczyzna poruszał 
się niewłaściwą stroną 
jezdni i bez odblasków. 
Kierowca nie miał czasu 
na reakcję. Za późno go 
zauważył. Do wypadku 
doszło 1 lutego po godz. 
18.30 na trasie Marcin-
kowice - Oława

- Pieszego chroni tyl-
ko jego zdrowy rozsą-
dek oraz odpowiednie 
zachowanie - mówi st. 
asp. Wioletta Polero-
wicz. - Potrącony męż-
czyzna został zabrany 
do szpitala. To zdarzenie 
jest również tragedią 
dla kierowcy, który nie 
miał czasu na odpo-
wiednią reakcję. Oprócz 
elementu odblaskowego 
ważne jest bezwzględne 
stosowanie przepisów - 
poruszanie się właściwą 
stroną pobocza, prze-
chodzenie przez jezdnię 
tylko w wyznaczonych 
miejscach. Ale i w tych 
miejscach trzeba sto-
sować zasadę ograni-
czonego zaufania. To, 
że widzimy samochód 
nie znaczy wcale, że 
kierowca widzi nas - 
może być w tym czasie 
rozproszony sytuacjami 
zaistniałymi w samo-
chodzie. 

Posiadanie jakiego-
kolwiek elementu od-
blaskowego zwiększa 
widoczność na drodze 
do około 150 metrów.

(AH)

Na własne 
życzenie

Gmina Oława 
Ma problemy 

Zatrzymał się na środku 
ulicy i głowę oparł na 
kierownicy. Zareagował 
inny kierowca

28-letni mężczyzna będzie 
tłumaczył się przed sądem. 
W sobotę około godz. 6.30 
dyżurny oławskiej jednostki 
odebrał zgłoszenie od męż-
czyzny, który podejrzewał, 
że kierowca może być pijany. 

Zabrał mu kluczyki, aby nie 
odjechał. Policjanci zbada-
li podejrzanego, miał 1,5 
promila alkoholu w organi-
zmie. Okazało się, że złamał 
sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów. Grozi mu do 3 lat 
więzienia

(AH)

Na podwójnym gazie  
i z zakazem
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Kiedy kierowca jedzie z prędkością większą o 50 km/h niż dopuszczalna, 
musi się liczyć z mandatem od 1500 do 2500 złotych, ale też utratą prawa 
jazdy na trzy miesiące. Takich przypadków odnotowano w styczniu 2021 
aż 177, a styczniu 2022 - 100. Funkcjonariusze mówią też o mniejszej 
liczbie interwencji, bo ilość kolizji spadła o ponad 15 procent, z 2901 
w styczniu roku 2021 do 2435 w styczniu 2022. Statystyki typowo wy-
padkowe, są obecnie w całym kraju na bardzo podobnym poziomie, jak 
w roku ubiegłym, ale na terenie naszego województwa tych najpoważ-
niejszych w skutkach zdarzeń było o 15 procent mniej. Nowy taryfikator 
wpłynął też na zachowanie się pieszych. Kierowcy jeżdżą bezpieczniej 
i rozważniej. Odnotowano blisko 30 procent mniej wykroczeń związanych 
z nieustąpieniem pierwszeństwa, a także o ponad 35 procent mniej zwią-
zanych z nieprawidłowym wyprzedzaniem.

Co po zmiaNaCh?
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 » - Gdyby miał pan jednym słowem 
określić tegoroczny budżet Dolnego 
Śląska, to jakie by to było słowo? 
„Ryzykowny”, „kompromisowy”...
- Przede wszystkim rozwo-

jowy. Jeżeli popatrzymy na 
liczbę inwestycji, jakie zapla-
nowaliśmy w tym budżecie, 
śmiało można powiedzieć, że 
jest nastawiony na rozwój. 
Chcemy utrzymać pozycję 
Dolnego Śląska, jaką sobie wy-
pracowaliśmy, a jest on liderem 
nie tylko w Polsce - jesteśmy 
też na szóstym miejscu spośród 
280 regionów Unii Europej-
skiej, jeżeli chodzi o dynamikę 
rozwoju gospodarczego. To 
ewidentna zasługa wszystkich 
Dolnoślązaków i samorządów 
wszystkich szczebli, przedsię-
biorców. To także nauka, trzeci 
sektor... Wszyscy pracujemy na 
ten sukces.

 » - Parę tygodni temu na zmoderni-
zowanej linii z Wrocławia do Jelcza-
-Laskowic po 20 latach ponownie 
zaczęły kursować pociągi, tym 
razem Dolnośląskich Kolei Aglome-
racyjnych. To pierwsze połączenie 
aglomeracyjne w regionie, które 
powołano z pańskiej inicjatywy. 
Z jakich innych inwestycji będą mo-
gli się wkrótce cieszyć mieszkańcy 
powiatu oławskiego?
- Trzeba powiedzieć o roz-

budowie skrzyżowania dróg 
wojewódzkich nr 346 i 396 
w Gaju Oławskim. To będzie 
inwestycja za ponad 870 tys. 
zł. Nie sposób nie wspomnieć 
o budowie mostu na Odrze. 
Obiekt ułatwi przekroczenie 
dwóch rzek - Odry i Oławy 
- będzie połączeniem dróg 
lokalnych: wojewódzkich nr 
396 i 455, powiatowej 1570D 
oraz gminnej przy ul. Malino-
wej. Długość projektowanego 
odcinka drogi wynosi 4,3 km. 
W realizacji zadania partycy-
pują także lokalne samorządy: 
powiat oławski, miasto Oława, 
gmina wiejska Oława, gmina 
Domaniów i gmina Jelcz-La-
skowice, które łącznie dofi-
nansują inwestycję kwotą ok. 
740 tys. zł. Szacowany koszt 
opracowania dokumentacji to 
5,6 mln zł, a kwota dofi nanso-
wania z budżetu państwa to 4 
mln 750 tys. zł (dofi nansowanie 
otrzymane w sierpniu 2021). 
To bardzo potrzebna i wycze-
kiwana inwestycja. Dzięki 
przebudowie układu komuni-
kacyjnego w Oławie znacznie 
poprawi się sytuacja na drogach 
w mieście. Przede wszystkim 
zmniejszy się ruch tranzytowy 
przechodzący obecnie przez 
centrum miasta. Ułatwiony 
zostanie też przejazd z Wro-
cławia, przez Oławę, do takich 
miejscowości jak Namysłów 
czy Wołczyn. Dokończenie 
prac projektowych potrwa 
około 1,5 roku, natomiast pra-
ce budowlane potrwają około 
2,5 roku od zawarcia umowy 
z wykonawcą.

 » - A poza powiatem oławskim? 
- Naszymi priorytetami są 

ewidentnie zdrowie i transport, 
bo o rozwoju poszczególnych 
obszarów decyduje dostępność 
transportowa, czyli to, czy bę-
dzie można w sposób szybki 
i bezpieczny dowieźć surow-
ce, półprodukty, a wywieźć 
gotowy produkt. Niemniej 
istotna jest kwestia transpor-
tu dostępnego dla mieszkań-
ców. Obserwujemy bowiem, 

że ludzie docierają do pracy 
z coraz większych odległo-
ści. Stąd nasza determinacja 
w przejmowaniu linii kolejo-
wych, zazwyczaj od dawna 
nieczynnych, rewitalizacji ich 
i uruchamianiu przewozów. 
To jest oczywiście powiązane 
z zakupem taboru kolejowego. 
To także kwestie obwodnic 
i poprawy bezpieczeństwa na 
drogach. Przyjęliśmy niedawno 
Dolnośląski Ład, w którym 
zawarliśmy ważne inwestycje 
do zrealizowania na Dolnym 
Śląsku. Mowa o autostradzie, 
czyli o modernizacji A4, ale 
także o drogach S3, S5, S8, 
o drogach wojewódzkich, po-
wiatowych i gminnych. W tym 
dokumencie również poka-
zujemy źródła finansowania 
tego wszystkiego: nie tylko 
z budżetu województwa, nie 
tylko z budżetu dawnego RPO 
- teraz to Fundusze Europej-
skie dla Dolnego Śląska - ale 
również z Programu Fundusze 
Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko. Do tego 
mamy oczywiście Polski Ład, 
Krajowy Program Odbudowy, 
rządowy Program Budowy 
Dróg Lokalnych. Chcemy 
skoncentrować te wszystkie 
działania, aby móc razem wię-
cej zrobić. We współpracy 
z poszczególnymi samorzą-
dami, ale również w korelacji 
z zamierzeniami rządowymi.

 » - Niedawno urząd marszałkow-
ski pochwalił się, że zamierza 
zrewitalizować linię kolejową, która 
docelowo pozwoli dotrzeć koleją 
z Wrocławia do Karpacza.
- Tak, Dolnośląska Służba 

Dróg i Kolei już ogłosiła prze-
targ na rewitalizację fragmentu 
linii kolejowej 308 z Jeleniej 
Góry do Mysłakowic. Remont 
tego odcinka otwiera możli-
wości powrotu pociągów do 
Karpacza, ponieważ to właśnie 
w Mysłakowicach linia 340 
zaczyna swój bieg w kierunku 
miasta u stóp Śnieżki. Ten od-
cinek liczy prawie 10 km. Na 
jego rewitalizację otrzymali-
śmy jako samorząd wojewódz-
twa ponad 21 mln zł z Pol-
skiego Ładu. Przejmowanie 
i uruchamianie kolejnych tras 
ma dla nas ogromne znacze-
nie w walce z wykluczeniem 
komunikacyjnym w różnych 
częściach województwa, ale 
ma również pozytywny wpływ 
na rozwój turystyki w regionie. 
Już wkrótce kolej pasażerska 
po ponad 20 latach wróci do 
Karpacza - tak jak obiecaliśmy.

 » - A ile czasu potrzeba, aby ocenić 
rentowność takiego przedsięwzięcia 
i sprawdzić, ile osób zechce z tego 
realnie skorzystać?
- Proces powrotu ludzi do 

pociągów chwilę trwa. Myślę, 
że potrzeba około pół roku, aby 
mieszkańcy ewidentnie ocenili 
korzyści płynące z nowego 
połączenia. Jeżeli popatrzymy 
na przykład na trasę Leśnica-
-Wrocław, to nie ma innego 
takiego środka lokomocji, 
którym w ciągu 15 minut do-
jedziemy na Dworzec Główny. 
I tramwajami, i samochodem 
zajmie to około godziny. Stąd 
też ogromna potrzeba budowy 
Kolei Aglomeracyjnych, choć 
to nie jest nasze zadanie. Ta 
kolej jednak nosi znamiona 
kolei metropolitalnej, więc 
chcielibyśmy pomóc samo-
rządom w jej tworzeniu. Prze-
wozy pasażerskie na terenie 
województwa dolnośląskiego 
realizują Koleje Dolnośląskie, 
ale i Przewozy Regionalne. 
Jako województwo dopłacamy 
w 2022 roku ponad 200 mln zł 
do tych dwóch przewoźników, 
choć wciąż jest mała świado-
mość pasażerów, że kupując 
bilet na pociąg, to on już jest 
w połowie dotowany przez 
województwo. W tych nowych 
umowach, które są namiastką 
kolei aglomeracyjnych, jak 
właśnie przy trasie do Jelcza-
-Laskowic, wchodzimy w po-
rozumienia z samorządami. Tu 
chciałbym im podziękować za 
to, że widzą potrzebę urucha-
miania takich linii.
 » - Pozostając w temacie transportu, 
powiedzmy coś optymistycznego 
o Cyklostradzie, o której mówi 
się i pisze od lat. Oczywiście idea 
budowy ścieżek rowerowych jest jak 
najbardziej pozytywna i pożądana, 
ale na razie są one tworzone frag-
mentarycznie. Kiedy będzie można 
przejechać pierwszym odcinkiem 
100 km bez przerw, od początku 
do końca jedną porządną ścieżką 
rowerową?
- Na pewno będziemy musie-

li zmieścić się w perspektywie 
okresu programowania, czyli 
w latach 2021-2027, bo wiele 
tych odcinków będzie fi nan-
sowanych z nowego Regional-
nego Programu Operacyjnego, 
czyli obecnie z Funduszy Eu-
ropejskich dla Dolnego Śląska. 
Nie podam konkretnej daty, bo 
jeszcze nie mamy zatwierdzo-
nego naszego nowego budżetu 
unijnego. Miało to być w ze-
szłym roku, potem w styczniu, 

teraz widać, że program podpi-
sany będzie w czerwcu. Potem 
mamy przetargi i wykonaw-
stwo, co też wpłynie na termin, 
więc deklarowanie konkretnej 
daty nie jest możliwe. Pierwsze 
odcinki powinny być oddane 
w 2023 roku. Przypomnę, że 
Cyklostrada Dolnośląska to 
sieć ponad 2 tys. km, dostępna 
dla wszystkich Dolnośląza-
ków, nie tylko dla wybranej 
części regionu, bo nikogo nie 
wykluczamy. Chcemy zrówno-
ważonego rozwoju wszystkich 
części województwa - przeciw-
działamy marginalizacji. Dolny 
Śląsk jako jeden z pierwszych 
regionów w Polsce podjął temat 
dróg rowerowych w sposób tak 
kompleksowy.
 » - Stowarzyszenie „Rzeczpospolita 
Samorządna” ma w swoich celach 
właśnie budowę ścieżek rowero-
wych, ale samorządy się z tego 
powoli wycofują. Zrobiła tak gmina 
Oława, teraz radni Jelcza-Laskowic 
czy Oławy namawiają do tego 
samego swoje samorządy.
- Projekt Cyklostrady Dol-

nośląskiej będzie koordyno-
wany przez samorząd woje-
wództwa, więc tu nie powinno 
być obaw. Jeżeli chcemy, aby 
ścieżki przebiegały przez gmi-
nę, to ona musi w ten projekt 
wejść. Jeżeli nie chce być 
w „Rzeczpospolitej Samorząd-
nej”, to i tak projekt będzie 
realizowany. Co do samego 
stowarzyszenia... Jeżeli ktoś 
naprawdę nie chce, to nikt go 
na siłę w takim stowarzysze-
niu nie będzie trzymać, ale 
też zamierzamy po realizacji 
Cyklostrady realizować inne 
wspólne zadania, więc obec-
ność w „RS” na pewno będzie 
korzystna dla samorządów.

 » - Mówił pan przed chwilą 
o Dolnośląskim Ładzie. Ja spytam 
o Polski Ład w kontekście budżetów 
samorządów. Pytaliśmy o to kilku 
burmistrzów i wójtów. Ci, którzy 
są w opozycji do rządu, kontestują 
i krytykują, bo będą mieli mniej. 
Ci, którzy są jakoś powiązani 
z PiS, wyliczają matematycznie, bo 
inaczej się nie da, że z podatków 
będzie mniej, ale zakładają, że 
Polski Ład dołoży im z nawiązką.
- Jeżeli chodzi o samorząd 

wojewódzki, to w tej chwili 
nie widzimy uszczerbku na do-
chodach. Nie ma negatywnego 
wpływu na budżet. Liczymy 
też, że z Polskiego Ładu otrzy-
mamy środki na inwestycje, 

np. na obwodnicę Bolesławca 
czy na mosty.
 » - Użył pan kluczowych słów 
„liczymy, że otrzymamy”. Jak pan 
ocenia to, że zabiera się samorzą-
dom część pieniędzy z podatków, 
aby dołożyć potem w ramach 
rządowych programów. Czy to 
nie ogranicza samorządności jako 
takiej?
- Z jednej strony samorządy, 

ale nie wszystkie, będą teraz 
mogły realizować większe 
zadania. Z drugiej strony - 
faktycznie zaprzecza to idei 
samorządności. To samorząd 
powinien mieć pieniądze we 
własnym budżecie i decydo-
wać, na co je wydać. Żeby 
więc znów nie było tak, że 
to „góra” wie lepiej, na czym 
nam „na dole” zależy. Jestem 
głęboko przywiązany do idei 
samorządności, więc wszelkie 
działania ograniczające samo-
rząd uważam za naganne.

 » - Czyli podpisałby się pan pod 
twierdzeniem, że Polski Ład to 
mniej samorządu niż jeszcze parę 
lat temu?
- W przypadku wojewódz-

twa dolnośląskiego nie widzę 
uszczerbku w dochodach sa-
morządu.

 » - Ale taki uszczerbek widzą 
burmistrzowie np. Jelcza-Laskowic 
czy Oławy, licząc, że Polski Ład im 
dołoży, aby było tyle, co było, albo 
i więcej.
- Faktycznie wprowadzono 

tutaj element uznaniowości, 
a to nie jest dobre. Rzeczy-
wiście w tej chwili jest pró-
ba ograniczenia władztwa 
samorządu. I z tym się nie 
zgadzam. Zaproponowana 
ustawa oświatowa, ograni-
czająca wpływ samorządu na 
wybór dyrektora, to też nie 
jest krok w dobrym kierun-
ku. Bo to samorząd głównie 
utrzymuje i fi nansuje szkoły, 
więc powinien mieć większy 
wpływ na to, co w szkołach 
się dzieje. Nie umniejszam tu 
absolutnie roli nadzoru peda-
gogicznego, czyli kuratorium. 
Uważam jednak, że samorządy 
muszą mieć duży wpływ na to, 
co w szkołach się dzieje, a to 
zaczyna być ograniczane.

 » - Tutaj, jak widzę, nie po drodze 
panu z rządzącymi Polską?
- Absolutnie nie.

 » - Czy to w jakiś sposób przekłada 
się na pracę w koalicji rządzącej 
Dolnym Śląskiem?
- Koalicja Bezpartyjnych 

Samorządowców z PiS po-
wstała po to, aby realizować 
ambicje Dolnoślązaków, jeżeli 
chodzi o rozwój regionu. I dla 
Dolnego Śląska ta koalicja 
naprawdę jest dobra. Wiele 
inwestycji, które wspólnie 
realizujemy, to jest zasługa 
właśnie dobrej współpracy 
w ramach koalicji. Choćby 
kwestia związana z budową 
Dolnośląskiego Centrum On-
kologii czy kwestia inwestycji 
drogowych. Natomiast jeżeli 
chodzi o podejście do prawo-
rządności, do samorządu, do 
Konstytucji, to niejednokrot-
nie dawaliśmy temu wyraz, 
podejmując różne stanowiska 
wraz z opozycją.

 » - Rozumiem, że z tego powodu 
koalicja nie trzeszczy?

- Zawsze jest to jakiś ele-
ment nieporozumień, ale two-
rząc koalicję wyraźnie mówi-
liśmy, że jest ona dobra dla 
Dolnego Śląska i tak możemy 
zdynamizować jego rozwój. 
Mówiliśmy też wyraźnie, że 
jeżeli w niektórych kwestiach 
będziemy się różnić, to będzie-
my to wskazywać otwarcie.

 » - Co z powiatowymi szpitalami. 
Będą przejmowane przez te 
większe, aby jakość usług się 
zwiększała?
- Na pewno potrzebujemy 

reformy służby zdrowia, do 
której od lat przymierzały się 
kolejne rządy, i to nie tylko 
PiS, ale i poprzednie, tylko ja-
koś nie ma na tyle odważnego, 
aby tę reformę przeprowadzić.

 » - Niedawno była konsolidacja 
szpitali w Trzebnicy i Żmigrodzie, 
aby jakoś ratować sytuację.

- Pewnie nie unikniemy kon-
solidacji szpitali. Jeżeli chce-
my utrzymać bardzo wysoki 
poziom, to po pierwsze - tych 
specjalistów jest ograniczona 
liczba, jak w każdym zawo-
dzie. Po drugie - wysoko spe-
cjalistyczny sprzęt jest coraz 
droższy, a jeżeli go kupujemy 
i on ma być wykorzystywany 
w 30%, to jest to marnotraw-
stwo środków publicznych. 
Dlatego też zdecydowaliśmy 
się na budowę Nowego Szpi-
tala Onkologiczno-Pulmono-
logiczno-Hematologicznego, 
który powstaje z połączenia 
Dolnośląskiego Centrum On-
kologii, Dolnośląskiego Cen-
trum Chorób Płuc i Dolnoślą-
skiego Centrum Transplantacji 
Komórkowej. Chcemy, aby 
była tam wysoko wykwalifi ko-
wana kadra i najlepszy sprzęt, 
aby Dolnoślązacy mieli usługę 
na najwyższym poziomie.

 » - Jak oceniłby pan ubiegły, pande-
miczny rok, dla Dolnego Śląska?
- Na pewno był niezwykle 

trudny, ale samorząd woje-
wództwa zrobił wszystko, aby 
złagodzić skutki pandemii. 
Przeznaczyliśmy ogromne 
kwoty na pomoc szpitalom, 
i to nie tylko wojewódzkim, 
ale i powiatowym czy nie-
publicznym. Około miliarda 
złotych przeznaczyliśmy na 
wsparcie dla przedsiębiorców. 
Zrobiliśmy wiele, aby nie re-
zygnować z inwestycji w trud-
nym czasie, by przedsiębiorcy 
mogli funkcjonować, a ludzi 
mieli pracę. Inwestycje, które 
zaplanowaliśmy, zrealizowa-
liśmy albo są w trakcie reali-
zacji. Nie ma jakichś wielkich 
przesunięć w czasie, chociaż 
siłą rzeczy zdarzają się ze 
względu na warunki zewnętrz-
ne, a także z powodu wzrostu 
cen. W tej chwili mogą nało-
żyć się dwie rzeczy - pierwsza, 
czyli podwyżka związana 
z podniesieniem cen energii, 
i druga - duża podaż pieniędzy, 
bo kiedy ruszy nowy budżet 
unijny i te inwestycje, które 
już są wskazane w Polskim Ła-
dzie, może być duży problem 
z wykonawstwem.

Tak, to był niezwykle trudny 
rok dla wszystkich, pandemia 
dotknęła praktycznie każdą 
rodzinę na Dolnym Śląsku. 
Wszyscy stawiamy jej czoła. 
Jako samorządowiec skupiam 
się na pracy na rzecz regionu 
i z optymizmem patrzę w przy-
szłość.

Tegoroczny budżet jest NASTAWIONY na rozwój

Marszałek dolnośląski Cezary Przybylski (Bezpartyjni Samorządowcy), Jerzy Kamiński - „Gazeta 
Powiatowa” i Daniel Długosz - „Nowa Gazeta Trzebnicka”

UM

Z marszałkiem Dolnego Śląska Cezarym Przybylskim (Bezpartyjni Samorządowcy) 
rozmawiają Jerzy Kamiński i Daniel Długosz
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OŁAWA 
Zmiany

Nowym rektorem Me-
tropolitalnego Wyższego 
Seminarium Duchownego 
we Wrocławiu został ks. 
prof. Włodzimierz Woły-
niec, pochodzący z Oławy. 
Zastąpił księdza Kacpra 
Radzkiego, też znanego 
oławianom, którego parę 
dni temu w trybie pilnym 
zwolniono z obowiązków 
rektora seminarium ze 
względu na stan zdrowia 
i przeniesiono do domu 
księży emerytów

Nowy rektor wrocławskie-
go seminarium ma 61 lat, 
święcenia kapłańskie przyjął 
1 czerwca 1985 r. we Wrocła-
wiu, był dwa lata wikariuszem 
w Strzegomiu, potem podjął 
studia specjalistyczne w Pa-
pieskiej Uczelni Ateneum 
Świętego Krzyża (Ateneo 
Romano della Santa Croce) 
kierowanej przez Prałaturę 
Opus Dei w Rzymie.

Jak pisze Gosc.pl, naukę 
w Wiecznym Mieście ks. 
Wołyniec uwieńczył uzyska-
niem tytułu doktora teologii: 
- W 2003 r. na podstawie do-
robku naukowego oraz rozpra-
wy habilitacyjnej otrzymał sto-

pień doktora habilitowanego 
nauk teologicznych w zakresie 
teologii dogmatycznej, a w 
2012 r. tytuł profesora zwy-
czajnego. W przeszłości pra-
cował jako notariusz w Kurii 
Metropolitalnej Wrocławskiej. 
Pełnił funkcję duszpasterza 
akademickiego w Central-
nym Ośrodku Duszpasterstwa 
Akademickiego we Wrocła-
wiu u boku sługi Bożego 
ks. Aleksandra Zienkiewicza. 
Był także prefektem, a następ-
nie ojcem duchownym w Me-
tropolitalnym Wyższym Semi-
narium Duchownym we Wro-
cławiu. W 2001 r. został mia-
nowany wicerektorem Annus 
Propedeuticus w Henrykowie. 
Pełnił tę funkcję do 2004 r., 
kiedy podjął obowiązki pro-
rektora do spraw studenckich 
Papieskiego Wydziału Teolo-
gicznego we Wrocławiu. Od 
2014 r. jest rektorem tej uczel-

ni. Aktualnie dobiega końca 
jego druga kadencja na tym 
stanowisku. Jest kierownikiem 
I Katedry Teologii Dogma-
tycznej w Instytucie Teologii 
Systematycznej PWT, dyrek-
torem Instytutu Teologii Sys-
tematycznej oraz opiekunem 
naukowym Podyplomowych 
Studiów Teologii na PWT.

Dotychczasowy rektor ks. 
Kacper Radzki też znany jest 
mieszkańcom Oławy, bo tu 
przez parę lat pełnił posługę 
w kościele pw. Św. Apostołów 
Piotra i Pawła. Funkcje rektora 
Metropolitarnego Wyższego 
Seminarium Duchownego we 
Wrocławiu pełnił od marca 
2017 roku. Znany był z nie-
typowych jak na księdza za-
interesowań - jest mistrzem 
ju-jitsu oraz instruktorem 
sztuk walki.

(CK)

REKTOR z Oławy

ks. prof. Włodzimierz Wołyniec - 
obecny rektor

ks. Kacper Radzki - od niedawna 
były rektor

OŁAWA 
Drogi 

Problem parkingu, z którego wyjazd jest 
wprost przez przejście dla pieszych, sygna-
lizowaliśmy parę tygodni temu. - Od czasu, 
jak się otworzyła nowa galeria, kierowcy 
nagminnie łamią przepisy - pisał wtedy do 
nas pan Damian. - Wjeżdżają i wyjeżdżają 
prosto na pasy. Nie ma tam żadnych 
słupków. Ostatnio mało mnie tam auto nie 
potrąciło. Kierowca z pretensjami „patrz, 
jak chodzisz”. Jadący od strony stacji paliw 
Orlenu skręcają po pasach, żeby zjechać na 
parking

Formalny wniosek o zajęcie się tym proble-
mem i poprawę bezpieczeństwa w tym miejscu 
wystosowało do Dolnośląskiej Służby Dróg 
i Kolei we Wrocławiu stowarzyszenie „Wszyst-
ko dla Oławy”. 

- Zwracamy się do Państwa z wnioskiem 
jako do zarządcy drogi wojewódzkiej 
nr 396 o poprawę bezpieczeństwa na przej-
ściu dla pieszych znajdującym się w obrębie 
skrzyżowania ww. drogi z drogą powiatową 
nr 1570D w Oławie przy ul. Lipowej - czyta-
my w piśmie, które w imieniu stowarzyszenia 
podpisał Marek Drabiński. - Obecnie po 
otwarciu galerii handlowej wzdłuż przejścia 
dla pieszych poprowadzony jest wyjazd 
z parkingu. Często dochodzi do bardzo nie-
bezpiecznych sytuacji. Prosimy więc Państwa 
o reakcję i zmianę organizacji ruchu w tym 
miejscu.

(CK)

Jest PISMO. Może zareagują
Wyjazd tylko przez pasy. Niebezpiecznie

OŁAWA 
Transport 

Jeszcze nic nie jest pewne. 
W grudniu odbył się prze-
targ na wykonanie tego 
przystanku. Z oficjalnych 
informacji na stronach 
PKP PLK S.A. wynika, że 
zgłosiło się 6 wykonawców

Przetarg nieograniczony był 
na „Budowę nowego przystan-
ku Oława Zachodnia” w ra-
mach „Rządowego progra-
mu budowy lub modernizacji 
przystanków kolejowych na 
lata 2021-2025”. Przedmiotem 
zamówienia było zaprojek-
towanie oraz budowa dwóch 

nowych jednokrawędziowych 
peronów o długości 200m 
- przystanku kolejowego Oława 
Zachodnia na linii nr 132 wraz 
z wykonaniem odwodnienia, 
dojść do peronów, przejścia 
podziemnego pod torami o od-
powiednim standardzie do-
stosowanym do warunków 
lokalnych oraz innymi nie-
zbędnymi robotami w branżach 
towarzyszących. Zakończenie 

robót budowlanych i dokonanie 
odbiorów końcowych zaplano-
wano na 24 miesiące od dnia 
podpisania umowy.

Pod koniec grudnia otwarto 
oferty. Najdroższa opiewała na 
ponad 25 mln zł (brutto), najtań-
sza - od spółki z Jawora - na nie-
co ponad 14 mln zł (brutto), tym-
czasem zamawiający, czyli PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A., 
przeznaczył na wykonanie za-

mówienia tylko nieco ponad 
7,5 mln (brutto), czyli mniej 
więcej połowę tego, co chce 
najtańszy wykonawca zgłoszo-
ny do przetargu. 

Co teraz? Jak się nieofi-
cjalnie dowiedzieliśmy, naj-
prawdopodobniej dojdzie do 
podpisania umowy z najtań-
szym oferentem, być może po 
negocjacjach.

(CK)

Przystanek PKP Oława Zachodnia 
ZAPOWIADA SIĘ DROGO. 
Ale się zapowiada...

Przystanek będzie mniej więcej tutaj
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Solejuk zapuścił brodę. 
Mówi, że na drwala, ale 
mnie się widzi, że na kołtun. 
Co gorsza na żonę się zapa-
trzył i fi lozofuje. Co kiedyś 
obciach - mówi - dzisiaj 
moda. Jak za młodu w lesie 
drzewo my ściągali całe lato 
i zarosło mnie się trochu, 
to jak pojechałem do mia-
sta kasę wydać, taki jeden 
mówi: O, popatrz drwal. Aż 
mu musiałem pizdnąć i kasa 
na kolegium karne poszła. 
A teraz idę przez Radzyń, 
miasto duże, a tu taki jeden 
w okularkach z podziwem do 
mnie: O, na drwala, też bym 
chciał, ale nie rośnie.

Gdybym to wiedział wtedy 
- mówi - to bym podartych 
portków nie wyrzucał. Dziu-
rawe buty też gdzieś miałem, 
tej mody jeszcze nie ma, ale 
jak nie ma to będzie. Ba, im 

dłużej nie ma, tym szybciej 
będzie. 

Co racja, to racja - mówi 
Japycz. Kiedyś moda taka 
była, żeby rządy ludziom żyć 
pomagały, a teraz odwrotnie.

Cholercia, myślę, wszyscy 
tacy mundrzy, to i ja cuś 
powiem. Ale nie wiedziałem 
co, więc pomilczałem tylko 
mądrze, pokiwałem głową, 
wszyscy mi odkiwnęli i oka-
zało się, że fi lozofi cznie to 
można nawet nic nie mówić. 
Trzeba zapamiętać i innym 
przekazać. Zwłaszcza tym, 
co głupoty opowiadają.

Moja baba - mówi Sole-
juk ni w pińć ni w dziwińć 
- takiego profesura od etyki 
miała, co żonę bił. No to go 
pytają jak to jest, a on na to, 
że drogowskaz nie kroczy 
po drodze, którą wskazuje. 
Wtedy - mówi - nie zrozu-

miałem, ale teraz jak maturę 
zaocznie robię, to myślę, 
że ten profesur to w ogóle 
prorok jakiś. Gdzie nie spoj-
rzysz jakiś drogowskaz jedno 
mówi, drugie robi. Dawniej 
to grzech był, a teraz, kurde, 
normalność. Jak te podarte 
spodnie.

No co tu gadać, panika nas 
trochu ogarnęła, co ta wiedza 
z ludźmi robi. Solejuk nie 
dość, że modny, to jeszcze 
zmądrzał. Japyczowi kon-
kurencję robi. Niebezpieczne 
czasy. Milczenie zapadło, aż 
tu Hadziuk pyta: A co ty So-
lejuk taki pochylony pijesz? 
A bo jak się wyprostuję, to 
mi piwo z brody kapie na 
brzuch.

No myślałem, że ze śmie-
chu ławeczkę nam przewali. 
Behawioralna introspekcja 

- mówi Solejuk. Ale zanim 
my się zdążyli zapytać co za 
pies, to akurat Solejukowa 
z siekierą przyszła. Nie żeby 
żal jakiś do kogo miała, ino 
nową kupiła i Solejuka do 
rąbania drzewa do kominka 
pogoniła. No to drwal będzie 
drwalem. Jest jakiś porzą-
dek na tym świecie mimo 
wszystko.

Co było potem, nie do 
końca pamiętam. Nie że 
my się jakoś szczególnie 
uszmotruchali, ale że Japycz 
takie mądre rzeczy mówił, 
że mnie zgubił. A jak Japycz 
mnie gubi, to na dobre. Po-
myślałem ja sobie o mojej 
Joli, co to za mną z siekierą 
nie gania i o dzieciaczkach 
moich, co z radością głosują 
co tydzień jaki kolor włosów 
mam mieć i tak mi się jakoś 

zrobiło ciepło, że popłyną-
łem. No szkoda gadać, na-
wet łezka mi poszła. Japycz 
myślał, że to z zachwytu 
nad jego mądrością, a to 
z zachwytu nad życiem było, 
że jest i że idzie je przeżyć 
po swojemu i po szczęśliwe-
mu, jeśli bliskich przy sobie 
masz, a świat się zanadto nie 
wtrąca. Bo ja ze światem 
taki pakt mam, że jak on się 
nie wtrąca w moje sprawy, 
to ja się nie wtrącam w świa-
towe. Ja wiem, że świat jest 
i wiem, że świat nie wie, że 
ja jestem i to mi się całkiem 
podoba. Nawet jak pod sce-
ną ludzi trochu mniej, to się 
nie obrażam, widać swoje 
sprawy mają ważniejsze niż 
pietrkowe śpiewanie. Bo 
w tym życiu wiele rzeczy 
ważnych jest i jeszcze trochu 
ważniejszych, a dla każdego 

co innego. I nie ma się co 
obrażać, że inni myślą tak 
jak myślą, byleby myśleli. 
To akurat Japycza, nie moje, 
ale trafne.

Jak my się następny raz 
na ławeczce spotkali, to 
Solejuk był wygolony na 
czysto. Poważny człowiek - 
mówi - przedsiębiorca przez 
żonę, były polityk lokal-
nego, ale jednak szczebla, 
ojciec dzieciom, dziadek - 
czy ja się muszę za drwala 
przebierać, żeby szacunek 
ludzki mieć?

Zapultali my się trochu ze 
śmiechu, ale nieznacznie, 
w trakcie picia, to na bąbelki 
w nosie poszło, poklepali my 
Solejuka i mówimy: Szacun, 
brachu. Każden jeden może 
być sobą, nawet Solejuk.

PIETREK

N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y  o  z m i e r z c h u .

Wstępniak, czyli...

...trzeba mieć jaja

Broda

  Echa naszych publikacji

Odnosząc się do wypowiedzi Pana Janusza 
Bolanowskiego (Gazeta Powiatowa -Wiado-
mości Oławskie nr 5/03.02.2022), niniejszym 
oświadczamy: 

Grupa facebook`owa „Jelcz+Laskowice” to 
lokalne forum, na którym mieszkańcy mogą 
się wypowiadać o sprawach dla nich ważnych, 
również tych dotyczących opieki zdrowotnej. 
Jak widać dobrze pełni swoją rolę, skoro Pan 
Bolanowski dopiero z rzeczonego forum dowie-
dział się o kartkach (o dość niestosownej treści), 
umieszczonych na drzwiach wejściowych do 
zarządzanej przez siebie przychodni. Admi-
nistratorami grupy „Jelcz+Laskowice” jest 10 
osób i część z nich należy do stowarzyszenia 
Lokalni Patrioci J-L. Wśród tych osób jest też 
wspomniany przez pana Bolanowskiego Jacek 
Załubski, który jednak z postem o przychodni 
nie miał nic wspólnego (nie akceptował go, nie 
komentował, ani ostatecznie nie usunął). Za 
niestosowne uważamy personale ataki wymie-
rzone w naszego kolegę, jak również insynuacje 
kierowane pod naszym adresem. Stowarzysze-
nie Lokalni Patrioci J-L, ani żaden z jego człon-
ków, nie promowali i nie promują, jak to pan 
Bolanowski określił, „mowy nienawiści”. Takie 
stwierdzenia uważamy za głęboko krzywdzące 
i nie mające nic wspólnego z prawdą. Prosimy 
również o powstrzymanie się od takich tez 
w przyszłości. Zgodnie z ustawą o świadczeniu 
usług drogą elektroniczną z 18 lipca 2002 roku 
podmiot prowadzący portal internetowy nie jest 
zobowiązany do sprawdzania przekazywanych, 
przechowywanych lub udostępnianych przez 
niego danych (art. 15). Przepis ten wskazuje, 
że nie ma on obowiązku sprawdzania czy też 

moderowania komentarzy przed ich pojawie-
niem się na stronie. Zgodnie z regulaminem 
grupy „Jelcz+Laskowice”, usuwamy posty 
i komentarze wulgarne, będące przejawem 
hejtu, obrażające, czy też wyśmiewające inne 
osoby. Robimy to niezwłocznie po uzyskaniu 
informacji nt. takich treści - i tak stało się rów-
nież w przypadku pojawienia się komentarzy 
atakujących przychodnię i jej personel. 

Szanujemy i doceniamy pracę personelu 
medycznego zarówno w gminnej przychod-
ni jak i w całej Polsce, tym bardziej w tak 
trudnym okresie jak pandemia. Trzeba 
jednak pamiętać, że ten szacunek powinien 
działać w obie strony. Chcielibyśmy również 
przypomnieć, że pierwotnie grupa „Jel-
cz+Laskowice” powstała w celu udzielania 
informacji oraz niesienia pomocy w czasie 
pandemii. Prowadziliśmy sesje porad z le-
karzami, prawnikami i ekspertami z różnych 
dziedzin. Inicjowaliśmy różne akcje mające 
na celu pomoc mieszkańcom gminy Jelcz-
-Laskowice. Jak ważnym medium stała się 
grupa , świadczy liczba jej uczestników oraz 
wielość poruszanych tematów. Uważamy, że 
słowa krytyki kierowane czasami „na grupie” 
pod adresem różnych instytucji to dobra 
możliwość do zmiany na lepsze, chociaż nie 
wszystkim pewnie będzie to odpowiadać.

MARIUSZ HASS, WERONIKA KUSZYK, 
MAGDALENA ROGALSKA, RAFAŁ BISZCZAD, 

ŁUKASZ GNADKIEWICZ, KRZYSZTOF 
NOWAKOWICZ, KRYSTIAN SKRZYDŁOWSKI, 

JACEK ZAŁUBSKI

Oświadczenie 
stowarzyszenia 
Lokalni Patrioci J-L

- Dlaczego go nie pokażecie? Walcie po 
nazwisku! Wszyscy powinni wiedzieć, co mu 
się zarzuca, skoro chce decydować o naszych 
pieniądzach i naszym życiu - takie też były 
reakcje na nasze teksty o radnym z Jelcza-
-Laskowic, któremu prokuratura zarzuca, 
że próbował zafałszować wynik wyborów 
w 2014. Zdaniem prokuratury używając 
podstępu doprowadził do sporządzenia nie-
prawidłowej listy głosujących, wpisano go 
do rejestru wyborców w okręgu, w którym nie 
mieszkał na stałe. Nakłaniał też innych do tego 
samego. Oczywiście radny nie przyznaje się, 
nie chce rozmawiać na ten temat z mediami, 
za to... pisze do samego prezesa PiS (starto-
wał z list tej partii), żeby go jakoś ratował 
z opresji. Na razie nieskutecznie. Jak będzie 
dalej, zobaczymy. Ale zapewne nieprędko. 
Przypominam - chodzi o wybory sprzed 7 lat, 
ale do wyroku wciąż daleko! 

Zgodnie z prawem nie można pokazywać 
jego wizerunku ani nazwiska, bo przecież 
wciąż jest niewinny. Co do tego ostatniego 
zgadzam się. Wciąż w Polsce obowiązuje 
domniemanie niewinności i trzeba uszano-
wać. Nie zgadzam się jednak z przepisami, 
które zezwalają, aby z tego prawa korzystali 
także startujący w kolejnych wyborach. 
Szanuję prawo, stosuję, ale się z nim nie 
zgadzam. Dlaczego? Otóż ten sam radny, 
już z zarzutami o nielegalne wpływanie na 
wynik wyborów, startuje w... kolejnych. I to 
raz do samorządu (skutecznie), a raz próbo-
wał do parlamentu (2015 rok, lista niejakiego 
Zbigniewa Stonogi - to ten od aresztów, 
listów gończych, wyroków i podsłuchów). 
Czyli mamy radnego, który jest oskarżony 
o fałszowanie wyborów, ale traktowany musi 
być wciąż jako niewinny, więc gdy z takimi 
zarzutami ponownie wystartuje, nie mamy 
prawa o tym napisać z nazwiskiem ani po-
kazać jego twarzy. Wyborcy się o tym nie 

dowiedzą, a mają zdecydować, czy kandydat 
nadaje się na funkcję publiczną, gdzie bę-
dzie... stanowił lokalne prawo! Absurd, choć 
zgodny z prawem. Czy chętnie oddalibyście 
dziecko na operację lekarzowi, któremu 
prokuratura zarzuca, że poprzednią spaprał 
i pacjent zmarł z jego winy?

Rozumiem, że generalnie chodzi o zapo-
bieżenie sytuacjom, by przed wyborami nie 
oskarżać bezpodstawnie swoich politycznych 
konkurentów o cokolwiek i potem te zarzuty 
wykorzystywać w brudnej kampanii. Tu 
jednak nie chodzi o proces cywilny, tylko 
o oskarżenie, który w imieniu państwa przy-
gotowała prokuratura. O czymś takim, moim 
zdaniem, wyborcy powinni być informowani. 
Przed, a nie po wyborach. Uczciwie - taki to 
a taki kandydat ma prokuratorskie zarzuty, 
przyznaje się albo nie przyznaje, relacja 
z procesu, a potem oczywiście, jaki jest wy-
rok. Bez takiej wiedzy uczestniczymy nadal 
w zafałszowanych wyborach. Bez niej być 
może nie dokonamy racjonalnego wyboru, 
a przecież o to chodzi w demokracji. Prawda?

Nie sądziłem, że kiedykolwiek coś takiego 
napiszę, ale tu dla radnego z Jelcza-Laskowic 
wzorem powinien być... wójt Jan Kownacki. 
Owszem, z paroma wyrokami na koncie, ale 
także z jajami. Zawsze potrafi ł odważnie po-
wiedzieć, że skoro ludzie go wybrali, skoro 
mu zaufali, to muszą wiedzieć, o co teraz go 
oskarża prokuratura. Słusznie czy niesłusznie 
oskarża, ale wyborcom się taka wiedza należy. 
Chociażby po to, aby w przypadku ukrywania 
tych informacji wykluczyć np. ewentualny 
szantaż. Chociażby po to, aby przekonywać 
wyborców, że jako polityk nie ma się nic do 
ukrycia. Chociażby po to, aby wiarygodniej 
brzmiały jego słowa o niewinności. No tak, 
ale do tego trzeba mieć jaja...

JERZY KAMIŃSKI
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Uroczyste podpisanie porozumienia 
odbyło się 11 stycznia w siedzibie 
przedsiębiorstwa energetycznego ESV 
S.A. Siechnice, które należy do grupy 
wiodących prywatnych dystrybutorów 
energii na terenie Polski. 

To m.in. z ich inicjatywy w roku 2018 
powstał Klaster Energetyczny Siechnice 
i teraz powiększył się o kilku nowych 
członków, w tym fi rmę Heiche Polska, 
która jest jednym z kluczowych odbior-
ców energii dostarczanej przez ESV. 

- Heiche Polska to nowoczesna fi rma 
która dostrzega wagę gospodarki energe-
tycznej, jej wpływ na środowisko i oczy-
wiście koszty. Te elementy pozwalają 
budować przewagę konkurencyjną na 
rynku - mówi Sławomir Nowicki, prezes 
ESV S.A. - Klaster energii to bowiem 
rozwiązanie, które w zakresie energe-
tyki rozproszonej pozwala mierzyć się 
z obecnymi wyzwaniami. Upraszczając,  
klastry umożliwiają zrównoważenie 
produkcji i zużycia energii na danym 
obszarze. Skutkuje to odciążeniem kra-
jowego systemu elektroenergetycznego 
i zmniejsza konieczność przesyłania 
energii elektrycznej na duże odległości. 
Służy obniżeniu kosztów energetycznych 
i pozwala lepiej zadbać o środowisko. 
W konsekwencji obszar objęty działa-
niem klastra podnosi swoją konkuren-
cyjność dla inwestorów i fi rm - wszyscy 
na tym korzystają.

Należąca do KAP Surface Technolo-
gies Heiche Polska jest pierwszą fabryką 
w grupie KAP ST, która podjęła taką ini-
cjatywę i przyłączyła się do światowego 
trendu transformacji energetycznej. 

- Jesteśmy dumni, że jako fi rma przy-
czyniamy się do rozwoju projektów, 
które wpływają na zmiany obecnego 
modelu energetyki w kierunku tworzenia 
gospodarki zeroemisyjnej, wytwarzania 
zielonej i czystej energii - mówi Piotr Ku-
śmierz, prezes Heiche Polska Sp. z o.o. 
- Jest to ogromny krok w przyszłość nie 
tylko dla naszej fabryki, ale również dla 
całej grupy KAP Surface Technologies. 
Dzięki tej inicjatywie nasza fabryka 
wyznacza nowe kierunki rozwoju. Po-
magamy bowiem w rozwoju energetyki 
rozproszonej, opartej o odnawialne, ale 
również konwencjonalne źródła energii, 
służące poprawie bezpieczeństwa ener-
getycznego, środowiska naturalnego 
i wzmocnieniu lokalnej gospodarki. 

Dzięki przynależności do klastra 
energetycznego w przyszłości firma 
Heiche Polska zapewni sobie pożądaną 
samowystarczalność oraz niezależność 
energetyczną. To zaś pozwoli jej unik-
nąć m.in. problemów wynikających 
z ograniczeń w dostawach prądu, ale też 
wahań cen coraz częściej pojawiających 
się na rynku. 

  

HEICHE POLSKA 
wykonała krok do niezależności 

energetycznej

Prezesi: (od prawej) Heiche Polska Piotr Kuśmierz i ESV S.A. Sławomir Nowicki podpisali porozumienie partnerskie w ramach Klastra Energetycznego Siechnice

KAP Surface Technologies:

Dla naszych klientów stosujemy innowa-
cyjne procesy nakładania powłok ochrony 
powierzchniowej. W celu osiągnięcia zwięk-
szonej żywotności produktów końcowych oraz 
doskonałej jakości skupiamy się na usługach, 
które prowadzą do długotrwałej odporności 
antykorozyjnej. Wymagania techniczne i es-
tetyczne również odgrywają ważną rolę dla 
naszych klientów, dlatego pokrycia te są wyko-
nywane w ramach kompleksowej oferty usług. 
Obejmują one przede wszystkim pasywację, 
impregnację, anodowanie i chromowanie, 
cynkowanie galwaniczne, KTL oraz malowanie 
proszkowe. 

Jesteśmy liderem na rynku w procesach pa-
sywacji i procesie chromowania chromem-III 
zgodnym z REACH. Nasi klienci doceniają na-
sze rozwiązania w zakresie obróbki powierzch-
niowej, a zwłaszcza kompleksowe know-how 
naszych pracowników, co pozwala nam na 
dostosowanie istniejących procesów do nowych 
wyzwań oraz na rozwijanie nowych procesów, 
aż do gotowości do produkcji seryjnej. W ten 
sposób zapewniamy naszym klientom możli-
wość rozwoju i adaptacji istniejących procesów. 

Portfolio KAP Surface Technologies 
obejmuje: 

malowanie proszkowe 
kataforeza (KTL) 
cynk-nikiel alkaliczny
cynk-nikiel kwaśny
cynk-nikiel plastyczny + procesy dodatkowe bez Cr VI 
cynk alkaliczny
cynk kwaśny
procesy uszczelniające 
anodowanie naturalne
anodowanie twarde 
anodowanie z chemicznym barwieniem na czarno 
pasywację 
powłoki miedź-nikiel-chrom (Cr VI i Cr III)
Delta Pro Zinc 
fosforanowanie 
impregnację próżniową
powłoki adhezyjne (pod malowanie i klejenie) 
odtłuszczanie, wytrawianie, mycie 
powłoki nanowarstwowe Sol-Gel 
procesy mycia 

Więcej informacji można znaleźć na stronie: 
www.kap-surface.com

Heiche Polska sp. z o. o.
ul Jarzębinowa 2 
55-200 Stanowice

tel: (71) 726 24 88, info@pl.heichegroup.com
www.heichegroup.com

Firma Heiche Polska Sp.z o.o dołączyła do Klastra Energetycznego 
Siechnice. To pierwsza fabryka w grupie KAP Surface Technologies, 
która wyznacza nowe kierunki rozwoju w tej dziedzinie

(TEKST SPONSOROWANY)
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Odeszli
  

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość, że 5 lutego 
2022 r. zmarł Pan Lesław Rak, który przez ponad 20 lat był 
nauczycielem w Zespole Szkół im. Zjednoczonej Europy 
w Oławie,  pełniąc  również w  latach 1995-2002  funkcję 
wicedyrektora. 
Trudno uwierzyć, że tak aktywnego człowieka o niespo-

żytej życiowej energii i wielu pasjach nie ma już wśród nas. 
Doskonale odnajdował się każdej z ról, jaką przyniosło mu 
życie  zawodowe. Niezwykle  sprawnie  łączył  obowiązki 
nauczyciela, wicedyrektora  oraz  działacza  społecznego. 
Z pasją i zaangażowaniem uczył młodzież historii i wiedzy  
o  społeczeństwie. Potrafił  rozbudzić  ciekawość  i  skupić 
uwagę  nastoletnich  umysłów  na  trudnych  problemach 
współczesnego świata, tłumaczyć niuanse polityki dawnej 
i współczesnej, wzbogacając lekcje niezliczonymi cieka-
wostkami historycznymi. Pomagała mu w tym jego barwna 
osobowość, wysublimowane poczucie humoru,  erudycja 
i niegasnąca pasja pedagogiczna doceniana przez uczniów 
i nauczycieli. Był bardzo ceniony i lubiany przez młodzież 
za wiedzę, oryginalny sposób przekazywania wiadomości 
i mobilizowania do nauki. 
Pan Lesław Rak  był  człowiekiem  z  niezwykłym dy-

stansem do  rzeczywistości. Zawsze  skupiał  się  na  tym, 
co przed nim, na nowych zadaniach i wyzwaniach. Miał 
wiele wyrozumiałości dla ludzi. Wszyscy dobrze się czuli 
się w jego towarzystwie. Jako wicedyrektor i kolega nigdy 
nie budował napięć w relacjach międzyludzkich. Rozmowa 
z nim była zawsze barwna, dowcipna, ciekawa i inspirująca. 
Jesteśmy bardzo wdzięczni, że dane nam było spotkać 

Pana Lesława Raka na swojej drodze. 
Takich ludzi się nie zapomina.
Składamy wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie. 

Lesław Rak 1954 - 2022

Oława 
Pamiętają 

10 lutego w 82. rocznicę 
pierwszej wywózki Polaków 
na Sybir, delegacja 
oławskiego koła Związku 
Sybiraków złoży wiązankę 
kwiatów pod pomnikiem 
na cmentarzu przy ul. 
Zwierzynieckiej

Uroczystość  rozpocznie 
się o godz. 10.00. - Jesteśmy 
winni przywołać dramatyczne 
zmagania  Polaków,  którzy 
stali się ofiarami agresji Rosji 
na Polskę,  stracili  życie,  lub 
zostali  wywiezieni  w  cze-
luść Syberii za swoje polskie 
pochodzenie  - mówi  prezes 

oławskiego  koła  Związku 
Sybiraków Aleksander Ma-
ciejewicz. 
Znicze  zostaną  zapalone 

również  na  grobie  zmarłej 
założycielki  Związku Marii 
Zalewskiego  oraz  kapelana 
oławskich sybiraków, ks. Sta-
nisława Bijaka. 

                 *

2 marca o godz. 20.00 w ko-
ściele  pw. NMP Matki  Po-
cieszenia w Oławie  zostanie 
odprawiona msza w  intencji 
zmarłych  i  pomordowanych 
Polaków wywiezionych  na 
Syberię.

(kt)

Ku pamięci wywiezionych na Syberię„Ludzie żyją tak długo, jak długo  
inni pielęgnują pamięć o nich myśląc i kochając”

Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

śp. Lesława Raka 
pedagoga, samorządowca 

(radnego Rady Miejskiej w Oławie kadencji 1994 – 1998). 

Składamy kondolencje oraz wyrazy głębokiego współczucia 
rodzinie, przyjaciołom, znajomym oraz wszystkim tym, 

których ta śmierć dotknęła.

Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Mazurek 
Radni Rady Miejskiej w Oławie

Burmistrz Oławy Tomasz Frischmann
  Pracownicy Urzędu Miejskiego w Oławie

Dziękujemy wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział  
w uroczystości pogrzebowej 

śp. Stanisława Kałuży 
oraz okazali wiele serca, życzliwości i współczucia  

w trudnych dla naszej rodziny chwilach.

Składamy również wyrazy wdzięczności za wszystkie ciepłe 
słowa i wspomnienia o naszym zmarłym.

Księdzu proboszczowi Parafii Miłosierdzia Bożego w Oławie 
Zbigniewowi Kowalowi oraz ks. Jackowi Bigoniowi, składamy 

serdecznie podziękowania za modlitwę i poprowadzoną 
uroczystość pogrzebową  ś.p. Stanisława Kałuży

W dobrych zawodach wystąpiłem, 
bieg ukończyłem, wiary ustrzegłem.

Pogrążona w żałobie rodzina.

Oława

 31 I  - Danuta Milo  - ur. 1945 
 31 I  - Marek Więckowski-Jęczkowski   - ur. 1947 
 2 II  - Tadeusz Pietrusiak  - ur. 1955 
 4 II  - Zdzisław Półtorak  - ur. 1929 
 5 II  - Tadeusz Kamiński  - ur. 1944 
 6 II  - Józefa Krajewska  - ur. 1928 
 5 II  - Stanisław Zbroniec  - ur. 1939 
 4 II  - Józef Kłos  - ur. 1960 
 5 II  - Lesław Rak  - ur. 1954 

Jelcz-laskOwice

 27 I  - Kazimierz Peżyński  - ur. 1952 
 27 I  - Jerzy Teofil Potulny  - ur. 1942
 2 II  - Janina Kulczycka  - ur. 1925

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Stanisława Kałuży
pierwszego Starosty odrodzonego Powiatu Oławskiego,  

Kierownika Urządu Rejonowego  
oraz długoletniego Naczelnika i Wójta Gminy Oława.

Odszedł zasłużony urzędnik państwowy i działacz samorządowy, 
aktywny uczestnik przemian ustrojowych ostatnich dziesięcioleci.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie i Bliskim składamy serdeczne wyrazy współczucia.

W imieniu Zarządu Powiatowego PO RP:
Roman Kaczor - przewodniczący

Marek Szponar - wiceprzewodniczący

Wyrazy szczerego współczucia i żalu
z powodu śmierci ukochanego 

ojca 
lek. med. Marcie Nakoniecznej 

składają współpracownicy 
z Przychodni Rejonowo–Specjalistycznej Sp. z o. o.

w Jelcz- Laskowicach ul. Bożka 13

Serdeczne podziękowania dla Państwa Jaśnikowskich  
oraz dla pracowników Zakładu Usług Pogrzebowych Jaśnikowski 

za profesjonalną organizację uroczystości pogrzebowej 

śp. Stanisława Kałuży
składa rodzina

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

śp. Lesława Raka 
członka Rady Nadzorczej naszej spółdzielni. 

Rodzinie i Bliskim składamy wyrazy szczerego współczucia 
Zarząd i Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko-

Własnościowej „Odra” w Oławie
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Wspomnienie o Lesławie Raku

Nauczyciele, pracownicy administracji i obsługi, uczniowie  
oraz absolwenci Zespołu Szkół im. Zjednoczonej Europy 

w Oławie
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POWIAT 
Drogi 

Parę tygodni po otwarciu 
ronda w Jelczu-Laskowi-
cach białe pasy na przej-
ściach są coraz mniej białe, 
a miejscami już wcale ich 
nie widać, znikają z dnia 
na dzień

- To dla mieszkańców Jelcza-
-Laskowic jedna z najważniej-
szych inwestycji drogowych 
ostatnich lat - informowało 
Starostwo pod koniec grud-
nia. Teraz odzywa się do nas 
czytelnik z J-L: - Szlag mnie 
trafia, a przejeżdżam przez 

to rondo codziennie i widzę, 
że pasów coraz mniej. Tu nie 
chodzi o efekty estetyczne, ale 
o bezpieczeństwo, bo to prze-
cież przejścia dla pieszych. 
Ktoś za to zapłacił z naszych 
pieniędzy, ktoś to wykonał, 
ktoś hucznie otwierał...

Przebudowa drogi powia-
towej nr 1551D - ulicy Oław-
skiej wraz ze skrzyżowaniem 
drogi gminnej nr 111543D - 
ul. Belgijskiej na małe rondo 
zakończyła się pod koniec 

2021 roku. Inwestycja znaczą-
co wpłynęła na rozładowanie 
korków w tej części Jelcza-
-Laskowic. Wykonawcą była 
firma BERGER BAU POL-
SKA Sp. z o.o. Inwestorem 
było Starostwo Powiatowe 
w Oławie. Tylko dlaczego parę 
tygodni po otwarciu pasy są le-
dwo widoczne? Coś drogowcy 
nie mają ostatnio szczęścia do 
malowania pasów. Niedawno 
pisaliśmy, że zamalowywane 
na czarno pasy na przejściach 

w Oławie na placu Zamko-
wym wychodzą na wierzch, 
bo czarna farba po prostu 
„wyparowała”. Teraz to samo 
dzieje się z białą na rondzie 
w J-L. A przecież nie maluje 
się kredą!

Krystian Rzemykowski, 
kierownik sekcji ruchu drogo-
wego Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Oławie, tłu-
maczy, że pasy przy rondzie 
w Jelczu-Laskowicach były 
malowane przy złej pogodzie, 

w okresie zimowym, więc od 
początku istniało podejrzenie, 
że się zetrą. Jednak gdy tylko 
zrobi się ciepło i przez kilka 
kolejnych dni będzie sucho, 
fi rma, która wykonywała pra-
ce, namaluje te pasy jeszcze 
raz w ramach gwarancji.

Odnosząc się do tematu 
zamalowanych na czarno pa-
sów na placu Zamkowym 
w Oławie, kierownik przy-
pomina, że przejście zamalo-
wano w minionym roku przy 

zmianie organizacji ruchu na 
tej drodze. Zrobiono to cienką 
warstwą farby, by sprawdzić, 
czy wprowadzone zmiany 
się przyjmą. Docelowo więc 
w ramach prac zleconych ze-
wnętrzna fi rma ma podnieść 
obniżone przy zlikwidowanym 
przejściu chodniki i poprawić 
zamalowanie pasów na zlikwi-
dowanych przejściach. Prace 
mają być wykonane do końca 
kwietnia tego roku.

(CK) (WK)

Znikające PASY na przejściach
Znikające pasy na przejściach dla pieszych w Jelczu-Laskowicach

To samo miejsce na placu Zamkowym w Oławie. Z lewej stan sprzed pół roku, z zamalowanymi pasami. 
Z prawej widok obecny, gdzie białe pasy znów są, więc mogą mylić mieszkańców, którzy uznając, że tu jest 
przejście, nieświadomie wejdą wprost pod koła samochodów
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 

MIEJSKI
W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.plBiuletyn Informacji Publicznej www.bip.um.olawa.pl

30. Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy za nami

Pomimo wyjątkowo nie-
sprzyjających warunków at-
mosferycznych oławskie serca 
jak zwykle pozostały wielkie. 
Przez cały dzień na ulicach 
kwestowali wolontariusze. 
Ciepłą herbatą i posiłkiem 
wspierały ich punkty i lokale 
gastronomiczne w różnych 

częściach miasta. W ramach 
wydarzenia udało się zebrać 
kwotę 134 520 zł. Jak co roku 
zlicytowana została „Ławecz-
ka Dobrych Serc”, za którą do 
puszki WOŚP trafi ło 2,7 tys. 
zł. Tegorocznym hitem licyta-
cji był kevlar żużlowca Sparty 
Wrocław wylicytowany za 10 
tysięcy złotych! 

Serdecznie dziękujemy 
wolontariuszom, Sztabowi 
WOŚP, Heroicznej Ekipie 

Lokalnej Pomocy, harcerzom, 
motocyklistom z WRM MC 
Poland, pracownikom Cen-
trum Sztuki, którzy zadbali 
o transmisję na żywo oraz 
wszystkim, którzy pomogli 
w organizacji Finału. 

Największe podziękowania 
kierujemy do mieszkańców - 
bez Waszej wrażliwości i chę-
ci niesienia pomocy oławska 
Orkiestra nie odniosłaby takie-
go sukcesu.

Oławianie mają wielkie serca

Od 31 stycznia w Szkole Pod-
stawowej nr 5 trwają półkolonie 
zimowe dla dzieci w wieku od 
6 do 12 lat. Program półkolonii 
przewiduje m.in. wyjście na 
seans fi lmowy do kina Odra, wi-

zytę w Izbie Muzealnej i Biblio-
tece Koronka. Dzieci aktywnie, 

miło i bezpiecznie spędzają czas 
w gronie rówieśników

Rozrywka na feriach

W  z w i ą z k u  
z rozpoczęciem 
kolejnego etapu 
rewitalizacji Ryn-
ku ulica Wrocław-
ska została wyłą-
czona z ruchu ko-
łowego. Dojazd 
do zachodniej 
p ierzei  Rynku 
oraz ulicy Ko-
ścielnej odbywa 
się ulicą Karola 
Miarki przez Plac 
M. M. Kolbego. 
Mieszkańcy ul. 
Kościelnej  oraz 
kwartału między 
ulicą Wrocławską 
i Krótką mogą do-
jechać do posesji 
od strony Placu 
Zamkowego. 

D o j a z d  d l a 
służb ratowni-
czych oraz zaopa-
trzenie sklepów 
jest możliwe od 
s t rony Rynku.  
Prace budowlane 
będą trwały ok. 
4 miesiące. Zmia-
nę organizacji 
ruchu obrazuje 
mapka obok.

Kolejne stylizowane ławki, o któ-
rych lokalizacji zadecydowali Oła-
wianie, poprzez ankietę „Opinia 
Obywatelska”, zostały ustawione na 
„Miasteczku”, w Parku Miejskim 
przy PKP oraz na placu przy ul. Młyń-
skiej. Przypominamy, że pierwszą 
taką ławkę zamontowano w styczniu 
na pl. Zamkowym, kolejna pojawi się 
niebawem w Rynku.

Ogłasza nabór na wolne stanowisko urzęd-
nicze w Urzędzie Miejskim w Oławie: Inspek-
tor ds. obsługi technicznej budynków. Termin 
składania ofert do dnia 18 lutego 2022 r. 

(do godz. 14:00). Informacje nt. naboru są 
dostępne na stronie: www.bip.um.olawa.pl i na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Oławie.

BURMISTRZ OŁAWY /-/TOMASZ FRISCHMANN

BURMISTRZ OŁAWY
Wkrótce rusza rekrutacja do klas I Szkół Podstawowych oraz Przedszkoli i oddziałów 

przedszkolnych. Szczegóły znajdują się na stronie Urzędu Miejskiego www.um.olawa.pl 
oraz na stronach internetowych poszczególnych placówek oświatowych.

OGŁOSZENIE

Zmiana organizacji ruchu



11www.tuolawa.pl6/2022

Jelcz-laskowice 
Sesja RM 

Temat Przychodni 
Rejonowo-Specjalistycznej 
i jej prezesa znów trafił 
pod obrady

Pod koniec grudnia Janusz 
Bolanowski podczas swojego 
długiego wystąpienia na sesji 
Rady Miejskiej poruszył kilka 
tematów. Jednym z nich była 
realizacja programu szcze-
pień. Apelował, by pretensje 
o długi czas oczekiwania na 
termin, kierować w stronę 
prywatnych przychodni, które 
nie szczepiły w ogóle albo już 
tego nie robią. W podobnym 
tonie wypowiadał się także 
w styczniowym wywiadzie 
na łamach naszej gazety. Po 
tej rozmowie skierowaliśmy 
do trzech wspomnianych 
ośrodków zdrowia pytania 
o szczepienia przeciwko CO-
VID-19. Odpowiedziała tylko 
Marzena Szóstak, kierująca 
„Medicorem”: - Przychod-
nia Medicor przystąpiła do 
realizacji szczepień przeciw-
ko COVID-19 w styczniu 

2021 roku. Wykonywaliśmy 
szczepienia do sierpnia 2021. 
Działaliśmy jako ogólnodo-
stępny punkt, wykonywaliśmy 
również szczepienia u pa-
cjentów w domu. W sumie 
2000 szczepień. Z uwagi na 
brak zainteresowania szcze-
pieniami, zrezygnowaliśmy 
z dalszej działalności punktu. 
Nie planujemy ponownego 
otwarcia, chyba że zaistnieją 
szczególne okoliczności. 

To tyle w kwestii szczepień. 
Spraw dotyczących Przychod-
ni Rejonowo-Specjalistycznej 
było jednak więcej. O głos 
na ostatnim posiedzeniu RM 
poprosił Tomasz Rygielski 
z Prawa i Sprawiedliwości: 
- Nie spodziewałem się, że 
poprzednia sesja odbije się 
takim echem w społeczności. 
Gościliśmy tutaj pana preze-
sa Janusza Bolanowskiego, 
który wypowiedział się dość 
obszernie. Próbował m.in. od-
powiedzieć na pytania, które 
zadałem - proste, banalne, ale 
bardzo ważne dla mieszkań-
ców Wójcic. Pytałem bowiem 
o powrót do normalnego funk-
cjonowania ośrodka zdrowia 
w Wójcicach. Pan prezes 
potraktował to jak atak, a jego 
słowa trudno nazwać odpo-

wiedzią. Wystąpienie pana 
prezesa odbiło się szerokim 
echem w Wójcicach i zostało 
odebrane bardzo negatywnie. 
I nie chodzi mi nawet o treść, 
ale o styl w jakim pan prezes 
się komunikuje. Najbardziej 
oburzające było zdanie o tym, 
że „nic się nie stanie, jeśli 
ludzie w Wójcicach pocze-
kają jeszcze kilka miesięcy”. 
Przypominam, że chodzi 
o dostęp do ochrony zdrowia. 
Komentarze internetowe po-
kazują oburzenie. Mogliśmy 
przeczytać, że „prezesa nie 
obchodzą starsi, schorowani 
ludzie”, były pytania „co na 
to radni” oraz sugestie by 
pan prezes pofatygował się 
do naszej miejscowości i po-
słuchał argumentów starszych 
i schorowanych pacjentów. Te 
słowa to i tak wersal, gdy po-
równamy je z tym, co można 
usłyszeć na ulicach, w bezpo-
średnich rozmowach. Co na 
to władze gminy? Czy ktoś 
może w końcu zareagować? 
Do zabrania głosu skłoniła 
mnie również wypowiedź 
pana prezesa na łamach ga-
zety. Okazało się, że argu-
mentem na to, że ośrodek 
wciąż nie działa jest „wąski 
korytarz, w którym zbiera się 
pełno ludzi”. Domyślam się, 

że chodzi o poczekalnię, która 
jest niewiele mniejsza od tej 
w Minkowicach. Pan prezes 
mówi, że jest mnóstwo - jak 
rozumiem - oczekujących, 
więc pod względem epide-
micznym będzie ich ciężko 
okiełznać. Jak to się ma do 
sytuacji, gdy te mnóstwo 
ludzi z Wójcic udaje się do 
przychodni w Minkowicach, 
gdzie poczekalnia może i jest 
większa, ale niewiele. Dalej 
czytam, że pan prezes zdaje 
sobie sprawę z ograniczeń 
i stara się reagować dyna-
micznie. Co to znaczy? Pod-
stawowym ograniczeniem 
jest dojazd. O ile młodzi sobie 
zwykle poradzą, to starsi, 
samotni, często schorowa-
ni mają problem. Autobus 
z Wójcic odjeżdża o 9.55, naj-
bliższy powrót jest o 13.00. 
Co ma zrobić chory pacjent? 
Czekać w tej poczekalni 
czy stać na przystanku? Pan 
prezes mówił też o remoncie 
dachu, który według niego 
trwał 1,5 roku, a tak naprawdę 
było to 1,5 miesiąca (w liście 
do redakcji, opublikowanym 
przed tygodniem na naszych 
łamach, prezes Janusz Bola-
nowski przyznał, że było to 
przejęzyczenie z jego stro-
ny - przyp. red.). Apeluję 

w imieniu mieszkańców do 
władz naszej gminy o stosow-
ną reakcję na daną sytuację. 
Nie dajmy sobie mydlić oczu 
takimi banałami jak wąski 
korytarz, w którym czeka 
mnóstwo ludzi, którzy jakoś 
dadzą sobie radę. Proszę wła-
dze o reakcje i sprawienie, by 
przychodnia jak najszybciej 
zaczęła działać tak, jak do 
tej pory. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak przyznał, że rozmawiał 
z Januszem Bolanowskim 
o błędnie przekazanej infor-
macji, dotyczącej remontu da-
chu. Obiecał też, że w najbliż-
szym czasie poruszy pozostałe 
kwestie, o których wspomniał 
radny Rygielski.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Rygielski: - Nie dajmy sobie 
mydlić oczu banałami

Radny Tomasz Rygielski
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Lokalna Grupa Zwiadow-
ców Historii oraz Miejsko-
-Gminne Centrum Kultury 
zapraszają na spotkanie 
z Agnieszką Dobkiewicz, 
autorką książki „Dziew-
czyny z Gross-Rosen”. 
Spotkanie odbędzie się 
11 lutego, o godz. 18.00, 
w siedzibie MGCK przy 
ul. Oławskiej 46

W swojej najnowszej książ-
ce autorka mierzy się z tra-
gedią ofiar, ukazując losy 
młodych kobiet, a właściwie 
jeszcze dziewczyn. Pokazuje 
hart ducha i wolę przeżycia, 
dzięki któremu udało im się 
ocaleć z „marszów śmier-
ci”, kiedy były gnane boso 
w kilkunastostopniowych 
mrozach, w bezsensownych 
ewakuacjach. Ale przywo-
łuje też dziewczyny, którym 
nie wystarczyło sił, które 
nie zdołały wypełnić danej 
sobie obietnicy i marzeń, że 

przeżyją i że zjedzą... słodkie 
truskawki. 

Ruth, Felice, Fela, Gerda, 
Alize, Halina - sześć młodych 
dziewczyn, które połączył je-
den los. Wszystkie miały swo-
je marzenia, plany, ambicje... 
lecz trafi ły tam, gdzie granica 
między człowieczeństwem 
a bestialstwem była bardzo 
cienka. Każda z nich prze-
trwała piekło Gross-Rosen. To 
o ich dramacie napisała świd-
nicka dziennikarka i reporta-
żystka Agnieszka Dobkiewicz.

(KK)

Promocja książki 
„Dziewczyny z Gross-Rosen”

Punkt Informacyjny Funduszy Europejskich we Wrocławiu  zaprasza

mieszkańców   Gminy      Jelcz- Laskowice  do skorzystania

z bezpłatnych konsultacji indywidualnych on-line

na temat wsparcia ze środków  Funduszy Europejskich.

Podczas indywidualnych  konsultacji  on-line można  uzyskać  informacje  o możliwościach

otrzymania  dofinansowania  z Funduszy  Europejskich  oraz  o  zasadach  ubiegania  się

o dotacje. Konsultant przedstawi aktualne  możliwości wsparcia – w tym dotacje,  pożyczki

ze środków UE przeznaczone m. in. na rozpoczęcie działalności gospodarczej czy też rozwój.

Z konsultacji  mogą skorzystać  wszystkie podmioty oraz osoby zainteresowane tematyką

wsparcia  z  Unii  Europejskiej  (osoby  fizyczne,  przedsiębiorcy,  jednostki  samorządu

terytorialnego i ich jednostki organizacyjne, organizacje pozarządowe).

Na konsultacje mieszkańców Gminy Jelcz-Laskowice zapraszamy

16.02.     2022 r.      w      godz. 10.00-12.00

W celu zgłoszenia się na konsultacje prosimy o przesłanie maila,  na adres:  katarzyna.skarbowska@dolnyslask.pl

do 15.02.2022 roku. W tytule maila proszę wpisać: „Konsultacje on-line – Jelcz-Laskowice”.

W odpowiedzi  uczestnik otrzyma indywidualny link  do rozmowy poprzez Skype/ZOOM.

Spotkania będą umawiane na konkretną godzinę.

Konsultacje są bezpłatne. Zapraszamy!

BEZPŁATNA INFORMACJA

O FUNDUSZACH EUROPEJSKICH

Chór i orkiestra Alla Vien-
na, zaprezentuje 13 lutego 
o godz. 17:00 w siedzibie 
MGCK największe przeboje 
zespołu Queen. W rolę 
Freddiego Mercury`ego 
wcieli się aktor i wokalista 
Sebastian Machalski

Takie wydarzenie nie zdarza 
się co dzień. Mariaż symfo-
nicznego brzmienia instru-
mentów, chóralnego śpie-
wu oraz klasycznego rocka 
w kompozycjach legendar-
nego zespołu Queen, to nie 
lada gratka dla miłośników 
muzyki. Do tego całość okra-
szona pozytywną energią 
zespołu Alla Viena. Zostało 
już niewiele biletów na to 
wyjątkowe wydarzenie. Bilety 
w cenie 50zł do nabycia na 
www.mgck-jl.pl/bilety oraz 
w sekretariacie MGCK.

(KK)

Walentynki z muzyką 
Queen

6 marca w Centrum Kul-
tury odbędzie się koncert 
Piotra Cugowskiego

Na swoje okrągłe urodziny 
artysta zrobił prezent sobie 
oraz fanom i przygotował 
pierwszą solową płytę, zaty-

tułowaną po prostu „40”. Płyta 
ma charakter rockowy, co wy-
nika z zainteresowań muzyka 
oraz ze stylistyki, w której się 
wychował. Niemniej zawiera 
pewne niespodzianki, o czym 
będzie można przekonać się na 
koncercie. Wysoka wrażliwość 
muzyczna oraz swoboda poru-

szania się po różnych stylach 
to znaki rozpoznawcze Piotra 
Cugowskiego, dzięki którym 
zdobył uznanie również poza 
nurtem rockowym. Bilety 
w cenie: 50zł na www.mgck-
-jl.pl/bilety oraz w sekretaria-
cie Centrum Kultury.

(KK)

Cugowski Akustycznie
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JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

W Miejsko-Gminnym Cen-
trum Kultury 1 listopada 
odbył się wernisaż prac 
fotograficznych młodej 
artystki Anny Grobelnej, 
studentki Akademii Sztuk 
Pięknych

W przes t ronnym holu  
głównym w siedzibie MGCK 
zaprezentowano fotografie 
artystki. Przybyła publiczność 
mogła zaznajomić się z prób-
kami talentu Anny Grobelnej, 
której prace są rzeczywi-
ście godne uwagi. Tematem 
przewodnim wystawy były 
las i ingerencja człowieka 
w ekosystem leśny.Wystawa 
prezentuje kilkanaście prac 
układających się w barwną 
opowieść o pięknie otacza-
jącej nas natury i odciskaniu 
przez człowieka piętna cywi-
lizacyjnego. Prezentowane 
na ekspozycji prace świadczą 
o wielkiej wrażliwości ich 
autorki na urodę otaczające-
go nas świata. Zaciekawiają 
odbiorcę, pokazują las jako 
dom, w którym z tej ładnej 
strony są rosłe, kilkusetletnie 
drzewa, mgły przewijające 
się o poranku przez polany 
czy promienie słońca wdzie-
rające się do podszycia przez 
korony drzew. Jednak jest 

też ta druga strona, której 
autorka poświęca uwagę. To 
część, która „mniej cieszy 
oko”. Człowiek jako gość, 
który pozostawia po sobie 
piętno w postaci śmieci. Takie 
znaki cywilizacji zostawiane 
przez ludzi i nie tylko psują 
krajobraz, ale też szkodzą 
środowisku, a nawet mogą 
zagrażać życiu mieszkających 
tam zwierząt czy niekiedy 
nawet nam samym .

Prace to poruszająca fo-
tograficzna opowieść, która 
skłania do refl eksji czy taki 
obraz człowieczeństwa chce-
my kreować? Wystawę można 
będzie zwiedzać w Centrum 
Kultury do końca ferii, do 13 
lutego.

(KT)

Wystawa, która SKŁANIA do refl eksji

Podczas wernisażu był czas na rozmowy z mieszkańcami
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Wystawę można oglądać do 13 lutego
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Jelcz-laskowice 
Sesja RM 

Radni wciąż podważają 
sens członkostwa 
w stowarzyszeniu 
„Rzeczpospolita 
Samorządna”. Gmina nie 
chce jeszcze go opuszczać, 
choć burmistrz Bogdan 
Szczęśniak przyznaje: - 
Dzieją się dziwne rzeczy

- Gmina wiejska Oława już 
wystąpiła, ale nie chciałbym 
jeszcze deklarować, jaką my 
podejmiemy decyzję. Rozma-
wiałem z burmistrzami Oławy 
i Siechnic, myślimy o tym, by 
spróbować to stowarzyszenie 
uzdrowić, tzn. wymienić za-
rząd na taki, który będzie za-
interesowany realizacją tego, 
do czego instytucja została 
powołana. Na jednym z zebrań 
urodził się pomysł powołania 
ośrodka badawczego. Nie 
do końca sprecyzowano, co 
miałby ten ośrodek robić, ale 
już miały być wybrane wła-
dze... Razem z burmistrzem 
Siechnic zablokowaliśmy ten 
pomysł, składając wniosek 
o ściągnięcie z porządku obrad. 
Myślę, że jest zbyt wcześnie, 
by podjąć teraz decyzję o odej-
ściu. Nie chcę się wypowiadać 
na temat pana Stasiaka, bo 
musiałbym mówić rzeczy, za 
które pewnie stanąłbym przed 
sądem. Spróbujemy wpłynąć 
na to stowarzyszenie, by za-
jęło się tym, czym powinno. 
Cały czas jest tu możliwość 
pozyskiwania środków, które 
można by było przeznaczyć np. 
na trasy w gminie Jelcz-Lasko-
wice, którymi przebiegałaby 
ta słynna cyklostrada. Proszę 
się uzbroić w cierpliwość, 
będziemy państwa informować 
o decyzjach. Jeżeli uznamy, że 
nic już się tam nie da zrobić, to 

wystąpimy. Na razie wierzy-
my, że stowarzyszenie może 
służyć nam wszystkim.

Ta wypowiedź wiceburmi-
strza Romualda Piórki z koń-
cówki 2021 roku podsumowy-
wała podejście władz gminy do 
stowarzyszenia „Rzeczpospo-
lita Samorządna”. Do tematu 
na ostatniej sesji RM wrócił 
Jacek Załubski z „Lokalnych 
Patriotów”: - Czy wiadomo 
coś nowego w tym zakresie? 
Nastąpi jakaś próba reanimacji 
stowarzyszenia? Proszę też 
o informację, przez jaki okres 
gmina zobowiązała się płacić 
składkę? Od jakiego miesią-
ca zeszłego roku do jakiego 
miesiąca tego roku ta składka 
obowiązuje i kiedy będzie 
konieczne zapłacenie kolejnej? 
Jeśli nie uda się reanimować 
tego stowarzyszenia, a jest 
duże prawdopodobieństwo, 
że tak będzie, to dobrze, że-
byśmy jako samorząd nie 
ponosili dodatkowych kosztów 
i nie płacili bez sensu kolejnej 
składki rocznej. 

Odpowiedział burmistrz 
Bogdan Szczęśniak: - Nie 
powiem panu dokładnie, jaka 
wartość składki została zapła-
cona, ale faktem jest, że dzieją 
się w tym stowarzyszeniu 
dziwne rzeczy. Na co dzień 
zajmuje się tym sekretarz 
Dariusz Koprowski i z tego co 
wiem, w najbliższym czasie 
odbędzie się walne zebranie. 
Trochę się to wszystko po-
rozjeżdżało, jest wiele gmin, 
każda ciągnie w swoją stronę. 
Jako sceptyk widzę to kiepsko, 
ale zobaczymy, co zdecyduje 
nowy zarząd. Póki co zmie-
niają się ludzie, ale na lepsze 
to nie wychodzi. 

Romuald Piórko uzupełnił, 
że składki są płacone na cały 
rok, w okresie przynależności 
do stowarzyszenia. Jeśli gmina 
wystąpi, część składki zostanie 
zwrócona. 

Wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Ireneusz Stachnio 
zwrócił uwagę, że dyskusja 
na ten temat trwa już kilka 
miesięcy i radni zgadzają się 
co do tego, że „nie ma sensu 
płacić haraczu, bo gmina nie 
ma w tym żadnego interesu”. 
Zapytał jakie są szanse na 
powstanie drogi rowerowej 
łączącej Oławę i Jelcz-Lasko-
wice w ramach dolnośląskiej 
cyklostrady. 

- Są podejmowane próby 
uzdrowienia tej instytucji, 
częściowo zmienił się zarząd, 
więc nie chciałbym jeszcze 
uciekać - mówił wiceburmistrz 
Piórko. - Jest szansa, że sto-
warzyszenie otrzyma dotację, 
tak jak otrzymało już na porty 
rzeczne, co akurat nas bezpo-
średnio nie dotyczy, ale gminy 
Czernica, Wrocław i dalej za 
Wrocławiem na tym skorzy-
stają. Mówi się też o środkach 
na ścieżki rowerowe, dlatego 
nie podejmowałbym jeszcze 
pochopnych decyzji. Jeśli uda 
się doprowadzić do sytuacji, 
w której wszyscy się wzajem-
nie słuchamy i realizujemy 
cele, to zostaniemy. Jeśli do 
tego nie dojdzie, opuścimy 
stowarzyszenie. Co do ścieżki 
rowerowej między J-L, a Oła-

wą, to wraz z burmistrzem 
Tomaszem Frischmannem, 
spotkaliśmy się z marszałkiem 
Cezarym Przybylskim i na-
ciskaliśmy, by ta inwestycja 
weszła do planu. Problem jest 
jednak inny. Nie ma instytucji, 
która by kierowała całością 
zadania, które możemy nazwać 
cyklostradą. Są różne koncep-
cje. Miała to robić Dolnośląska 
Służba Dróg i Kolei, ale nie 

bardzo chce. Pojawił się też 
pomysł, żeby zrzucić to na 
poszczególne samorządy, ale 
ja się z tym nie zgadzam, bo to 
doprowadzi do tego, że przez 
jedną gminę będzie szła pięk-
na, elegancka ścieżka, a potem 
dziura w ziemi. Ktoś to musi 
koordynować od początku do 
końca. To stanowisko nasze 
i kilku innych samorządow-
ców.

Radny Jacek Załubski po-
prosił jeszcze o rozróżnienie 
pojęć „cyklostrada” i „dol-
nośląska autostrada rowero-
wa””: - Z tego co się orientuje 
cyklostrada była projektem 
stowarzyszenia Rzeczpospoli-
ta Samorządna, natomiast gdy 
marszałek Przybylski przejął tę 
inwestycję, to nazwał ją dolno-
śląską autostradą rowerową, co 
dziś już nie ma nic wspólnego 
z cyklostradą. Misją stowa-
rzyszenia stało się budowanie 
portów, o których już roz-
mawialiśmy. W mojej ocenie 
nasz udział w Rzeczpospolitej 
Samorządnej jest bez sensu, 
ponieważ ścieżkami rowero-
wymi zajmuje się marszałek. 

Wiceburmistrz Romuald 
Piórko podkreślił, że obecnie 
nie jest ustalone, kto ma się 
zajmować ścieżkami rowero-
wymi, a nazwa zadania nie ma 
tu żadnego znaczenia.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nie wiadomo, kto zajmie się ścieżkami

Romuald Piórko apeluje, by jeszcze poczekać z decyzją o opuszczeniu stowarzyszenia „Rzeczpospolita 
Samorządna”. Bogdan Szczęśniak jest nastawiony sceptycznie
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Jelcz-laskowice 
Sesja RM 

20 stycznia na drogach 
było naprawdę ślisko. 
Czy służby zareagowały 
odpowiednio szybko?

Tego dnia opublikowaliśmy 
na portalu TuOlawa.pl infor-
mację o trudnych warunkach. 
Czytelnicy przesyłali nam 
zdjęcia i filmiki, na których 
było widać, że samochody 
nie są w stanie podjechać pod 
wiadukt w Jelczu-Laskowi-
cach. Mieszkańcy denerwo-
wali się i pytali w komenta-
rzach „gdzie są piaskarki”. 
Temat poruszono podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej. 

- 21 stycznia złożyłem in-
terpelację, związaną z na-
głym, ale przewidywanym 
załamaniem pogody - pytał 
Jacek Załubski. - Chodzi 
o usługi świadczone przez 
Zakład Gospodarki Komunal-
nej, czyli odśnieżanie dróg na 
terenie miasta. Przed załama-
niem pogody nas ostrzegano, 
wiedzieliśmy, że drogi będą 
oblodzone i spadnie sporo 
śniegu. Czy w naszej gminie 
jest określony czas reakcji 
służb w takiej sytuacji? Czy 
pracownicy ZGK pełnią ja-
kieś dyżury i jeśli wiedzą, że 
zaczyna intensywnie padać, 

to piaskarki w porę na to 
reagują? Skoro system RCB 
informuje o anomaliach, to 
dlaczego nie ma odpowiedniej 
reakcji na duże niebezpieczeń-
stwo na drogach? 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: - 
Musicie państwo wiedzieć, 
że nie ma takiej ilości sprzętu, 
by w momencie, gdy spadnie 
śnieg, nagle wszystkie dro-
gi były odśnieżone. Nawet 
w najbardziej uprzemysło-

wionych i cywilizowanych 
gospodarkach świata tak to nie 
działa. Oglądacie telewizję, 
widzicie, co się dzieje. To, czy 
są alerty, niewiele zmienia, bo 
od alertów śnieg nie topnieje. 
Oczywiście jest podpisana 
umowa z ZGK, który ma 
dyżurnego, a jego obowiąz-
kiem jest sprawdzanie stanu 
oblodzenia i monitorowa-
nie opadów. On powiadamia 
pracowników i w ten sposób 
podejmowane są działania. 
Mamy kategorie utrzymania 

dróg, na podstawie których 
określa się kolejność odśnie-
żania. Pewnie, że są takie 
sytuacje, w których dróg piątej 
kategorii nie zdąży się odśnie-
żyć, bo śnieg już stopnieje. 
Nic na to nie poradzimy, 
a alerty są po to, by mieszkań-
cy i kierowcy zachowywali 
szczególną ostrożność. 

Radny „Lokalnych Pa-
triotów” dopytywał, jakim 
sprzętem dysponuje ZGK 
i ile ma specjalistycznych 

pojazdów. Stwierdził, że po 
ostatnich większych opadach 
można było odnieść wrażenie, 
że większość dróg ma piątą 
kategorię. Jego zdaniem re-
akcja powinna być szybsza, 
co w przeszłości miało już 
miejsce. 

Zastępca burmistrza od-
rzekł, że szczegółowej od-
powiedzi udzieli na piśmie. 
Przyznał jednak, że gdy on 
szefował ZGK, spółka miała 
1/10 sprzętu, który posiada 
dziś i na pewno jest obecnie 
dobrze przygotowana. 

O głos poprosił jeszcze 
Michał Wolski z „Koalicji 
2018-2023”: - Tego feral-
nego dnia przemieszczałem 
się samochodem po ulicach 
Jelcza-Laskowic. Próbowa-
łem podjechać pod wiadukt 
w okolicach targowiska, ale 
nie było to możliwe. Przez 2 
godziny wiadukt był zablo-
kowany. Zrobił się taki lód, 
że auta nie mogły przejechać. 
Wiem też, że podobnie wy-
glądała sytuacja na wiadukcie 

w Miłoszycach. Paraliż trwał 
mniej więcej dwie godziny, 
przy rondzie zdarzały się 
drobne kolizje. Moja prośba 
jest taka, by mimo wszelkim 
teoriom o kategoriach odśnie-
żania, przyjrzeć się najpierw 
trzem newralgicznym punk-
tom. Dwa to wspomniane 
przeze mnie wiadukty, a trzeci 
to zjazd z ulicy Oleśnickiej na 
Witosa. To również jest miej-
sce, które oblodzone powodu-
je wielkie niebezpieczeństwo. 
Kierowcy nie są w stanie 
wyhamować i wjeżdżają na 
środek ulicy Witosa. Dobrze 
by było, by piaskarki trakto-
wały te miejsca priorytetowo.

Wiceburmistrz Romuald 
Piórko wskazał radnemu, 
że mówi o drogach powia-
towych, więc ewentualne 
zażalenia w tym przypadku 
powinien składać do Powia-
towego Zarządu Drogowego.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Zima wciąż Zaskakuje drogowców?  
Piórko: - od alertów śnieg nie topnieje

20 stycznia w godzinach wieczornych samochody nie były w stanie podjechać pod ten wiadukt
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Kolejne tzw. stylizowane 
ławki miejskie ustawiono 
na Miasteczku, w Parku 
Miejskim przy PKP oraz na 
placu przy ul. Młyńskiej

Przypomnijmy, że lokaliza-
cję ławek wybrali mieszkań-
cy, głosując w internetowej 
sondzie, przeprowadzanej 
przez miasto. Pierwsza i naj-
bardziej ozdobna z ławeczek, 
bo w kolorze, stanęła już 
jesienią w oławskiej Alei 
Dobrych Serc. Kolejna stanęła 
na placu Zamkowym. Przy 
okazji zauważyliśmy, że róż-
nią się nieco od pierwowzoru. 
Nadmiar ozdób ławeczek był 
już wcześniej krytykowany, 
także na naszych łamach, 
więc te stawiane obecnie są 
nieco „odchudzone” z ser-
duszek, których pierwotnie 
było aż 8. Teraz ławeczka ma 
„jedynie” 4. 

Koszt jednej ławki to 6 600 zł. 
Urząd Miejski wyjaśnia, że 

cena była uzależniona od 
tego, że jest to ławka prze-
znaczone dla konkretnego 

miasta, z dodatkowymi cha-
rakterystycznymi elemen-
tami, dlatego jest droższa 

od zwykłej, produkowanej 
taśmowo.

(CK)

Stawiają KOLEJNE ławki

Jedna z nowych ławek stoi już na Miasteczku

Jeszcze w październiku ławeczki przygotowywane do ustawienie 
w mieście miały więcej serduszek, teraz jest o połowę mniej

JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Temat wraca. Gmina 
będzie miała dedykowaną 
aplikację?

Pod koniec marca 2021 
pojawił się pomysł wpro-
wadzenia aplikacji, która 
miałaby pomóc w weryfi kacji 
osób, które oszukują przy 
opłatach za śmieci. Chodziło 
o program GoyTech, którego 
zadaniem jest porównanie 
danych pochodzących z róż-
nych instytucji, a dotyczą-
cych mieszkańców. Aplikacja 
zestawia ze sobą informa-
cje otrzymane z jednostek 
podległych urzędowi, takich 
jak USC, Miejsko-Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej, 
żłobki, przedszkola, szko-

ły, wspólnoty i spółdzielnie 
mieszkaniowe.

- Każde narzędzie, które 
pozwoli sprawnie weryfiko-

wać ludzi nieuczciwych, będę 
chciał wykorzystać i sprawdzić 
- mówił wtedy wiceburmistrz 
Marek Szponar. - Czy jeśli apli-

kacja przysłuży się do jeszcze 
skuteczniejszej weryfikacji, 
opłaty będą mogły być niższe? 
Trudno mi w 100% powiedzieć, 

ale według wstępnych symula-
cja ta skala oszustw nie jest 
na tyle duża, by rozwiązanie 
tego problemu miało znaczący 
wpływ na obniżkę cen. Nieste-
ty, zupełnie inne rzeczy mają 
tu znaczenie, takie jak koszty 
związane ze składowaniem 
i wiele różnych czynników. 
Stuprocentowe uszczelnienie 
systemu w naszym przypadku 
przełożyłoby się o obniżkę 
rzędu maksymalnie złotówki, 
a realnie mówiąc tak koło 60 
groszy. 

Podczas styczniowej sesji 
Rady Miejskiej do sprawy 
wrócił Jacek Załubski z „Lo-
kalnych Patriotów”, który 
przed rokiem zaproponował 
to rozwiązanie gminie: - Od 
listopada pytam wiceburmi-
strza Marka Szponara, który 
odpowiada, że prace trwają. 
Miesiąc temu usłyszałem, 
że trzeba wystąpić o to, by 

wdrożyć dodatkowe elementy 
systemu. Czy prace postąpiły? 
Na jakim są etapie? Kiedy 
system zacznie funkcjonować? 

Odpowiedział burmistrz 
Bogdan Szczęśniak: - A pro-
pos gospodarowania odpada-
mi, to pamiętam burzliwą dys-
kusję na sesji, podczas której 
podniesiona została cena wy-
wozu nieczystości stałych. Pan 
radny wskazał wtedy jedną 
z gmin, która program posiada 
i z niego korzysta, a dodatko-
wo oferuje, że udostępni nie-
odpłatnie. Wystąpiliśmy o to, 
ale wpisując nasze parametry 
on nie zadziałał. Porozumieli-
śmy się bezpośrednio z twórcą 
aplikacji i kilka tygodni temu 
podpisałem umowę na stwo-
rzenie wersji pod kątem naszej 
gminy. Myślę, że to kwestia 
2-3 miesięcy, gdy zacznie 
funkcjonować.

(KT)

Co z WERYFIKACJĄ deklaracji śmieciowych?

Aplikacja ma pomóc w weryfi kacji deklaracji śmieciowych
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OŁAWA 
WOŚP 

Pokaz sztucznych ogni 
podczas oławskiego 
finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy 
wywołał falę krytyki wśród 
internautów

W tym roku podczas fi nału 
WOŚP w Warszawie zamiast 

laserów organizatorzy urządzi-
li pokaz sztucznych ogni, co 
spotkało się z falą hejtu i kry-
tyki w internecie, zwłaszcza 
że kilka lat temu organizatorzy 
WOŚP, szanując prawa zwie-
rząt, odstąpili od puszczania 
sztucznych ogni, a sam Jerzy 
Owsiak to poparł. Dzień po 
30. fi nale, bijąc się w piersi, 
przeprosił i zapewnił, że już 
nigdy to się nie powtórzy. 

Wiele krytycznych komen-
tarzy w internecie pojawiło 
się także po oławskim fi nale 

WOŚP, gdy podczas finało-
wego „Światełka do nieba” na 
terenach zielonych za Ośrod-
kiem Kultury odbył się pokaz 
fajerwerków. 

Tak komentowali internauci: 
Adam Piotr: - Muszą być te 

fajerwerki? Co ze zwierzęta-
mi, które się boją ? Nie można 
było zrobić po prostu pokazu 
laserów? 

Tomasz Bagiński: - To jak 
to jest? W sylwestra nie strze-
lam? Bo zwierzaki? A jakieś 
durne światełko już nikomu 

nie przeszkadza? Co za hipo-
kryzja!

Jarosław Ciesek: - Teraz 
fajerwerki nie przeszkadzają 
zwierzętom?

Witold Niemirowski, szef 
oławskiego sztabu WOŚP, tłu-
maczy, że zgodnie z zapowie-
dzią to były ciche fajerwerki, 
które generują znacznie niższe 
natężenie dźwięku niż klasycz-
ne fajerwerki. Poza tym pokaz 
był krótszy niż zwykle. - Poza 
tym to był 30., okrągły jubile-
usz WOŚP, więc chcieliśmy go 

uczcić w wyjątkowy sposób 
- mówi. - Pokaz laserów nie 
jest tak widowiskowy. Ja też 
jestem miłośnikiem zwierząt, 
ale nie dajmy się zwariować. 
Ten pokaz był naprawdę cichy. 

Jak „cichy” - można się 
przekonać na facebookowym 
profi lu gazety TuOlawa.pl.

(WK)

Internauci KRYTYKUJĄ 
- szef sztabu WOŚP tłumaczy

„Światełko do nieba” podczas 30 fi nału WOŚ w Oławie wywołało 
krytykę internautów
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Po ataku Niemiec na 
Związek Radziecki obiecano 
Jego rodzinie przebywającej 
na Syberii, że będą mogli 
wrócić do Polski. Jednak po 
bardzo trudnej podróży 
w bydlęcych wagonach trafili 
w zupełnie inne miejsce...

Ostatecznie Polaków prze-
niesiono do Kazachstanu, a do-
kładniej w pobliże miejscowości 
Gieorgijewka (obwód Dżambul-
skaja, rejon Kurdajskij). Ludzi 
rozmieszczano w kołchozach 
na stepie. Maziarzowie trafi li do 
małego. Na miejscu pokazano 
im ich nowy „dom”, czyli lichą 
lepiankę opuszczoną przez tam-
tejszą ludność. 

Jaka była jedna z pierwszych 
rzeczy, którą należało wykonać 
po przyjeździe?

- Wszyscy ludzie musieli się 
ostrzyc na „nulkę”, na gołą 
pałę, bo tak z podróży byli za-
wszeni na głowach i na całym 
ciele, że chyba nikt tu w Polsce 
nie widział takiego. Po prostu 
wszy kapały z głowy, było aż 
biało na głowie, jedna po drugiej 
wychodziła i spadała na ziemię.

Maziarzowie musieli praco-
wać w kołchozie, choć w zimie 
nie było zbyt wiele do roboty. 
W każdej wolnej chwili szukano 
sposobów, aby zorganizować 
choć trochę jedzenia. To był 
główny priorytet i cel dla każ-
dego. 

Czego brakowało najbardziej?
- W zimie trudniej było zdobyć 

mąkę. Kazachy nie chciały jej 
dawać Polakom. Nie było gdzie 
zarobić, bo w kołchozie nie było 
co robić. Sami tylko Kazachowie 
jeździli konno i polowali na 
różną zwierzynę lub zakładali 
wnyki na kuropatwy czy bażan-
ty. Nieraz upolowane zwierzęta 
przynosili do nas, ale my nie 
mieliśmy rubli. Jeszcze zostało 
nam trochę polskich pieniędzy 
i to zamienialiśmy za jedzenie. 
Oni mówili, że to będzie na zęby 
lub jako ozdoby przyczepiane do 
włosów kobiet, bo one lubiły bły-
skotki przy warkoczach. Ale głód 
dalej nas nękał i postanowiliśmy 
pójść z bratem Tadeuszem, sio-
strą Karoliną oraz Stefanią po 
prośbie, żebrać, bo nie było innej 
rady, żeby rodzinę utrzymać przy 
życiu. I tak poszliśmy do miasta 
oddalonego o około 25 km i tam 
porozchodziliśmy się po różnych 
ulicach. Prosiliśmy o kawałe-
czek chleba i różnie bywało. 
Jeden dał ten kawałeczek, drugi 
ziemniaka, trzeci kiszonego 
ogórka, czwarty jakiegoś placka, 
piąty jabłka albo surowe, albo 
kiszone, ktoś garstkę kukurydzy, 
inny mąki i tak się trochę na-
zbierało, że reszta rodziny mogła 
przeżyć. Nie wszyscy ludzie byli 
źli, bo dzielili się tym co mieli, 
ale niektórzy bardzo upokarzali 

nas. Albo psem poszczuł, albo 
myślał, że ty coś chcesz ukraść. 
Bywało tak, że po prostu płaka-
liśmy z żalu, to potem i innym 
zrobiło się nas żal i wynieśli 
kawałeczek chleba. Inni zno-
wu tłumaczyli się, że sami nie 
mają, że nie mają skąd dać, 
bo tam nie tylko my, ale pełno 
innych Polaków i Żydów szło 
po prośbie. Po prostu nie mieli 
skąd dać to nie dziwota, by tyle 
się przewinęło ludzi. Na wiosce 
nie było szans dostać jedzenia, 
bo ludzie, którzy tam mieszkali, 
to wyganiali i potrafi li splunąć 
i powiedzieć „marsz cholera 
jasna”. A w mieście zawsze ktoś 
dał kawałeczek chleba. I tak 
przeżyło się najgroźniejszy czas 
kryzysu. Potem przenieśli nas do 
miasteczka powiatowego, gdzie 
ojca zatrudnili w miejscowym 
banku przy koniach, jako ko-
niuszego. 

  Choroby i tragedie
Jednak kolejne miesiące wca-

le nie były dla Maziarzów szczę-
śliwe. Na początku 1942 roku 
cała rodzina poważnie zacho-
rowała na tyfus. Wszyscy trafi li 
do szpitala przypominającego 
go tylko z nazwy, w kołchozie 
Karakonus. Po drodze Stefania 
bardzo odmroziła sobie i tak 
już słabe nogi, które wcześniej 
wielokrotnie były narażone 
na niskie temperatury. Kiedy 
formowano transporty do Ira-
nu, cała rodzina Maziarzów 
przebywała w szpitalu i nie 
mieli szans na wydostanie się 
z Kazachstanu.

Pierwsza tragedia spadła na 
nich 9 lutego 1942 roku, gdy na 
tyfus zmarła Karolina Maziarz. 
Los córki podzieliła Maria, 
która przegrała walkę z chorobą 
5 marca tego samego roku. Jej 
ciało chcieli odebrać i godnie 
pochować Julian wraz z bra-
tem Tadeuszem, którzy już 
wyzdrowieli. Jednak nie wy-
dano im zwłok mamy, bo byli 
niepełnoletni. Pozwolono tylko 
ją zobaczyć. Ten widok prze-
śladował Juliana do końca ży-
cia: „mama leżąca pod stosem 
trupów z głową w błocie, naga, 
tylko w półhalce”.

Tak pobyt w szpitalu wspo-
minała Stefania: - A szpital był 
okrutny. Brudny i pełen robac-
twa. Mnie i wielu innych ludzi 
położyli na podłodze, na kupce 
stepowych, kolczastych chwa-
stów, i na mojej chustce, którą 
miałam przy sobie. Robactwo 
było wszędzie. Gdy przewieźli do 
szpitala kogoś nieprzytomnego 
i kogoś we własnym ubraniu, to 
albo szybko wyzdrowiał, albo 
się wykończył. Od kału i moczu 
rany się otwierały. (...) Zamiast 
basenów podawali miseczki, 
w których wcześniej podawali 
posiłki. Przed obiadem zbierali 
je i przynosili w nich obiad. 
W szpitalu byłam chyba z mie-
siąc. Nogi miałam chore. Ciepła 
już w nich nie czułam, tylko 
wielkie zimno. Przykładali mi 
do nich butelki z ciepłą wodą. 
Do tego stopnia były gorące, 
że nie dość gangreny, to jeszcze 
ugotowali mi nogi. Po miesią-
cu przywieźli mnie do kliniki 
w Kirgizji. Za pierwszym razem 
nie przyjęli mnie tam, bo lekarz 
w kołchozie nie dał skierowania. 
Kazał woźnicy zrzucić mnie pod 
bramą szpitala, jak powiedział 
mi potem woźnica. Lekarz kłócił 
się z nim, dlaczego przywiózł 
mnie z powrotem, dlaczego nie 
zostawił. Woźnica odpowiedział 
mu, że nie miał odwagi. Po 
dwóch tygodniach zawieziono 
mnie znów do tego samego szpi-
tala, na ten sam oddział, gdzie 
pielęgniarki były wyjątkowo 
okropne. Jedna posadziła mnie 
na basenie i powiedziała, abym 
tak siedziała, a sama poszła. 
Byłam jednak już zbyt słaba 
i zemdlałam. Upadłam chorymi 
nogami na drugie łóżko i nogi do 
kostek roztrzaskały się zupełnie. 
Krew trysnęła na ścianę. Po tym 
wypadku od razu amputowano 
mi obie nogi.

Stefania przebywała w szpi-
talu jeszcze dwa miesiące. Rany 
nie chciały się goić, ale to nie 
przeszkadzało lekarzowi w wy-
rzuceniu kaleki. Wniesiono ją 
na furmankę i nakazano zabrać 
w stronę miejsca, gdzie prze-
bywała rodzina. Mniej więcej 
po dwóch trzecich drogi zo-
stawiono Stefanię w pobliżu 
jednej ze stepowych wiosek. 
Nie była w stanie przemiesz-
czać się. Reszta Maziarzów 

mieszkała 6 kilometrów dalej, 
ale nikt nie wiedział o tym, że 
Stefania próbuje się do nich do-
stać. Leżała na otwartym stepie 
w spiekocie, bez jedzenia i picia 
dwa dni i dwie noce. Nikt jej nie 
pomógł. Zainteresował się nią 
jedynie dziki stepowy pies, który 
obsikał resztki jej nóg. Dopiero 
trzeciej doby przejeżdżający 
obok kołchoźnik zlitował się 
i podarował jej trzy placki, które 
wiózł dla robotników. Niedłu-
go potem drogą szedł Polak, 
który później poinformował 
Maziarzów o Stefanii. Ojciec 
był w tym czasie chory i nie 
mógł się ruszać, dlatego Julian 
wynajął furmankę i pojechał po 
siostrę. Wszyscy bardzo przeżyli 
tragedię Stefanii. Jako niezdolna 
do pracy całymi dniami prze-
bywała w lepiance. Kiedy była 
sama, to często zakradały się 
do środka żmije. Bardzo się ich 
bała, za pomocą kija odpychała 
je i zabijała, ale często pojawiały 
się nowe. 

Niedługo po amputacji nóg 
Stefanii, Juliana oraz jego brata 
Tadeusza zatrudniono w kołcho-
zie Put Lenina (po polsku Dro-
ga Lenina). Pomagali w polu, 
np. siali pszenicę, wykopywali 
ziemniaki, buraki, pilnowali 
ogrodów. Praca była ciężka, 
a wynagrodzenie marne. 

Co i za ile można było legalnie 
kupić?

- Ojciec zarabiał 250 rubli, 
a wiadro ziemniaków kosztowało 
na targu właśnie te 250 rubli - 
wspominał Julian. - A tu troje 
niepracujących na utrzymaniu, 
więc nigdy nas bieda nie opu-
ściła. Trudno było żyć, cały czas 
był głód, aby przeżyć zmuszeni 
byliśmy podkradać z kołchozu 
płody rolne. Za pazuchą wyno-
siliśmy ziarna zbóż, ziemniaki 
czy buraki. Gdy pilnowaliśmy 
ogrodu gdzie rosły arbuzy - wy-
mienialiśmy je na żywność lub 
„płaciliśmy” nimi ludziom za 
usługi, np. fryzjerskie. W nie-
dzielę chodziliśmy w góry, aby 
wykopywać korzenie rabarbaru 
dla przedsiębiorstwa, które 
przygotowywało z tego środek 
wykorzystywany do garbowania 
skór. Na stepach zbieraliśmy 
dziki czosnek, który podobno 
wysyłany był do Anglii, gdzie 
robiono z niego jakieś lekarstwa. 

Dzięki temu zarabialiśmy jakieś 
grosze. W pozostałe dni musie-
liśmy pracować w kołchozie za 
wyżywienie, którym była jakaś 

zacierucha. Zajmowaliśmy się 
również łapaniem susłów na 
skóry, które oddawaliśmy jako 
towar zamienny za mydło, za-
pałki... Aby złapać te zwierzęta, 
musieliśmy znaleźć ich nory, 
które były blisko wody, następnie 
laliśmy wodę do środka. Gdy 
susły wychodziły, to uderzaliśmy 
je pałą w głowę i ogłuszaliśmy.

Coraz trudniej było zadbać 
o pożywienie dla całej rodziny. 
Franciszek, Julian i Tadeusz ze 
wszystkich sił starali się organi-
zować coś do jedzenia. Oprócz 
tyfusu chorowali np. na malarię 
oraz szkorbut. W końcu dwo-
je najmłodszych Maziarzów, 
Katarzynę i Piotra, udało się 
umieścić w polskim sierocińcu 
oddalonym około 60 kilome-
trów, który pełnił też rolę domu 
starców oraz inwalidów. Stefa-
nia niedługo potem dołączyła do 
młodszego rodzeństwa.

Na krótko poprawiły się 
warunki dla Polaków przeby-
wających w tamtym rejonie 
świata. Z Anglii i USA do ludzi 
dochodziły paczki z żywnością 
i ubraniami. Znów pojawiła się 
nadzieja na wyjazd. Franciszek 
sprzedał wszystko, co miał, aby 
przygotować siebie i najbliż-
szych do podróży. Wszystko 

Polska część „biletu do domu”

Zdjęcie z sierocińca w Kazachstanie. 1 zaznaczono Katarzynę, 2 Piotra, 3 Tadeusza, 4 Juliana

- Tam został cały CMENTARZ naszych, Polaków, na zawsze

1

2

34

Druga część historii Julia-
na Maziarza spisana na 
podstawie Jego pamiętników, 
notatek i wspomnień przeka-
zanym najbliższym. 
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wskazuje na to, że również 
Tadeusz i Julian na krótki czas 
zamieszkali w sierocińcu razem 
z resztą rodzeństwa. Jednak po 
śmierci generała Sikorskiego 
wiele się zmieniło, a Polaków 
zmuszono do przyjęcia obywa-
telstwa sowieckiego. Później 
dom inwalidów i sierociniec 
przeniesiono do innej miejsco-
wości, dlatego przebywające 
tam swoje dzieci Franciszek 
postanowił zabrać do siebie.

  Bilet do Polski
Od tej pory trzymali się razem. 

Choć nie było łatwo, to wspierali 
się wzajemnie. Najstarsze dzieci 
znów musiały pracować, wszy-
scy myśleli niemal wyłącznie 
o jedzeniu.

Jak długo trwała jeszcze ich 
walka o każdy kolejny dzień 
życia?

- Tak biedowaliśmy do 1946 
roku - wspominał Julian. - Woj-
na zakończyła się 9 maja 1945, 
ale nas do Polski nie puścili. 
Pewnego dnia, w maju 1946 
roku, gdy zbieraliśmy czosnek 
w stepie przypędził na koniu do 
nas Rosjanin z wiadomością, że 
pozwolono nam jechać do Pol-
ski. Natychmiast udaliśmy się do 
lepianki, w której mieszkaliśmy 
i zaczęliśmy przygotowywać się 
do podróży. Rosjanie każdemu 
Polakowi wręczyli dokument 
składający się z dwóch części 
- rosyjskiej i polskiej, który 
upoważniał do przekroczenia 
rosyjskiej granicy. Przy jej 
przekroczeniu odrywano część 
pisaną po rosyjsku. Do dzisiaj 
posiadam część dokumentu pi-
saną po polsku. Spakowaliśmy 
się bardzo szybko. Czym, kto 
mógł śpieszył się do pociągu, 
który stał na stacji Frunza. Do 
niej przywieźli nas ciężarówką 
amerykańską. Jechaliśmy około 
2 godziny. Jeszcze tego samego 
dnia wieczorem ruszyliśmy by-

dlęcymi wagonami do Polski. 
Warunki podróży były równie 
fatalne, jak w czasie drogi na 
zsyłkę. W czasie postoju przy 
Jeziorze Aralskim nabraliśmy 
worek soli przesianej przez 
tubylców, którą w czasie po-
dróży sprzedawaliśmy lub wy-
mienialiśmy na żywność. Całe 
wiadro kosztowało nas 5 rubli, 
a 100 kilometrów od jeziora 
1 szklankę soli sprzedawaliśmy za 
- 10 rubli, 1 chleb kupowaliśmy 
za 1 szklankę soli - taka relacja.

Na granicy oderwano ro-
syjską część dokumentu, a ro-
dzinie oddano tę zapisaną po 
polsku. To było 26 czerwca 

1946 roku. Maziarzowie prze-
siedli się do polskiego pociągu 
w Przemyślu i pojechali do 
Jeleniej Góry.

Miesiąc mieszkali w budyn-
ku należącym do miejscowego 
Państwowego Urzędu Repa-
triacyjnego. Później pojechali 
do Wąbrzeźna, niedaleko Gru-
dziądza. Zaproponowano im 
duże gospodarstwo, ale z bardzo 
starymi, zniszczonymi zabudo-
waniami.

Czy daliby radę się nim zająć?
- Byliśmy słabi, schorowani, 

siostra bez nóg, a miejsce to 
wymagało wiele pracy, aby 
nadawało się do zamieszkania. 
Brata Tadeusza, zaciągnięto 
do służby w wojsku rosyjskim. 
Pełnił rolę adiutanta i zdezer-
terował, gdy ofi cer przebywał 
w szpitalu. Tadeusz osiedlił się 
w Oławie i zajął dwa miesz-
kania przy obecnej ul. ks. F. 
Kutrowskiego. Przyjechaliśmy 
tu z całą rodziną w sierpniu 
1946 roku. Tutaj podjąłem pracę 
w POM i uczęszczałem do klasy 
VI i VII szkoły podstawowej dla 
pracujących. 

Maziarzowie starali się po-
magać sobie nawzajem. Zsyłka 
na każdym odcisnęła straszliwe 
piętno, z którym żyli przez wie-
le kolejnych lat. Każdy z nich 
do końca swoich dni cierpiał 

z powodu przebytych chorób. 
Pomimo tego nie tracili pogody 
ducha. Przez wiele lat mieszkali 
wszyscy razem w kamienicy na 
jednym piętrze. Często rozma-
wiali o tym, co ich spotkało, 
opowiadali najbliższym. Nale-
żeli do oławskiego koła Związku 
Sybiraków. Z wielką czcią prze-
chowywali pamiątki rodzinne. 
Do dziś przetrwał np. krzyż, 
który zabrali z domu w Zalesiu 
i towarzyszył im w całej tułaczce 
aż do Oławy, czy zdjęcie z siero-
cińca w Kazachstanie, fotografi a 
Marii wykonana niedługo przed 
jej śmiercią z powodu tyfusu 
oraz świadectwo szkolne - jedy-
na pamiątka po Karolinie. 

Maziarzowie bardzo się ko-
chali, większość założyła ro-
dziny. Najtrudniej było Stefa-
nii, która jako kaleka nie mogła 
pracować. Do kolan nie miała 
nóg. Na kikuty zakładała spe-
cjalne buty i tak, pomimo bólu, 
chodziła codziennie do kościo-
ła. Ksiądz Tadeusz Pilawski, 
ówczesny proboszcz parafii 
św. Apostołów Piotra i Pawła, 
zlecił ślusarzom wykonanie 
specjalnego wózka. Z pewno-
ścią wciąż wielu mieszkań-
ców miasta jeszcze pamięta 
Stefanię przemieszczającą się 
na tym charakterystycznym 
pojeździe.

Julian ukończył kurs na ope-
ratora ciągnika i pracował jako 
kierowca i brygadzista przez 
pięć lat w pełczyckim PGR. 
21 października w 1949 roku 
ożenił się z Józefą Hałaj, która 
pochodziła z województwa rze-
szowskiego. Niedługo potem 
przeprowadzili się do Oławy 
i zamieszkali przy ulicy Ży-
mierskiego 1. Los nie szczędził 
im dramatów - ich pierwsza 
dwójka dzieci zmarła zaraz po 
porodzie. Julian ponownie pra-
cował w POM-ie do 1957 roku, 
kiedy powołali go do wojska na 
trzymiesięczne ćwiczenia. Po 
powrocie postanowił przenieść 
się do pracy w ZNTK. Tam 
przez kolejnych 25 lat zarabiał 
jako ślusarz. W kwietniu 1982 
roku przeszedł na emeryturę. 
Wychował wspólnie z żoną 
sześcioro dzieci: Helenę, Marię, 
Janinę, Krzysztofa, Stanisława 
oraz Elżbietę. Dla Józefy i Ju-
liana rodzina była najważniejsza. 
Byli kochającymi i radosnymi 
rodzicami, którzy uczyli swoje 
pociechy szacunku do innych 
oraz uwielbienia dla Boga. 
Doczekali się wielu wnuków, 
których również obdarzali nie-
ograniczoną miłością. 

Julian od 1980 roku pełnił 
obowiązki kościelnego w ko-
ściele św. Apostołów Piotra 
i Pawła. Jako osoba bardzo 

wierząca był szczególnie dumny 
i szczęśliwy, że może pracować 
dla swojej parafi i. Żywo intere-
sował się wszystkimi jej sprawa-
mi, nie było zajęcia, którego by 
się nie podjął, choćby wymagało 
ogromnego zaangażowania i po-
święcenia. Znajomi księża nie 
mówili o nim jako o kościelnym, 
ale nazywali go kustoszem 
parafi i. W 1999 roku otrzymał 
Krzyż „Pro Ecclesia et Ponti-
fice” - wysokie odznaczenie 
Stolicy Apostolskiej, przyznane 
przez Jana Pawła II w dowód 
uznania dla zaangażowania na 
rzecz Kościoła. 

Julian długo walczył o za-
dośćuczynienie za cierpienia, 
które przeżył podczas wojny. 

Kiedy w końcu otrzymał repara-
cje, to część kwoty przeznaczył 
na swój ukochany kościół. Zlecił 
odrestaurowanie tabernakulum, 
wykonanie drewnianej płasko-
rzeźby przedstawiającej jedną 
ze scen Pasji oraz zafundował 
mszał. Nawet u kresu życia, gdy 
zmagał się z ciężką chorobą, 
starał się jak najlepiej służyć 
Bogu. Julian zmarł otoczony 
najbliższymi 2 maja 2000 roku. 
Spoczywa na cmentarzu przy 
ul. Ofi ar Katynia, wraz z żoną 
Józefą, która dołączyła do niego 
1 stycznia 2001 roku.

TEKST: 
WNUK JÓZEFY I JULIANA

- PIOTR TUREK 
Fot.: Archiwum rodzinne

Julian Maziarz pierwszy z lewej w swoim ukochanym kościele św. 
Apostołów Piotra i Pawła

Podczas odbierania Krzyża „Pro Ecclesia et Pontifi ce”

Julian Maziarz niesie sztandar podczas uroczystości religijnej Józefa i Julian podczas swojej 50. rocznicy ślubu

Wesele Józefy i Juliana, rok 1949 zdjęcie wykonano w Oławie

Julian odsłania pomnik poświęcony św. Katarzynie oraz Solidarnościowy 
„Załodze ku pamięci a przestrodze rządzącym” na terenie oławskiego 
ZNTK, rok 1980

Julian Maziarz niedaleko mostu na rzece Oławie przy dzisiejszej ulicy 
Kutrowskiego, obok stoi jego siostra Katarzyna, na charakterystycznym 
wózku siedzi Stefania

- Tam został cały CMENTARZ naszych, Polaków, na zawsze(2)
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Gdzie w Oławie jest Górka 
Kowala, każdy powie, choć 
kowala już dawno nie ma, 
a pracował w tym miejscu 
zaledwie 20 lat. Już z wyglądu 
był jednak nietuzinkowy, a to 
co robił, niekoniecznie musiało 
mieć związek z końmi. A i gór-
ka jest nietypowa. Zresztą to 
raczej skarpa, cypel miejski 
z końcówką ulicy Cichej, zanim 
droga zacznie opadać kilka-
naście metrów do poziomu 
brzegów Oławki. 

Ta część miasta przy stacji 
kolejowej, z charakterystyczną 
samotną sosną, od dawna była 
w jakiś sposób niezwykła, a na-
wet straszna. To tu, poza murami 
ówczesnego miasta, na począt-
ku XIX urządzono cmentarz 
dla oławskich Żydów, a obok, 
w tzw. dole trupów, grzebano 
ofiary zarazy, ciała biedaków czy 
szczątki ludzkie z oczyszczanych 
cmentarzy. Dziś to miejsce zo-

stało wchłonięte przez miasto, 
ale przez lata to były jego pery-
ferie, gdzie już tylko zmarli się 
gromadzili. 

Przyzwyczajeni jesteśmy, że 
na cmentarzu stąpamy uważnie, 
szanując to, że pod nogami 
leżą ciała zmarłych, ich prochy. 
Odruchowo spuszczamy głowę, 
wspominając zmarłych, zanim 

uniesiemy wzrok w niebo. Mało 
kto zdaje sobie sprawę, że pod-
chodząc do Górki Kowala z dołu, 
czyli nie od ulicy Cichej, a z 
trzech pozostałych stron świata, 
zmarłych mamy na wprost, są 
pochowani przed nami, na wyso-
kości twarzy. To dziwne uczucie. 

Nieświadome niczego dzieci 
przez lata wykorzystywały Górkę 
Kowala do zimowych szaleństw 
na sankach. Bo to najlepsze 
do tego miejsce. Owszem, jest 
w centrum Oławy wzniesienie 
na starych wałach przy ul.Pała-
cowej, gdzie zimą gromadzili się 
amatorzy sanek, ale gdzież tamtej 
górce do tej kowalowej, którą 
zjeżdżało się dwa razy dłużej, 
szybciej i dalej! Nawet dziś, gdy 
śniegu jak na lekarstwo, można 
tu spotkać małych saneczkarzy.

 � Kowal
Człowiek, który dał tej górce 

obiegową nazwę, urodził się we 
wrześniu 1917 roku we wsi Wyso-
czanka niedaleko Stanisławowa. 
Ojciec Józefa Mąkowskiego był 
inwalidą wojennym z 1914. Gdy 
syn skończył 14 lat, posłał go, aby 
terminował u kowala - trzeba było 
jakoś zarabiać na życie. 

- Byłem mały, najmniejszy 
ze wszystkich w kuźni, dlatego 
podkładali mi skrzynki, żebym 
sięgnął do kowadła. I tak praco-
wałem z dorosłymi mężczyzna-
mi. Uderzaliśmy młotem kolej-

no... - mówił w lecie 1992 roku 
Bogusławie Notz, która napisała 
o nim w „Wiadomościach Oław-
skich” krótki tekst pod tytułem 
„Kowal z duszą artysty”. 

Żeby zostać czeladnikiem, 
zwykle wystarczyło terminować 
3 lata, ale Józek pracował 4-5, bo 
musiał odrabiać ubezpieczenie 
i inne opłaty, jakie wniósł za 
niego kowal. 

Potem była praca w fabryce 
drożdży i rafinerii wódki u nieja-
kiego Liebermanna, fabrykanta 
i bogacza ze Stanisławowa, 
o którym głośno było, bo miał 
ogromny majątek ziemski oraz 
dobra w Szwajcarii i Palesty-
nie, dokąd latał prywatnym 
samolotem

Co kowal robił w fabryce 
drożdży? - Proszę pani, transport 
był konny, a konie trzeba było 
kuć, wozy reperować, spawać 
na tzw. szwajs, czyli bez prądu - 
tłumaczył pan Józef Bogusławie 
Notz. - Uczył mnie tego stary 
austriacki mistrz w 1930 roku. 
Robiliśmy też różne bryczki 
i pojazdy do użytku prywatnego 
fabrykanta, które on potem wy-
woził do Szwajcarii i Palestyny. 

Młody Józef Mąkowski młó-
cił też zboże w majątku swojego 
pracodawcy. 

- Robiło się to maszyną pa-
rową - wspominał. - Do żniw 
wynajmowani byli robotnicy, 
w tym dużo kobiet. Pracowali 
w znoju od 6.00 do 18.00 po 12 
godzin dziennie za 80 groszy 
dniówka. Musiałem być na 
polu już o 4.00 nad ranem, żeby 

rozpalić ogień i narobić pary na 
6.00 rano, kiedy maszyna miała 
ruszyć. Praca była bardzo cięż-
ka, żniwiarze musieli nadążać 
za maszyną. Kiedyś w południe 
poprosili, abym coś zrobił, żeby 
mieli chwile przerwy. Zatrzy-
małem maszynę i udałem, że 
mam uszkodzenie. To trwało 2 
godziny, ale nadzorca popędził 
ludzi do innej roboty. 

We wrześniu 1939 wziął udział 
w wojnie obronnej. Na front 
pojechał z pełnym warsztatem, 
miał zestaw do podkuwania 
koni i do naciągania obręczy. 
W szeregach 48. pułku strzelców 
podhalańskich walczył w obronie 
Lwowa, dwa razy był ranny. Pod 
Lwowem trafił do niemieckiej 
niewoli.

- Jednostką dowodził gene-
rał Langier - wspominał Józef 
w 1992 r. - Miałem dobry zawód, 
byłem młody, silny. Kułem ko-
nie generałów i nawet mnie nie 
pilnowali. To uciekłem. Żebym 
to wtedy wiedział! Uciekłem od 
Niemca, a za 3 dni złapali mnie 
Ruskie. Wsadzili do więzienia 
na trzy miesiące. Od Niemca 
uciekłem, od Ruskiego - nie. 
Wsadzili w eszelony i wieźli. 
W Tarnopolu oddzielili oficerów 
i powieźli pod Smoleńsk. Zginęli 
potem w Katyniu. A mnie razem 
z mądrymi ludźmi - lekarzami, 
nauczycielami, profesorami - wy-
wieźli pod Murmańsk, do łagru. 
Tam budowaliśmy drewniane 
miasto. Ludzie ginęli jak muchy 
od głodu, mrozu do minus sie-
demdziesięciu i od ciężkiej pracy. 
Jadłem wtedy owies wybierany 
ze żłobu koni enkawudzistów. 
Albo wsadzałem ręce pod pachy 
konia i tak się ogrzewałem. Prze-
żyłem straszne 3 lata, aż Anders 
zaczął formować armię. Wtedy 
nas puścili. Nie miałem siły dojść 
do wojska i walczyć. Trafiłem do 
kołchozu i jak już jakoś odzyska-
łem siły, powoli, piechotą spod 
Kalinina doszedłem do mojego 
Stanisławowa. 

Pracował w Podkanowie przy 
budowie warsztatów kolejowych, 
gdy dostał pismo, aby wejść 
w struktury podziemnej Armii 
Krajowej. Z nimi związał się 
do końca wojny (1943-1944), 
walczył pod pseudonimem „Sta-
szek”. Banderowcy, nie mogąc 
go złapać, zabili z zemsty jego 
starszego o rok brata. Odbitkę 
ze wspólnej fotografii, z której 
patrzą dwie młode, krzepkie 

i przystojne twarze młodych 
mężczyzn, przechowywał Józef 
jak relikwię. 

 � Oława
Po wojnie w 1945 jako ko-

wal-osadnik osiadł w Niemilu 
pod Oławą. Ożenił się z Heleną 
z Rohatyna (z domu Trost). Po-
brali się w Owczarach w 1946 
roku. W Niemilu wrócił do pra-
cy w kuźni. W dowodzie oso-
bistym z 1949 roku, wydanym 
przez Zarząd Gminny w Ole-
śnicy Małej, a stwierdzającym 
„tożsamość niżej wymienionej 
osoby” jest nawet specjalna pie-
czątka bez ogonka przy literze 
„A”, ale o tym za chwilę:

Pracownia Kowalska 
 J.MAKOWSKI 

Niemil, pow. Oława

Długo jednak pracownia nie 
podziałała. Dokładnie ostatnie-
go dnia tego roku Starostwo 
Powiatowe Oławskie nakazało 
wstrzymać działalność kuźni, 
bo drewno, z jakiego zrobio-
ny był warsztat, było mocno 
spróchniałe i budynek groził 
zawaleniem. 

Państwo Mąkowscy przenie-
śli się więc do Oławy, gdzie 
najpierw zamieszkali w dużym 
domu na rogu Zielnej i Dzier-
żonia - to tzw. piąta dzielni-
ca. Józef podjął wtedy pracę 
jako ślusarz w nieodległych 
Wrocławskich Zakładach Ce-
ramiki Czerwonej - Cegielnia 
Sylikatowa OŁAWA-PORT, 
a w także w Zakładach Prze-
twórczych „Strzybnica” na 
Śląsku. Jednocześnie na ulicy 
Chrobrego, w miejscu dzisiej-
szego „Kwadraciaka”, urzą-
dzał kuźnię z prawdziwego 
zdarzenia. 

- Założyłem sobie warsztat, 
a roboty było bardzo dużo, 

Tylko podkowa po nim została (1)

1968 rok - Józef podkuwa konie w kuźni przy ul. Chrobrego

Ry
sz

ar
d 

Ja
ni

k

- Wtedy, gdy likwidowali domy 
przy Chrobrego, przenosili też 
zakłady rzemieślnicze, w tym 
kuźnię ojca - opowiada Marek 
Mąkowski, syn Józefa

Józef Mąkowski z synami (Stanisław i Eugenisz) przed domem na rogu ulic Dzierżonia i Zielnej

Górka Kowala - nad rzeką Oławą, z dala od centrum
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Mąkowski (z prawej) przy pracy w swojej kuźni jeszcze na ulicy Chrobrego
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kuło się konie, a wtenczas 
wszystko konne było, na-
rzędzia rolnicze też - mówi 
w filmie, jaki Ryszard Bójko 
zrealizował w 1985 roku na 
potrzeby słynnego turnieju 
telewizyjnego Oława-Szczeci-
nek. - A że nie było wtenczas 
rzemieślników, więc to wszyst-
ko uruchomiłem i obrabiałem, 
żeby było na chleb. Kiedyś to 
trzeba było sobie samemu na-
rzędzia zrobić. Wiertło, świder, 
przecinaki, to wszystko były 
narzędzia robione, bo nie było 
sklepów z nimi. Żona mi wtedy 
pomagała. Trzymała dziecko 
na ręce, a że miałem miech, 
to ona dmuchała nim w ogień, 
a ja, panie, robiłem. 

Gdy były grube bryły węgla, 
Helena młotkiem je drobiła, 
żeby się lepiej palił. Wysy-
pywała popiół, śniadanie mu 
robiła do pracy. Dbała o niego. 

Kuźnia na Chrobrej była 
miejscem otwartym, bez ogro-
dzenia, każdy mógł tam zajrzeć, 
podejrzeć pracę kowala. Dla 
dzieci z podwórka to była spora 
atrakcja. Już od rana wszyscy 
słyszeli metaliczny dźwięk 
uderzeń młota o kowadło. - To 
była kolorowa postać naszego 
podwórka - wspomina dziś pani 
Barbara, wtedy kilkunastoletnia 
dziewczynka. - Robił na nas 

wrażenie atlety, a to wiązało 
się dla nas z cyrkiem. Kowal 
był mocarzem. Silny, postawny, 
muskularny.

Trudno się dziwić, że wzbu-
dzał zainteresowane. Przystojny, 
muskularny mężczyzna, który 
w lecie przeważnie tors miał 
odkryty, przesłonięty jedynie 
skórzanym fartuchem. Wtedy to 
nie był częsty widok. Przy pew-
nej dozie wyobraźni można było 
w nim zobaczyć nawet mitycz-
nego Hefajstosa, wykuwającego 
pioruny dla Zeusa. 

 - To był w jakimś sensie po-
kaz, w którym mogliśmy jako 
dzieci uczestniczyć - wspomi-
na Barbara. - To nie było tak, 
że podkuł konia i już. To się 
odbywało z jakimś namaszcze-
niem. Jak konie wprowadzali, to 
był rodzaj widowiska, którego 
bohaterem był kowal. Często 
zwracał się wprost do nas, dzie-
ciaków, a mówił głośno, teatral-
nie, pokazywał i wyjaśniał, co 
robi. Dla mnie to był spektakl. 
Poza pracą kowal Mąkowski był 
uczynny, rowery nam naprawiał. 
Gdy coś nie działało, po prostu 
się do niego szło, bez skrępowa-
nia. Brał wtedy swój wielki młot 
i naprawiał. Czuliśmy żar tego 
rozpalonego ogniska, które było 
dla nas „wiecznym” ogniem, bo 
paliło się stale. 

Janina Łuczkowska, która 
mieszkała wtedy na tym samym 
podwórku, gdzie stała kuźnia, 
wspomina, że kowal to był 
bardzo pracowity człowiek, a 
w pracy pomagali mu żona i 
synowie: - Zaglądaliśmy często 
do kuźni, gdzie miał swoje ko-
wadło. Pozwalał czasem wziąć 
do ręki młot i parę razy nawet 
uderzałam w taką rozgrzaną do 
czerwoności podkowę.

Pani Janina przypomina so-
bie, że wtedy do Mąkowskiego 
przyjeżdżały też tabory cy-
gańskie ze swoimi końmi do 
podkucia. On je brał do siebie, a 
oni na wykonanie roboty czekali 
przy ul. Chrobrego.

Niektórzy wspominają, że 
akurat wtedy trzeba było zwra-
cać baczniejszą uwagę na swoje 
świnie czy kury, które wtedy 
hodowano niemal na każdym 
podwórku.

Nagle ten świat trzeba było 
zlikwidować. Szło nowe. Gdy 
Oława się rozrastała, zapadła 
decyzja o budowie nowoczesne-
go osiedla Chrobrego. Ludzi ze 
starych poniemieckich domów 
trzeba było wysiedlić, dużą 
cześć budynków wyburzyć.

- Gdy likwidowali domy 
przy Chrobrego, przenosili też 
zakłady rzemieślnicze - opo-
wiada Marek Mąkowski, syn 
Józefa. - Na przykład zakład 
pana Kota przenieśli na Opol-
ską koło CPN, a tatę na Cichą. 
Był też pan, który siatki robił. 
I jego wysiedlili. Wszystkich. 

 � Cicha
Józef wystarał się o dom przy 

cmentarzu żydowskim, który 
przetrwał wojnę w nienaruszo-
nym stanie - zachowało się oko-
ło 40 macew. Wszyscy uznali, 
że to dobre miejsce, bo z boku, 
a kuźnia zawsze się przyda. Nikt 
wtedy nie przejmował się tym, 
że dawniej budynek był domem 
przedpogrzebowym, z którego 
wynoszono ciała na cmentarz. 
Ponieważ nekropolię wpisano 
do rejestru zabytków dopiero 
w 1977 roku, nikt się nie ujął za 
zabytkiem. Miasto więc w 1970 
roku dom Józefowi sprzedało. 
Nawet wojewódzki konserwator 
zabytków nie widział w tym nic 
złego i napisał, że „zabudowania 
są użytkowane w sposób prawi-
dłowy”.

Ponieważ kowal zawsze 
lubił przyrodę, zieleń, zaraz po 
sprowadzeniu się na nowe miej-
sce dwie brzozy na podwórzu 
zasadził. Dziś już ich nie ma. 

Najwyraźniej lubił też pie-
czątki, bo zaraz zrobił sobie 

nową z innym nazwiskiem niż 
poprzednio (jeszcze będzie 
o tym) i z napisem

 
ZAKŁAD

KOWALSKO-ŚLUSARSKI
 mistrz Józef Muńkowski
 w Oławie, ul.Cicha nr 9
  
Józef i Helena mieli trzech 

synów. Najstarszy był Stani-
sław. Mieszkał na Chrobrego, 
ale często przychodził na Cichą 
do ojca i organizował sobie czas 
koło kuźni. Gdy poszedł na 
rentę w latach 80., zaopiekował 
się boiskiem, które urządzono 
pod Górką Kowala. Któregoś 
razu dwóch motocyklistów 

wjechało na murawę. Bał się, że 
ją zniszczą, zbiegł na dół i za-
czął ich wyganiać. Wkurzyli się 
i motorami na niego najeżdżali, 
żeby postraszyć. Nie wiedzieli, 
że sercowy był. Dostał zawału 
i zmarł. Oni uciekli. Potem na 
plakatach o kolejnych meczach 
ktoś pisał, że to Górka Kowala, 
a boisko im. Stanisława Mą-
kowskiego. 

Średni syn to Eugeniusz. 
Lubił sobie wypić parę piw, 
a kiedyś wypity wyjechał rowe-
rem wprost pod tira. Kierowca 
nawet nie zauważył, że pod 
kołami ktoś zginął. 

Marek, najmłodszy, wyje-
chał do Czechosłowacji, gdzie 

pracował w Mlada Boleslav 
przy produkcji skody. Potem 
trafił do Niemiec - został kon-
serwatorem w wielkim młynie. 
Do Polski wrócił około 2005 
roku. Teraz jest złotą rączką 
w hotelu Olavian. Zdolności 
manualne ma po ojcu. - Jak 
byłem w wojsku, to półtora 
roku pracowałem w pracowni 
plastycznej Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, gdzie robiliśmy 
artystyczne rzeczy, halabardy, 
szable, miecze, generalnie me-
taloplastykę - mówi... 

Ciąg dalszy za tydzień

Jerzy KamińsKi
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Kuźnia przy ul. Cichej w latach 80. Przy drzwiach z oryginalnymi okuciami widać wielką podkowę z napisem 
„Wesołych Świąt” - dziś jest u rodziny w GodzikowicachW kuźni przy ul. Chrobrego Mąkowski (z prawej) naprawiał też maszyny rolnicze

17 maja 1968 - turniej kowalski przy moście na Odrze. Tym razem Józef 
Mąkowski w garniturze, z notatnikiem i okularami w ręku - w roli jurora. 
Widać, że już wtedy był szanowany jako mistrz kowalski

1982 - Józef Mąkowski przy swoim domu przy ul. Cichej. Na daszku przy wejściu widać ozdobne kute 
ornamenty, które wyszły spod jego ręki
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Oława 
Z sesji 

To tylko trzy z listy 
zadań zaplanowanych 
w tegorocznym budżecie 
miasta. Zdaniem 
radnego Krzysztofa 
Rydzonia poziom inflacji 
brany pod uwagę przy 
konstruowaniu budżetu 
to fikcja

W tym roku Miasto za-
planowało dochód na pozio-
mie 169 752 837 zł, w tym 
dochody bieżące w kwocie 
ponad 145 mln zł, a dochody 
majątkowe powyżej 23 mln 
zł. Tegoroczne wydatki mają 
sięgnąć 181 196 860 zł. Defi-
cyt budżetowy w wysokości 
11 444 023 zł ma być pokryty 
z wolnych środków wynika-
jących z rozliczeń kredytów 
i pożyczek z lat ubiegłych.

Przedstawiając projekt bu-
dżetu na rok 2022 podczas 
grudniowej sesji Rady Miej-
skiej burmistrz Tomasz Fri-
schmann skupił się na głównie 
na zadaniach, które samorząd 
zamierza realizować w tym 
roku - tych kontynuowanych 
i zupełnie nowych. 

Przypomniał, że w strefie 
projektowanej nadal pozostaje 
obwodnica miasta. W 2022 ma 
być wybrany jeden z pięciu 
zaproponowanych wariantów 
jej przebiegu oraz sporządzo-
na decyzja środowiskowa. 
Jeżeli chodzi o mosty na rze-
kach Oława i Odra, są one na 
pierwszym etapie i obecnie 
przygotowywana jest decyzja 
środowiskowa w tej sprawie. 
Kolejnym krokiem, który 
ma być zrealizowany w naj-
bliższych miesiącach będzie 
wykonanie projektu, czyli 
dokładne umiejscowienie 
mostów wraz z dokumentacją 
budowlaną. 

Miasto przygotowuje się też 
do zadań związanych z budo-
wą przystanku kolejowego 
przy ul. Sobieskiego. W 2018 
zobowiązało się do wykonania 
układu komunikacyjnego tego 
przystanku, polegającego na 
budowie dróg dojazdowych, 
chodników, parkingu oraz 
przystanków komunikacji 
miejskiej, tak, aby można było 
w pełni zrealizować transport 
publiczny.

- I to już powoli wykonu-
jemy, przy projekcie „Miesz-
kanie+”.

Kolejną inwestycją zapro-
ponowaną w tegorocznym 
budżecie jest kontynuacja 
rewitalizacji oławskiego Ryn-
ku. Zakończył się remont 
pierzei zachodniej, teraz bę-
dzie wykonywana pierzeja 
wschodnia od ul. Kościuszki 
do ul. Krótkiej. Dodatkowo 
remont obejmie ul. Wrocław-
ską. Ponieważ jest już peł-
na dokumentacja Centrum 
Edukacji Historycznej, czyli 
zagospodarowania miejskich 
piwnic ratuszowych, można 
więc będzie rozpocząć prace 
remontowe. W piwnicach ma 
powstać nowoczesna izba mu-
zealna prezentująca historię 
miasta nie tylko w postaci eks-
pozycji, ale też multimediów. 
Zaplanowano tam również 
małą salę widowiskową na 
kameralne spotkania. 

Nowe zadania szykowane 
są też w oświacie. Zakończy 

się budowa i zostanie uru-
chomiony nowy żłobek. Roz-
pocznie się budowa boiska 
sportowego trawiastego wraz 
z widownią, pomieszczenia-
mi socjalnymi i szatniami 
przy Szkole Podstawowej  
nr 4. Ze względu na obszerny 
zakres prac, to zadanie ma 
być realizowane przez dwa 
lata. Obok ma też powstać 
plac zabaw dla dzieci oraz 
boisko poliuretanowe dla 
sportów typu koszykówka 
czy siatkówka oraz bieżnia 
lekkoatletyczna. Wartość 
kosztorysowa robót to około 
8 mln zł. 

W tym roku w szkołach 
miejskich mają być też zre-
alizowane „Laboratoria Przy-
szłości”. Miasto pozyskało na 
ten cel 850 tys. zł. z budżetu 
państwa. W planach jest prze-
budowa dwóch przejść dla 
pieszych przy szkołach na 
ul. Kamiennej i ul. Żołnierzy 
Armii Krajowej. 

- Jeśli chodzi o ochronę śro-
dowiska to jest to rok przeło-
mowy dla naszego samorządu 
- stwierdził burmistrz. - Dla-
czego? Ponieważ zaczynamy 
realizację zadania związane-
go z geotermią. Przełomową 
inwestycję w naszym mieście 
by w sposób radykalny zmie-
nić źródło ciepła w naszej 
ciepłowni, czyli zrezygnować 

docelowo z miału węglowego 
na korzyść alternatywnych 
źródeł ciepła.  

Przyznane miastu 10 mln zł 
na ten cel zostanie wypłacone 
w dwóch transzach, ponieważ 
zadanie jest podzielone na 
dwa lata. W tym roku samo-
rząd otrzyma 4,5 mln. Wzo-
rem 2021 samorząd zamierza 
też kontynuować programy 
dopłat do wymiany nieeko-
logicznych źródeł ciepła. 
W planie jest wielokrotnie 
zapowiadana wymiana opraw 
ulicznych lamp oświetlenio-
wych na ledowe, w ramach 
programu realizowanego 
wspólnie z kilkoma innymi 
gminami.  

Zaplanowano też budo-
wy i remonty dróg. Dzięki 
dotacjom uzyskanym z bu-
dżetu państwa miasto chce 
wyremontować ulice: Połu-
dniową, Serdeczną, Okólną, 
Rodakowskiego oraz Dą-
browskiego. Zamierza też 
zlecić wykonanie projektów 
ul. Rybackiej przy oczysz-
czalni ścieków. Wiadomo już 
bowiem jak będą wyglądały 
skrzyżowania do drogi na pla-
nowane mosty przez Oławę 
i Odrę więc można przystąpić 
do projektowania tej drogi 
wraz z  jej poszerzeniem 
tam, gdzie to możliwe oraz 
z oświetleniem i ścieżką pie-

szo-rowerową. Miasto będzie 
też kontynuować budowę 
ścieżki pieszo-rowerowej od 
ul. Lipowej przez Żeromskie-
go i Rybacką, (za stadionem 
miejskim). Do tego zamierza 
zlecić projekt oświetlenia tej 
ścieżki, a za stadionem, na 
istniejącym tam zalesionym 
terenie, postawić siłownię 
miejską. 

W planach są też remonty 
budynków należących do 
zasobów miejskich - przy 
ul. Kutrowskiego 4 i przy 
Placu Piastów 3 - na tyłach 
Urzędu Miasta. Ten remont 
obejmie też mur wzdłuż ulicy 
Wałowej. 

W ramach autopoprawki 
do projektu budżetu bur-
mistrz zaproponował m.in., 
by wprowadzić pieniądze 
przyznane na przebudowę 
przejścia dla pieszych przy 
ul. Warszawskiej, a także 
udzielić wsparcia finanso-
wego Starostwu Powiato-
wemu w Oławie, by można 
było wspólnie przebudować  
ul. Zaciszną. 

Projekt budżetu pozytyw-
nie zaopiniowała działająca 
przy Radzie Miejskiej Ko-
misja Finansów, Rozwoju 
Gospodarczego i Promocji. 
Pozytywną opinię wydała też 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa, która zaaprobowała 

też przedstawioną możliwo-
ści sfinansowania deficytu 
budżetu przewidzianego na 
ten rok. 

Oceniając przedstawiony 
projekt uchwały, przed gło-
sowaniem nad nim, radny 
Krzysztof Rydzoń stwierdził, 
że przyjęty poziom inflacji 
założony przez Ministerstwo 
Finansów na poziomie 3,5 % 
i wzięty pod uwagę przy kon-
struowaniu budżetu miasta 
to fikcja. Radny dopytywał 
o zaplanowane w kwocie 4 
mln zł dochody ze sprzedaży 
działek. Chciał wiedzieć czy 
to realne i czy wobec nich nie 
są prowadzone postępowania, 
które mogą utrudnić sprze-
daż. Uznał też, że władze 
miasta bardzo optymistycznie 
podeszły do tematu „Term 
Jakuba”, zakładając, że na 
dofinansowanie tej spółki 
miejskiej wystarczy w tym 
roku tylko 500 tys. zł, tym-
czasem w roku 2021 była to 
dużo wyższa kwota. 

Odpowiadając burmistrz 
potwierdził, że budżet zo-
stał zbudowany na danych 
dotyczących inflacji, przeka-
zanych przez Ministerstwo 
Finansów i nie można tego 
zmienić ani przekreślić cho-
ciaż jak przyznał - sam ma 
wątpliwości co tej liczby. Je-
żeli chodzi o sprzedaż działek 

to jedna z nich, przy ulicach 
Iwaszkiewicza i Paderew-
skiego (koło McDonalds`a), 
jest przeznaczona na budow-
nictwo wielorodzinne i za nią 
miasto może uzyskać korzyst-
ną cenę. Co do pozostałych 
planowanych do sprzedaży, 
jeżeli ich sprawy się wyja-
śnią, też zostaną przekazane 
do sprzedaży. Nawiązując do 
„Term Jakuba” przyznał, że 
zaplanowane dofinansowanie 
na pewno jest optymistyczne, 
bo jeżeli sytuacja wynikają-
ca z pandemii, czyli limity 
wejść na basen nadal będą się 
utrzymywały, to konieczne 
będzie większe dokapita-
lizowanie spółki. Przypo-
mniał przy tym, że miasto 
uzyskało pozytywną decyzję 
i utworzyło Podatkowa Grupę 
Kapitałową, do której należą 
trzy miejskie spółki, które 
będą wspólnie się rozliczać. 
Z pierwszych wyliczeń, które 
nie uwzględniały pandemii, 
wynikało że dzięki temu 
można będzie przeznaczyć 
na „Termy Jakuba” około 
300 000 zł.   

Pytania mięli też inni radni 
opozycji. Przemysław Pawło-
wicz oraz Wanda Nosek do-
pytywali dlaczego wnioski do 
budżetu, które składali także 
w latach poprzednich pozo-
stają bez odpowiedzi. Takie 
podejście do tematu - ich zda-
niem - zniechęca do działania, 
ponieważ nie wiadomo czy te 
wnioski w ogóle będą brane 
pod uwagę, czy mają możli-
wość realizacji, czy wszystko 
z nimi w porządku albo czy 
może trzeba lub nie je po-
prawiać. - Tymczasem my 
piszemy i nie otrzymujemy 
żadnych odpowiedzi - mówi 
Pawłowicz. - Nic. Cisza, 
a wystarczyłyby nawet trzy 
słowa w stylu „weźmiemy 
pod uwagę”. 

Odpowiadając na ten zarzut 
burmistrz stwierdził, że odpo-
wiedzią na wnioski radnych 
jest budżet. Tłumaczył, że 
nie ma obowiązku i możli-
wości realizacji wniosków do 
budżetu w danym roku. Naj-
pierw trzeba bowiem spraw-
dzić czy zaproponowane 
pomysły w ogóle mogą być 
zrealizowane. Jeśli będzie 
możliwość ich wykonania, 
to dopiero później można 
wprowadzić je do budżetu. 
Zdaniem burmistrza tak było 
i jest w przypadku wielu 
wniosków, które wpłynęły 
nawet kilka lat temu, a dopie-
ro teraz są realizowane, przy-
kład - boisko przy SP nr 4.  

- Ale chodzi tylko o od-
powiedź bym wiedziała, co 
z tym wnioskiem się w ogóle 
dzieje, bo w obecnej sytuacji 
wysyłam i... nic - ripostowała 
radna Nosek.  

Po dyskusji nad jeszcze kil-
koma wątkami, jak wydatki 
na sport czy zabytki, a także 
Wieloletnia Prognoza Finan-
sowa, przewodniczący RM 
Krzysztof Mazurek zarządził 
głosowanie. Za przyjęciem 
budżetu Oławy na rok 2022 
głosowało 13 radnych, 5 było 
przeciwko, 1 się wstrzymał.

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Nowe drogi, boisko i geotermia

Burmistrz Oławy Tomasz Frischmann przedstawił projekt budżetu na ten rok
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Oława 
Na lepsze 

Stali klienci nie mogli się 
już doczekać ponownego 
otwarcia, bo - jak mówią 
- kilka tygodni bez ich 
ulubionego sklepu było 
męczące. - Przychodzę 
tutaj od prawie 10 lat i nie 
wyobrażam sobie, aby 
kupować w innym miejscu 
- mówi pani Halina. 
Remont trwał niecałe 
4 tygodnie i 8 lutego 
o godz. 9.00 pokazano 
nową odsłonę kultowego 
„Kwadraciaka”. Co się 
zmieniło?

Wymieniono wszystkie 
urządzenia chłodnicze i zmie-
niono ich lokalizację. - To 
nowoczesne, wypasione urzą-
dzenia, wygodne do obsługi 
i świetne do ekspozycji to-
warów - mówi Lucyna Miga-
ła, kierowniczka oławskiego 
„Kwadraciaka” . - Wszystko 
dostosowane do wymogów 
współczesności, a więc eko-
logiczne. Bardzo się z tego 
cieszymy, że w końcu jesteśmy 
w XXI wieku, jeśli chodzi 
o urządzenia chłodnicze.

Co jeszcze zwraca uwagę 
po zmianach? Są wyraźnie 
oznaczone działy i nowe re-
gały. Zmieniono ekspozycję 
towarów, widać duże szyldy 
z nazwą działów po to, aby 
klient łatwiej mógł trafić do 
danego produktu. - Wiem, że 
to rewolucja, bo jest duża reor-
ganizacja, natomiast myślę, że 
jak klienci się już przyzwycza-

ją, to będzie im znacznie wy-
godniej - dodaje kierowniczka. 
- Dołożyliśmy też nowe formy 
usług. Taką wisienką na torcie 
jest to, że tutaj na miejscu bę-
dziemy piec ciasta drożdżowe, 
bułeczki z serem, mięsa. Nie 
ma to jak świeża bułeczka pro-
sto z pieca czy gorący obiadek 
z mięsem - będzie pieczony 
karczek, schab czy udko z kur-
czaka. Naszym zabieganym 
oławianom będziemy służyć 
obiadem!

Lucyna Migała podkreśla, 
że to nie koniec zmian, bo cały 
czas będą pracować nad tym, 
aby ofertę urozmaicać i roz-
szerzać. Już teraz nowością 
w „Kwadraciaku” są świeże 
ryby na lodzie. - Chcemy 
wychodzić naprzeciw oczeki-
waniom, bo zawsze „Kwadra-

ciak” słynął z tego, że byliśmy 
otwarci na sugestie klientów, 
staraliśmy się zaspokoić po-
trzeby, chcemy żeby było jak 
najlepiej. Chcielibyśmy pozy-
skać też tych oławian, którzy 
mają bardziej wymagające 
oczekiwania, żeby nie musieli 
jeździć do supermarketów we 
Wrocławiu, żeby mogli ten 
towar z wyższej półki nabyć 
u nas, bo mamy też artykuły 
delikatesowe. Oferta jest ela-
styczna, obserwujemy, czego 
klienci wymagają i działamy. 
Mamy też szeroką ofertę pro-
duktów azjatyckich. Pięknie 
i bogato wyeksponowaną. 
Klient kupi u nas wszystko, 
a jeżeli czegoś nie znajdzie - 
czekamy na sugestie. 

Kierowniczka podkreśla, 
że jest też cała linia produk-

tów dla tych, którzy bardzo 
zwracają uwagę na ceny. Te 
produkty są oznaczone zielo-
nym kolorem. - W tym okresie 
galopujących cen to bardzo 
ważne - mówi.- Czasy są trud-
ne dla wszystkich, a niektórzy 
liczą każdy grosz i o nich też 
pamiętamy. W naszym sklepie 
jest coś dla wysublimowanych 
gustów, ale też dla tych, którzy 
chcą kupić zwykłe codzienne 
produkty.

Zmiany zaszły też w strefie 
kasowania - dodatkowo po-
stawiono dwie kasy samoob-
sługowe, dla tych bardziej za-
bieganych klientów. Na czym 
polega fenomen „Kwadracia-
ka”? Kierowniczka odpowia-
da bez zawahania: - Pracuje tu 
sporo pań, które z tym miejsce 
są związane od lat. Zaczynały 

tu pracę po praktyce w szkole, 
są osoby z 20-letnim stażem. 
One naprawdę znają tych 
ludzi, ich potrzeby, klienci 
zżyli się z nimi. Tu pracują 
osoby, które lubią ludzi, to 
jest dewiza „Kwadraciaka”. 
Takim świetnym przykładem 
jest pani na stoisku mięsnym 
- Irenka Basińska, do której 
mieszkańcy specjalnie przy-
chodzą. Inne panie, które 
pracują na tym stoisku sta-
rają się od niej czerpać, ale 

trzeba pamiętać, że z takim 
darem do sprzedawania trzeba 
się urodzić. Mamy klientów, 
którzy przyjeżdżają do nas 
z Nowego Otoku - dwa dni 
temu dzwonili, i pytali kiedy 
się w końcu otwieramy. Ja 
tu jestem dziesiąty rok i oni 
są z nami od zawsze. Takich 
klientów jest więcej i bardzo 
im dziękujemy.

(AH) 
(Tekst sponsorowany)

„KwadraciaK” w nowej odsłonie!

Od lewej: Lucyna Migała, Ania Mrozińska, Weronika Dziębowska. W dniu otwarcia od rana dbały o to, aby 
klienci „Kwadraciaka” byli zadowoleni. Na zdjęciu nie ma Ali Batok, o której koleżanki mówią, że jej pomoc 
jest nieceniona. Miała drugą zmianę i to ona zamykała sklep po pierwszym dniu w nowej odsłonie
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W „Kwadraciaku” są też nowe gabloty i regały. To robi dobre wrażenie!
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Nowoczesne chłodnie - to zmiana na plus, nie tylko pod względem 
wizualnym, bo to urządzenia ekologiczne, zużywają mniej prądu
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Oława 
Z sesji 

Prawie 14 tys. zł zapłaciło 
Miasto za naprawę trzech 
lamp fotowoltaicznych 
na osiedlu Nowy Otok. 
Usługę wykonała 
miejscowa firma „Alpin 
Elektro-Serwis”. - W jakim 
trybie zlecono te prace? - 
pytała radna Magdalena 
Ziółkowska

Na grudniowej sesji bur-
mistrz Tomasz Frischmann 
poinformował, że naprawiono 
trzy lampy fotowoltaiczne, 
zlokalizowane na osiedlu 
Nowy Otok za kwotę 13 
926,06 zł. Usługa polegała 
na wykopaniu starych nie-
sprawnych akumulatorów, 
zasilających lampy wraz 
z obudową oraz na wymianie 
uszkodzonych akumulato-
rów, obudów hermetycznych 
i sterowników. Prace zlecono 

firmie „Alpin Elektro- Serwis” 
z Oławy.

Radna Magdalena Ziół-
kowska dopytywała kiedy 
te lampy były montowane 
i czy nie obowiązuje jesz-
cze gwarancja oraz jaki był 
koszt zakupu jednej nowej 
lampy wraz z oprzyrządo-
waniem. Interesowało ją też 
w jakim trybie dokonano 
zlecenia wykonania na-
prawy lamp firmie „Alpin 
Elektro-Serwis”. 

Do tematu nawiązał Józef 
Urbańczyk, który jest rad-
nym z osiedla Nowy Otok. 
Dodał, że lampy były zaku-
pione w 2018 roku i miały 
trzy lata gwarancji.

- Wygląda na to, że gdy 
tylko gwarancja się skoń-
czyła, przestały świecić - 
stwierdził. - Remont trzech 
użytkowanych w tak krót-
kim czasie przekracza za-
kup jednej nowej. Może na 
przyszłość przed zakupem 
trzeba zasięgnąć opinii o ja-
kości kupowanego towaru?  

Odpowiadając burmistrz 
Tomasz Frischmann tłuma-
czył, że w miejscu gdzie za-
montowano lampy nie ma 
sieci elektrycznej, a więc nie 
można było zastosować in-
nych. Lampy mają zaś to do 
siebie, że można je bezproble-
mowo przestawiać. - Przyjmu-
ję te wszystkie sugestie - po-
wiedział. - Dobrze jednak pań-
stwo wiecie, że od początku 
sceptycznie podchodziłem do 
zakupu i stawiania tych lamp, 
bo koszty ich eksploatacji są 
duże - mimo że mamy oświe-
tlenie za darmo. To są nowe 
technologie i wiedzieliśmy, że 
trzeba ten akumulator co jakiś 
czas wymieniać. Co więcej, 
nikt jeszcze nie odpowiedział 
nam na pytanie, co zrobić 
gdy trzeba będzie wymienić 
panele fotowoltaiczne? 

Odnosząc się do tema-
tu gwarancji na urządzenia 
stwierdził, że na przykładzie 
sprzętów kupowanych do 
domu wiadomo, że najczę-
ściej psują się po zakończeniu 

gwarancji. Nie odpowiedział 
radnej Ziółkowskiej na py-
tanie, do kiedy dokładnie 
obowiązywała gwarancja na 
lampy i jaki był koszt zakupu 
nowego oświetlenia oraz w ja-
kim trybie dokonano zlecenia 
firmie „Alpin Elektro-Ser-
wis”, bo, jak stwierdził, „nie 
jest wszystkowiedzący i nie 
pamięta dokładnych dat”. 
Zapewnił jednak, że odpowie 
na te pytania na piśmie.

Po sesji pracownik UM po-
wiedział nam, że wykonawcę 
zadania wybrano zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
na podstawie zapytania oferto-
wego. Skierowano je do czte-
rech firm. Wybrano „Alpin 
Elektro-Serwis”, ponieważ 
zaoferowała najniższa kwotę. 

Protokół odbioru końcowe-
go montażu lamp podpisano 
30 października 2017 roku, 
a koszt zakupu jednej nowej 
lampy fotowoltaicznej wraz 
z oprzyrządowaniem wyniósł 
10 839 zł brutto.

(WK)

Kosztowna naprawa

Jedną z lamp, które należało naprawić, jest ta przy ul. Pogodnej M
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Kontynuując przedstawia-
nie argumentów przeciwko 
lokalizacji szybkiej kolei 
w gminie Jelcz-Laskowice 
w wariancie 44, pra-
gniemy zwrócić Państwa 
uwagę na szczególną 
liczbę planowanych w tym 
wariancie wysiedleń miesz-
kańców, naszych i Państwa 
sąsiadów. Tym wariant 44 
różni się od pozostałych: 
Na osiedlu Jelcz, w Pie-
karach i Chwałowicach 
oznacza wysiedlenia ludzi 
oraz wyburzenia domów

WYWŁASZCZENIA 
I WYSIEDLENIA 

Jak to się będzie odbywało? 
Inwestycja CPK i KDP jest 
inwestycją celu publicznego 
i w związku z tym wywłasz-
czenie następuje z chwilą 
uprawomocnienia się decyzji 
administracyjnej wydanej 

przez wojewodę. Reguluje to 
specustawa o CPK. W chwili 
wydania ostatecznej decyzji 
lokalizacyjnej własność nie-
ruchomości przechodzi na 
Skarb Państwa.

Cena za wywłaszczone 
nieruchomości ustalana jest 
w umowie zawartej pomiędzy 
właścicielem nieruchomości 
a przedstawicielami Skarbu 
Państwa lub w odrębnej decy-
zji wywłaszczeniowej. Cena 
nieruchomości ustalana jest 
przez rzeczoznawcę mająt-
kowego (wskazanego przez 
wojewodę) na podstawie cen 
transakcyjnych nieruchomości 
o podobnym przeznaczeniu 
w okresie wydania decyzji. 

To ważne, gdyż w momen-
cie wydawania decyzji, gdy 
nad okolicą już od dawna wisi 
widmo budowy kolei, wartości 
nieruchomości gwałtownie 
spadają. Nikt nie chce kupić 
domu, działki czy pola, gdy 
w sąsiedztwie może pojawić 

się kolejowy nasyp. Transakcji 
więc w okolicy nie ma albo 
ceny są już znacznie niższe. 
Jak ten mechanizm działa, 
widać dziś w Baranowie, gdzie 
akcja wywłaszczeniowa pod 
CPK trwa. Mieszkańcy, rolni-
cy z tamtych terenów skarżą 
się i protestują: nieruchomość 
wartą kilka lat temu (gdy nie 
mówiło się o CPK) milion zło-
tych rzeczoznawca wojewody 
wycenił teraz na 250 tys. zł, bo 
w ostatnim czasie tak potaniała 
tam ziemia... ze względu na 
CPK. Skarb Państwa wypła-
cił tę niską kwotę plus bonus 
(tak nagłaśniany w mediach) 
w wysokości 10%, czyli 275 
tys. złotych. Za coś, co było 
warte milion.

Nie miejcie Państwo złu-
dzeń - nawet jeżeli właściciel 
nieruchomości nie zgadza się 
z zaproponowanym odszkodo-
waniem, w myśl specustawy 
musi opuścić nieruchomość 
w wyznaczonym terminie 

(3 miesiące, mówi się o wy-
dłużeniu tego czasu do 4 
miesięcy) i jedynie w drodze 
postępowania sądowego może 
domagać się właściwego od-
szkodowania. W takiej sytuacji 
pozostaje bez nieruchomości 
(domu) i bez pieniędzy do cza-
su zakończenia postępowania 
sądowego. Często z kredytem 
do spłacenia.

NIERUCHOMOŚCI 
CZĘŚCIOWO 

WYWŁASZCZANE

Wywłaszczeniu podlega tyl-
ko nieruchomość lub jej część 
niezbędna do przeprowadzenia 
inwestycji celu publicznego. 
W przypadku KDP jest to pas 
100 lub120 metrów, w zależ-
ności od lokalizacji (dwa lub 
cztery tory kolejowe). 

Często więc będzie docho-
dzić do sytuacji, gdzie tylko 
część nieruchomości zosta-
nie wywłaszczona. Pozostała 

część o utraconych walorach 
użytkowych i znacznie ob-
niżonej wartości pozostanie 
w gestii dotychczasowego 
właściciela. Może się on do-
magać wykupienia pozostałej 
części przez Skarb Państwa 
o ile udowodni, że dana nieru-
chomość nie nadaje się do pra-
widłowego wykorzystywania 
na dotychczasowe cele. I tylko 
od dobrej woli urzędników 
będzie zależało czy np. pole 
uprawne trwale podzielone 
linią kolejową będzie można 
prawidłowo wykorzystywać 
na dotychczasowe cele. Czy 
dom zlokalizowany przy wy-
sokim, betonowym murze 
lub ekranie, bez części ogro-
dowej, dalej będzie spełniał 
dotychczasowe cele. Jeżeli 
nie dojdzie do podpisania 
umowy przeniesienia wła-
sności całej nieruchomości na 
rzecz Skarbu Państwa, straci 
ona całkowicie na wartości, 
ponieważ nie będzie mogła 

być dalej użytkowana zgodnie 
z przeznaczeniem i nie znaj-
dzie nowych nabywców.

SĄSIEDZTWO LINII 
KOLEJOWEJ

Budowa, a następnie funk-
cjonowanie KDP spowoduje 
szereg niedogodności oraz 
utrudnień, które wpłyną na 
jakość zamieszkiwania na te-
renie nieruchomości zlokalizo-
wanych w jej sąsiedztwie oraz 
spowodują znaczny spadek 
wartości tych nieruchomości 
w obrocie prawnym. 

Niedogodności te opiszemy 
w kolejnych artykułach, dziś 
tylko warto zasygnalizować: 
ponadnormatywny hałas, nie-
odwracalne zniszczenia pod-
czas robót budowlanych, po-
dział terenów przez ogrodzony 
nasyp, utrudniony dostęp do 
nieruchomości, itp. itd. 

Walczmy, by KDP ominął 
nasze ziemie! Zachęcamy do 
przyłączenia się do nas. Szcze-
góły na www.niedla44.pl! 

RUCH SPOŁECZNY 
„NIE DLA WARIANTU 44”

Dlaczego NIE wariant 44 KDP? (cz. 2)

Wjazd do Jelcza-Laskowic od strony Oławy
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Okolice pierwszego stawu
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  Listy, opinie, polemiki... OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI

  Od redakcji

Stowarzyszenie Inicjatywa 2.0. 
przygotowało wizualizację wariantu 
44 planowanej trasy Kolei Dużych 
Prędkości. To dlatego mieszkańcy 
protestują.
- Nasze stowarzyszenie 
przygotowało duży i czasochłonny 
projekt pokazujący jak bardzo 
szkodliwy jest dla naszego miasta 
i gminy wariant 44 - czytamy 
na Facebooku Inicjatywy 2.0. 
- Zachęcamy do oglądania, 
udostępniania i dzielenia się.
Publikujemy grafi ki, które 
w interaktywnej formie można 
zobaczyć w sieci.
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Jelcz-laskowice 
Sesja RM 

Temat budowy Kolei 
Dużych Prędkości wciąż 
budzi emocje. O aktualnej 
sytuacji rozmawiano 
podczas ostatniego 
posiedzenia Rady 
Miejskiej. W międzyczasie 
inwestorzy podjęli 
pierwsze działania, 
mające doprowadzić 
do uzyskania decyzji 
środowiskowej

- Czy w ostatnim czasie 
Centralny Port Komunikacyj-
ny przesłał do urzędu jakieś 
informacje lub dokumenty 
dotyczące wariantów, które 
miałyby przebiegać przez 
gminę? - pytał wiceprzewod-
niczący RM Ireneusz Stachnio 
z Prawa i Sprawiedliwości. 
- Czy CPK wskazał warianty, 
które mają większą szansę 
na realizację? Kilka tygodni 
temu rzecznik prasowy CPK 
powiedział, że wariant 44 jest 
bardzo niekorzystny, bo budzi 
olbrzymie społeczne emocje, 
zwiększa koszty powstania 
trasy, więc CPK będzie roz-
ważało możliwość odstąpienia 
od niego. Czy takie wieści 
dotarły do pana burmistrza 
drogą oficjalną? 

Wiceburmistrz Romuald 
Piórko odpowiedział, że otrzy-
mał od firmy, która prowadziła 
konsultacje podziękowanie za 
przesłanie ankiet. Poinformo-
wano go również, że rozpo-
częto badania środowiskowe 
i geologiczne dla wszystkich 
wariantów. Dopiero po ich 
zakończeniu i opracowaniu 
wyników odbędzie się kolejny 
etap konsultacji. 

- Fakt, że po terenie gminy 
jeżdżą ekipy, które przepro-

wadzają badania - kontynu-
ował Stachnio. - Konsultacje 
były zapowiadane na przełom 
marca i kwietnia. Czy gmina 
mogłaby wystąpić do CPK 
o niezwłoczne przekazanie 
wszystkich dokumentów, 
związanych z prowadzonymi 
pomiarami i inwentaryzacją? 
Musimy być dobrze przy-
gotowani na kolejny etap 
konsultacji. 

Zastępca burmistrza od-
powiedział, że daje 1100% 
gwarancji, że takich danych 
teraz nie uzyska. Co innego 
po zakończeniu badań, wtedy 
gmina wystąpi o raport. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak opowiedział o swoich 
działaniach: - Wystąpiłem 
do komisji infrastruktury 
w Sejmie RP o możliwość 
organizacji spotkania z przed-
stawicielami samorządu 
i mieszkańców. Określiłem, 
że maksymalna liczba osób, 
która miałaby reprezentować 
szeroko rozumianą gminę 
to trzy. Załączyłem tam też 
stanowisko Rady Miejskiej 
z 22 lutego 2020 roku, gdzie 
jednogłośnie stwierdziliście 
państwo, że nie zgadzacie się 
z przebiegiem tych czterech 
wariantów. Czy nas zaproszą? 
Tego nie wiem, ale niewiele 
więcej możemy na ten mo-
ment zrobić. Czekamy na 
odpowiedź, liczę, że będzie 

pozytywna. Chcę też powie-
dzieć, że do spotkań z komi-
tetem protestacyjnym dele-
gowałem sekretarza Dariusza 
Koprowskiego. Wszelkie 
pisma, które trafiają do urzę-
du są przez pana sekretarza 

przekazywane na ręce zain-
teresowanych mieszkańców. 
Komitet spotyka się raz w ty-
godniu i na bieżąco jest infor-
mowany, jakie działania są 
prowadzone. Z naszej strony 
mamy pełną transparentność. 
We wspomnianym piśmie 
określiliśmy, że najgorszym 
przebiegiem jest trasa 44. 
Opisaliśmy skutki uboczne dla 
mieszkańców i środowiska. 

Jego wypowiedź uzupełnił 
wspomniany Dariusz Ko-
prowski: - Wszelką kore-
spondencję przekazujemy na 
bieżąco. Nasze działania nie 
kończą się na spotkaniach 
i organizacji protestów. Lob-
bujemy u różnych posłów, 
pisma poszły do parlamentu, 
walczymy o to, by móc się 
wypowiedzieć w Sejmie. Pan 
burmistrz Bogdan Szczęśniak 
zaproponował też wypraco-
wanie wspólnego stanowiska 
komitetu strategicznego po-
wiatu oławskiego, który two-
rzą wszyscy burmistrzowie, 
wójtowie i starosta. Rozma-
wialiśmy już z samorządow-
cami i obiecali, że wzmocnią 
nasz głos. 

Dyskusję zamknął radny 
Michał Wolski, który potwier-
dził, że mieszkańcy czują 
wsparcie ze strony władz 
gminy i że w ostatnich tygo-
dniach przepływ informacji 
jest bardzo dobry. Co będzie 
dalej z wariantem 44 i pozo-
stałymi propozycjami KDP? 
Dowiemy się w najbliższych 
miesiącach.
                      *

6 lutego nad Odrą, w są-
siedztwie rezerwatu „Ła-
cha Jelcz” przeprowadzono 
badania terenowe w formie 
odwiertu geologicznego, po-
trzebne do wydania decyzji 
środowiskowych. Świadkiem 
tych działań był radny Irene-
usz Stachnio. 

- Odwiert wykonano na 
głębokość ponad jedenastu 
metrów - mówi. - Na całym 
profilu znajduje się piasek, 
dopiero poniżej jedenastego 
metra pojawiają się przewar-
stwienia. Wydobyte rdzenie 
z płytszych głębokości zawie-
ra dużą ilość wody. Rdzenie 

z większych głębokości miały 
suchą, zwartą strukturę. Na 
takim podłożu można budo-
wać wieżowce, a nie tylko 
instalować filary pod estakadę 
i most dla kolei. Z informacji 
jakie posiadam, to jedyny 
odwiert w naszej gminie. Po-
dobny wykonano wcześniej 
w Siechnicach, następne będą 
na trasie kolei w większych 
ilościach, ale już poza naszą 
gminą. Uważam, że przepro-
wadzenie jedynego w naszej 
gminie odwiertu rdzeniowego 
w tym miejscu jest nierepre-
zentatywne. Wykonano go na 
terenie o stabilnym podłożu 
i dużych pokładach czystego 
piasku. Wiadomo o tym od 
kilkudziesięciu lat. Były tam 
prowadzone geologiczne od-
wierty poszukiwawcze. W tym 
miejscu miała powstać pia-
skownia, co się nie wydarzyło 
prawdopodobnie ze względu 
na lokalizację na obszarze 
chronionym prawem Natura 
2000 i Grądy Odrzańskie. Dla-
czego odwiertów nie przepro-
wadzono w innych miejscach, 
np. w starym korycie Odry? 
Obecne koryto przebiegające 
przez teren naszej gminy jest 
tworem sztucznym, powsta-
łym w XIX wieku. Wcześniej 
Odra miała inny bieg. Być 
może podłoże w starym kory-
cie jest niestabilne z kurzawką 
gruntową. Są to miejsca o luź-
nym, niespoistym podłożu, 
zachowującym się w całej 
swojej masie jak ciecze. Ta-
kie kurzawki są w okolicach 
przebiegu wariantu 44. Kilka 
lat temu na takiej kurzawce 
topiła się koparka. Kierowca 
ratował się ucieczką. 

Radny relacjonuje, że spo-
tkanie miało bardzo dyna-
miczny i emocjonujący prze-
bieg. Gdy wykonywał zdjęcia, 
miał słyszeć ostrzeżenia, że 
pracownicy wezwą policję. 
Ostatecznie to on zadzwonił 
do funkcjonariuszy, którzy 
przez dwie godziny się nie 
zjawili. Na miejsce przyje-
chali jednak przedstawiciele 
ruchu społecznego „Nie dla 
wariantu 44”. 

- Emocje opadły, gdy wyja-
śniliśmy, że jesteśmy grupą, 
która aktywnie sprzeciwia się 

budowie Kolei Dużych Pręd-
kości w wariancie 44 i nie 
mamy żadnych pretensji do 
firm, wykonujących zlecone 
prace - kontynuuje. - Geo-
lodzy przyznali, że po raz 
pierwszy spotkali się z takim 
zainteresowaniem mieszkań-
ców i potwierdzili, że słyszeli 
o dużym proteście w naszej 
gminie. Na przebiegu tra-
sy pojawiły się także paliki 
z oznaczeniami i czerwonymi 
wstążkami. Tam, gdzie teren 
jest bez roślinności paliki 
rozmieszczone są co kilka-
dziesiąt metrów. Tam, gdzie 
jest gęsta roślinność - co kilka 
metrów. Jaki jest cel takiego 
oznakowania przy współcze-
snym GPS?

Wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej opowiada o jeszcze 
jednej sytuacji związanej 
z planowaną budową KDP: 
- W ubiegły piątek w Pie-
karach razem z sołtysem 
Piotrem Widłą wieszałem 
na płocie baner przeciwko 
wariantowi 44. Podszedł do 
nas pan i poprosił o zgodę na 
zmierzenie poziomu wody 
w studni przydomowej. Do-
pytaliśmy się w jakim celu 
wykonuje pomiar. Okazało 
się, że zlecenie na pomiar 
poziomu wód płytko zalega-
jących (takich, jak w stud-
niach) ma związek z budową 
wariantu 44. Powiedział, iż 
przy takim obciążeniu gruntu 
(nasyp kolejowy ma mieć 
wysokość około 10 metrów) 
oraz nasileniu budowlanego 
transportu ciężkiego, mogą 
nastąpić przemieszczenia 
wód. Może nastąpić obniże-
nie wód i studnie wyschną. 
Na moje pytanie, czy będzie 
badał poziomy wody w ujęciu 
wody pitnej dla naszej gminy, 
które znajduje się kilkaset 
metrów od planowanej trasy 
kolejowej, odpowiedział, że 
to zadanie dla innej firmy 
specjalistycznej. Panowie 
od wierceń nad Odrą także 
potwierdzili, że takich badań 
nie wykonują, to za duża od-
powiedzialność.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Ruch społeczny działa, ale odwieRty już tRwają

Początkowo mieszkańcy narzekali na opieszałość gminy w sprawie 
KDP. Teraz radny Michał Wolski przyznaje, że wszystko wygląda jak 
należy. Czy uda się powstrzymać inwestora?
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Nieopodal rezerwatu „Łacha Jelcz” wykonywano odwierty
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Powiat 
Zadzwoń 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Oławie zaprasza do kontaktu 
telefonicznego w zakresie zmian 
podatkowych wprowadzonych 
„Polskim Ładem”

spróbują wyjaśnić „polski ład”
Pracownik US przeka-

że informacje związane 
z tematem, w szczegól-
ności z zakresu:

* ulgi 4+
* ulgi dla seniorów
* ulgi dla średniej 

klasy
* ulgi rehabilitacyj-

nej

* wspólnego opodat-
kowania małżonków 
i osób samotnie wycho-
wujących dzieci.

             ***
Termin: czwartek,  

17 lutego 2022 r. ,   
godz.  10 .00-12.00 ,   
tel. 71-303-94-15

(kt)
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Znajdziesz czas na odpoczynek, relaks 
i wyjście z bliską osobą. Poprawi to twój 
nastrój i spojrzysz na wszystko inaczej. 
Kolejne dni - pracowite, ale wesołe i pełne 
wrażeń. Czeka cię sporo wydatków, 
możliwy niedaleki wyjazd. W miłości - 
spokój i miłe chwile. Niewielkie kłopoty 
z gardłem.

(21.03-20.04)
BARAN

Ktoś sprawi, że poczujesz się kochany, po-
trzebny i doceniony. Radosne i miłe chwile 
podniosą cię na duchu i pozwolą uporać się 
z trudniejszymi sprawami w pracy. Konflikt 
z pewną bliską osobą nie wpłynie dobrze 
na twoje samopoczucie. Zaufaj intuicji 
w sprawach finansowych. Ułożą się.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

To, co ważne dla ciebie, nie musi być 
konieczne ważne dla wszystkich z two-
jego otoczenia. Pamiętaj o tym, zanim 
zaczniesz oczekiwać rzeczy trudnych, 
a nawet niemożliwych. Zaufaj rozsąd-
kowi partnera w niektórych sprawach 
finansowych. Zdrowie może szwankować 
w weekend.

(23.09-23.10)

WAGA

Tydzień dobry na uporządkowanie daw-
nych spraw, napisanie zaległych listów 
i nadrobienie lektur. Zmęczenie nie 
powinno źle wpłynąć na twoje stosunki 
z bliskimi. Raki i Barany wskażą drogę 
i kierunek dalszych działań na polu 
zawodowym. Finanse - w porządku.

(23.07-22.08)

LEW

Czeka cię aktywny tydzień, pełen niespo-
dzianek, nowych znajomości i przeżyć. 
Ciągły ruch wokół twojej osoby sprawi, że 
poczujesz się dowartościowany i zadowolo-
ny. Gdy emocje opadną, możesz poświęcić 
się przyjemnościom. Pomyśl o odpoczynku 
i relaksie. Zdrowie - w normie.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Tydzień jakich wiele. Spokojny, a nawet 
monotonny. Chwilami możesz poczuć znie-
chęcenie i zmęczenie. Jeżeli postarasz się 
poukładać wszystkie sprawy zawodowe, 
znajdziesz czas na odpoczynek, a nawet 
niedaleki wyjazd. Nie licz na innych, weź 
się w garść, a szybko staniesz na nogi.

(21.01-20.02)

WODNIK

Możesz rozpocząć odkładane od dawna 
działania i podjąć pewne ważne dla 
twojego życia decyzje. To dobry tydzień, 
zwłaszcza, że możesz liczyć na pomoc 
rodziny i przyjaciół. W finansach nie ułoży 
się tak, jak planowałeś. Musisz jeszcze 
trochę poczekać. Zdrowie - bardzo dobre.

(21.04-21.05)

BYK

Kłopoty i nieporozumienia w domu pojawią 
się w pierwszych dniach tygodnia. Przyczy-
ną może być twój upór. Przemyśl swoje 
postępowanie, a osiągniesz porozumienie. 
Zdrowie i finanse pozostaną bez zmian. 
Koniec tygodnia będzie spokojniejszy, 
a nowe plany bliskiej osoby spodobają 
ci się.

(22.06-22.07)

RAK

Będziesz miał okazję do odpoczynku, 
relaksu i przemyśleń. Najważniejsze 
i najtrudniejsze sprawy wkrótce zaczną 
przybierać właściwy obrót. Niemały w tym 
będzie udział twoich bliskich. Kolejne dni 
przyniosą zadowolenia i poprawę finan-
sów. Zdrowie będzie dopisywać.

(24.10-22.11)

SKORPION

Spokojny tydzień. Kolejne dni pełne obo-
wiązków domowych i zawodowych miną 
szybko i bez napięć. Nowe wiadomości na 
pewno ucieszą osoby myślące o wyjeździe 
lub zmianach w miejscu zamieszkania. 
W sprawach finansowych możesz poradzić 
się Wagi lub Bliźniąt. Zdrowie - dobre.

(23.08-22.09)

PANNA

Zmiana miejsca zamieszkania, otoczenia 
lub plany z tym związane przysłonią inne 
sprawy. Powoli zaczniesz układać to, co do 
tej pory sprawiało ci kłopoty i spędzało sen 
z powiek. Pomoże ci w tym Baran lub Lew. 
W miłości - spokój. Możesz poczuć się nieco 
zawiedziony.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Czeka cię mniej pracy, a więcej odpo-
czynku. Postaraj się dobrze zrelaksować 
i nabrać sił. W weekend możesz otrzymać 
interesujące wiadomości od dawno nie 
widzianej osoby. Osoby samotne mają 
szansę na spotkanie kogoś ciekawego. 
Osoby w stałych związkach czeka radość.

(21.02-20.03)

RYBY

(40)Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

Od dłuższego czasu na-
mawiamy mieszkańców 
Oławy, aby przekazali 
swoje zdjęcia i doku-
menty z początków 
zamieszkania w Oławie 
do Biblioteki Publicznej 
w Oławie - Izba Muze-
alna Ziemi Oławskiej 
w Rynku, w ratuszu, 
gdzie zostaną skopiowa-
ne i - jeżeli będzie taka 
wola - zostaną zwrócone 
właścicielowi. Jeżeli ktoś 
chce przekazać swoje 
zdjęcia, dokumenty, a z 
różnych powodów sam 
nie może dostarczyć 
ich do biblioteki, można 
zadzwonić pod numer 
biblioteki 71 301 07 42, 
a pracownicy biblioteki 
zgłoszą się.

Dziś zdjęcie z albumu 
Józefa Jakubowskiego, 
zrobione w 1952 roku

Na zdjęciu widzimy ma-
łego Józia w wózku, a w 
tle budynek szkoły nr 4, 
wówczas przy ul.Zacisznej, 
dziś to ul. Władysława Bro-
niewskiego. Przed wojną 
w tym budynku mieściła 
się Szkoła Gospodarstwa 
Wiejskiego. Po wojnie 
przez lata niewiele się tu 
działo. Budowa pobliskiego 
Osiedla Sobieskiego, którą 
rozpoczęto się w 1975 roku, 
spowodowała, że budynek 
zaczął być niewystarcza-
jący na potrzeby dzieci. 
W 1981 postawiono na 
boisku szkoły dwa prowi-
zoryczne baraki. Dopiero 
otwarcie SP nr 8 na Osiedlu 
Sobieskiego w 1985 r. roz-
wiązało problem. W 1994 
roku, dzięki zaangażowa-
niu rodziców, powstała 
sala gimnastyczna, a kilka 
lat później wybudowano 
łącznik, w którym powstało 
kilka klas. Należy przypo-
mnieć, że w bezpośred-
nim sąsiedztwie szkoły, 
w budynku mieszkalnym 
wielorodzinnym po drugiej 
stronie ulicy Nowoosadni-
czej, do 1991 roku miesz-
kali ofi cerowie Armii Ra-
dzieckiej wraz rodzinami. 
Może to spowodowało, że 
z ulicy Zacisznej, później 
Broniewskiego, dziś jest 
tak mało zdjęć?

Następne zdjęcie to 
przedwojenna widokówka 
budynku, w którym dziś 
mieści się SP nr 4 (z kolek-
cji Izby Muzealnej Ziemi 
Oławskiej).

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu „Oława w latach 

60 i 70 ubiegłego wieku 
na Fotografiach Lesława Mazura 

Zdjęcie z albumu Józefa Jakubowskiego (1952 rok), a na nim mały Józio w wózku. W tle budynek Szkoły 
Podstawowej nr 4 przy ul. Zacisznej, obecnie to ul. Broniewskiego

Widokówka przedwojenna budynku, w którym do dziś mieści się SP nr 4. Zdjęcie z kolekcji Izby Muzealnej 
Ziemi Oławskiej

PS 
O ciekawych zdjęciach, jakie macie w swoich albumach rodzinnych, a którymi chcie-

libyście się podzielić z czytelnikami, można zawiadomić redakcję, nr. tel. 605-996-556, 
a my chętnie zgłosimy się po zdjęcie i informacje na jego temat.
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Oława 
Interwencja 

Lokatorka skarży się 
na wilgoć w mieszkaniu 
i klatce schodowej oraz 
brak reakcji na jej 
prośby. Prezes wspólnoty 
mieszkaniowej zaprzecza 
i wyjaśnia

Pani Maria od miesięcy 
zgłasza problem i prosi o usu-
nięcie usterek na klatce scho-
dowej, ale - jak twierdzi - to 
nic nie daje. Pisała też pisma 
do władz miasta, nadzoru 
budowlanego i wspólnoty 
mieszkaniowej, ale - jak mówi 
- bez skutku. Tymczasem w jej 
mieszkaniu i na klatce schodo-
wej przy ul. Młyńskiej 58/2 
przeciekają świetliki dachowe 
i wyłaz, prowadzący na dach. 
Wszędzie, także w mieszka-
niu, czuć zapach stęchlizny 
i panuje wilgoć. Zdaniem 
mieszkanki, problem potęguje 
fakt, że w 2005 roku z klatki 
schodowej usunięto grzejniki 
centralnego ogrzewania. Jest 
więc tam zimno i nie można 
pozbyć się wilgoci. Nasza 
rozmówczyni twierdzi, że 
pracownicy firmy budowlanej, 
która wykonywała remont 
dachu na budynku, dokonali 
oględzin i potwierdzili jej 
uwagi, deklarując naprawę da-
chu oraz świetlików. Podkre-
ślali przy tym, że konieczne 
jest ogrzewanie klatki scho-
dowej. Dach nad mieszkaniem 
lokatorki rzeczywiście na-
prawiono. Nie zlikwidowano 
jednak świetlików dachowych 
przez które wdziera się zimno, 
a po deszczu cieknie woda. 
Nie naprawiono też wyłazu 
na dach.

- Zamontowano jedynie 
kłódkę, chyba po to, żeby ta 
stęchlizna stamtąd nie uciekła, 
ale ona wyłazi z dachu na ko-
rytarz co widać gołym okiem 
po plamach na suficie - mówi 

z ironią mieszkanka. - Kilka-
krotnie już zgłaszałam swoje 
wszystkie uwagi do wspólnoty 
mieszkaniowej, ale do tej pory 
ich nie uwzględniono. Nikt 
na to nie reaguje, chociaż 
pracownik firmy budowlanej 
jasno powiedział mi, że na 
klatce cały czas trzeba grzać 
i wietrzyć, żeby się pozbyć 
stęchlizny.    

Kilka miesięcy temu po-
jawił się kolejny problem. 
Ściany na klatce schodowej 
zaczęły pękać, a pod spoczni-
kiem schodów zamontowano 
podpierające je stemple. Dla-
czego?  

                   *
Magdalena Baran, prezes 

Spółki Ager zarządzającej 
wspólnotą mieszkaniową przy 
ul. Młyńskiej 18-60 w Oławie 
tłumaczy, że do budynku 
zostały dobudowane klatki 
schodowe na etapie adaptacji 
dawnych stajni na mieszkania 
(były to mieszkania prze-
znaczone dla osób poszko-
dowanych podczas powodzi 
w 1997). Rzeczywiście jakiś 
czas temu dwie zaczęły pękać, 
prawdopodobnie w wyniku 
ich osiadania. - Nie mamy 

jednak co do tego pewno-
ści, dlatego planujemy zlecić 
ekspertyzę - mówi Magdale-
na Baran. - By zahamować 
proces, kilka miesięcy temu 
założyliśmy stemple. Na ma-
rzec zaplanowaliśmy zebranie 
wspólnoty mieszkaniowej 
podczas którego zdecydujemy 
co dalej robimy. Z wstępnych 
ustaleń wynika, że ekspertyza 
będzie kosztowała od 10 do 15 
tys. zł, więc decyzję o wydat-
kowaniu tak dużej kwoty musi 
podjąć cała wspólnota. 

Odnosząc się do zarzutu 
zdjęcia kaloryferów z klatki 
schodowej, prezes wyjaśnia, 
że była to decyzja miesz-
kańców wspólnoty z 2005 
roku. Dzięki temu udało się 
zmniejszyć koszty ogrzewa-
nia. - Nie otrzymujemy skarg, 
że na klatkach schodowych 
jest zimno, taki problem zgła-
szała tylko jedna lokatorka 
- mówi. - W zeszłym roku po 
otrzymaniu pisma od tej pani 
zostały przeprowadzone po-
miary temperatury na klatkach 
schodowych, które w styczniu 
zeszłego roku wynosiły od 
13 do 15 stopni, a w lutym 
2021 lokatorce zgłaszającej 
problem została wysłana od-

powiedź na jej pismo. Wyłaz 
na dach, co do którego zarzuty 
ma wspomniana mieszkanka, 
został naprawiony niezwłocz-
nie po otrzymaniu informacji 
o jego uszkodzeniu. Po doko-
naniu wizji w celu ustalenia 
zakresu prac zostało wysta-
wione zlecenie na naprawę 
uszkodzonego wyłazu. W na-
stępnym dniu stwierdzono, 
że została wyrwana kłódka, 
zabezpieczająca wyjście na 
dach oraz regipsy przy wyła-
zie. Dewastacji tej dokonała 
lokatorka, która zgłaszała pro-
blemy z wychłodzoną klatką 
schodową. Nasi pracownicy 
wraz z zarządem wspólnoty 
mieszkaniowej oraz przedsta-
wicielem firmy wykonującej 
remont dachu byli w miesz-
kaniu tej pani i sprawdzali 
zgłaszane przez nią uwagi. 
Ustalono, że plamy na suficie 
oraz przy świetlikach zarówno 
w lokalu mieszkalnym jak i na 
klatce powstały prawdopo-
dobnie przed remontem da-
chu. Przy ulewnych deszczach 
nie zaobserwowano nowych 
przecieków z dachu na klatce 
schodowej.

(WK)

Problemy z mieszkaniami „dla powodzian”

Tak wygląda wyłaz na dach

Schody w dobudowanej klatce schodowej przy ul. Młyńskiej podparto stemplami, bo zaczęły odchodzić od 
budynku, a po kaloryferach został ślad na ścianie

Na ścianach klatki schodowej pojawiły się pęknięcia

Jelcz-laskOwice 
Sesja RM 

Wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej Ireneusz 
Stachnio (PiS) pytał 
o inwestycje na osiedlu 
Laskowice

Zaczął od oświetlenia 
parku przy Urzędzie Miasta 
i Gminy: - Wiceburmistrz 
Marek Szponar mówił, że 
prace miały się zakończyć 
w grudniu. Do tej pory nic 
nie zostało zrobione, ponie-
waż nikt nie zgłosił się do 
wykonania tej inwestycji. 

Jak to będzie wyglądało 
w kolejnych miesiącach? 

Chwilę później poruszył 
też drugi temat: - Czy roz-
budowa Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 1 będzie 
kolidować z rokiem szkol-
nym uczniów? Teren bu-
dowy będzie w szkole, do 
której uczęszczają dzieci, 
więc trzeba to dobrze roz-
wiązać. 

Do obu kwestii odniósł 
się wiceburmistrz Romuald 
Piórko: - Fakt, że przetarg 
na oświetlenie został unie-
ważniony i teraz ogłaszamy 
nowy. Myślę, że tym razem 
się powiedzie, bo sytuacja 
się unormowała. Do poło-
wy roku temat powinien 

zostać załatwiony. Jeśli 
chodzi o PSP nr 1 to trud-
no mi powiedzieć, kiedy 
ruszą prace, natomiast jest 
koncepcja i lada moment 
wraz z przewodniczącym 
komisji rozwoju gospo-
darczego i finansów panem 
Piotrem Stajszczykiem 
ustalimy termin, w którym 
moglibyśmy się spotkać 
z panią dyrektor szkoły, 
a także z komisją oświa-
ty, by przedłożyć projekt 
i wnieść ewentualne uwa-
gi. Projekt mi się podoba, 
było kilka koncepcji, ale ta 
przedstawiona obecnie jest 
ciekawa i da się ją zrealizo-
wać za w miarę normalne 
pieniądze. Szkoła musi 
być czynna przez cały czas, 

projektanci o tym wie-
dzą. Mamy doświadczenia 
z Miłoszyc, gdzie szkoła 
cały czas działa, a pod ko-
niec kwietnia lub w maju 
jej rozbudowa zostanie za-
kończona. W ten sam spo-
sób będziemy to robić przy 
„Jedynce”. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że część prac 
będzie można wykonać 
tylko w czasie wakacji. 
Na pewno nie przeszkodzi 
to w nauce dzieci. Mam 
nadzieję, że jeszcze w tym 
roku rozpoczniemy prace 
budowlane.

(Kt)

Oświetlenie parku i rozbudowa szkoły. 
Na czym stoimy?

Ireneusz Stachnio

Ka
m

il 
Ty

sa
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Przyjm˜ oper atora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Blacharz samochodo wy or az la-
kiernik samochodo wy Tel. 501 169 
184

 ► Praca sezonowa w Niemczech Tel. 
603 701 066

 ► Sprzedawca w hur towni materia-
łów budowlanych ELMIX w Marcinko-
wicach, na cały lub pół eta tu Tel. 696 
071 658

 ► Firma K ara˛ za trudni m˜˝ czyzn˜ 
na pr odukcj˜ or az na w arsztat me -
chaniczny t el. kon t. 71-313-30-21, 
509-828-672 do godz 15.00

ZATRUDNI˙  
PRACOWNIKA BUDOWLANEGO 

PRZY MONTAˆU  DACHÓW. 
BARDZO DOBRE WARUNKI 

FINANSOWE. 
WYMAGANA PRACOWITOˇ˘  

I PUNKTUALNOˇ˘ .  
TEL. 602 363 275

 ► Poszukujemy H ydraulika/grup˜  
Hydraulików - Zatrudnienie równie˝ na 
własną działalność - Bardzo dobre wa-
runki zatrudnienia - Praca długotermi-
nowa - j. niemiecki kontaktowy. Tel.668 
767 826. Email: inf o@atfservice.eu 
ATF Service Sp. z o.o.

 ► Praktyka L ekarza R odzinnego 
Halina M elko w O ławie zatrudni pie -
l˜g niark˜ POZ - f orma za trudnienia 
dowolna, w ynagrodzenie do uzgod-
nienia, praca od kwietnia 2022 Tel. 
691 352 306 po 16

ZATRUDNI˜  KIEROWC˜  C+E 
W TRANSPORCIE KRAJOWYM 

I MI˜DZ YNARODOWYM, 
UMOWA O PRAC˜  , ATRAKCYJNE 

WYNAGRODZENIE, WOLNE 
WEEKENDY, AKTUALNE 

BADANIA, °W . KWALIFIKACJI, 
DO°WIADCZENIE  MIN 3 LATA 

KONTAKT 
TEL. 502397625

KUPNO
 ► Kupi˜ palet y, M o˝liw y tr ansport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupi˜: star ocie, szable , bag nety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i pr zyczepy or az 
maszyny rolnicze,  Tel. 53 513 55 07

 ► Kupi˜ star e motocykle oraz moto-
rowery Tel. 57 568 31 00

 ► Kupię ciągniki i pr zyczepy or az 
maszyny rolnicze,  Tel. 53 513 55 07

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewn˜tr znych w 
kasecie – 1 zł za cm sz er. k asety, G aj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Osobom z po zwoleniem br oń 
palną krótką, wiele modeli Tel. 502 
627 675

 ► Sprzedam prosiaki Tel. 697 782 111

 ► Sprzedam ciągnik Ursus T355  Tel. 
794 405 717

 ► Sprzedam bur aki past ewne, sło -
m˜ i siano kostk a Tel. 53 221 65 70

 ► 7 par nar t, 3 par y but ów narciar-
skich, ły˝ wy, całość 1100 zł Tel. 691 
556 105 

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w ˛rody  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA ANDˆELIK A 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZUL GAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA JUST YNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA A licja Gr zy-
bowska, EasyD ent D ental Clinic , Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZ˙BSKI  

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ˆER OMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WE TERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► USG dr n.med. Adam Kowal Jelcz-
-Laskowice, M edicor. Sz eroki zak res 
badań, przepływy Tel. 71 381 13 46

 ► SPECJALISTA OR TOPEDA P ry-
watny G abinet L ekarski dr n. med . 
LESZEK MORASIEWICZ pr zyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, ˛roda godz 16-
18.  Tel. 601 702 263

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

CENTRUM MEDYCZNE 
AGA-MED 
W OŁAWIE 

PRZY UL. S. ˆER OMSKIEGO 3 D.
OFERUJEMY SZEROKI ZAKRES 

KONSULTACJI LEKARSKICH:
1. CHIRURGII OGÓLNEJ,

2. CHIRURGII NACZYNIOWEJ,
3. ORTOPEDII,

4. REHABILITACJI MEDYCZNEJ,
5. NEUROLOGII,

6. LECZENIA CHORÓB 
WEWN˙ TRZNYCH,

7. ULTRASONOGRAFII (USG), 
DOPPLER KOŃCZYN DOLNYCH,

8. LECZENIA CHORÓB TARCZYCY,
9. DIETETYKA KLINICZNEGO.
10. PROWADZIMY TERAPI˙  W 

ZAKRESIE NIETRZYMANIA MOCZU, 
JAK RÓWNIEˆ  TERAPI˙  KOBIET 

CHCĄCYCH PRZYGOTOWA˘  SI˙  DO 
PORODU, W CIĄŻY I PO PORODZIE.

11. FIZJOTERAPIA: 
ZAPEWNIAMY ZABIEGI Z ZAKRESU 

NAJNOWSZEJ FIZJOTERAPII. 
USTALAMY PROCES LECZENIA 

I REHABILITACJI POD NADZOREM 
LEKARZA REHABILITACJI 

MEDYCZNEJ I OSTEOPATY.
12. PROWADZIMY REHABILITACJ˙  

POCOVIDOWĄ.
ZAJMUJEMY SI˙  RÓWNIEˆ  

WYPOˆY CZANIEM SPRZ˙ TU 
MEDYCZNEGO, MI˙DZY  INNYMI 

KONCENTRATÓW TLENU.
ZAPRASZAMY DO REJESTRACJI 

POD NUMEREM TELEFONU 
71 313 31 86 ORAZ 601 092 188, 

BĄDŹ POD ADRESEM E-MAIL: 
info@agamedolawa.pl

DLACZEGO WARTO WYBRA˘  
PRZYCHODNI˙  AGA-MED:

KRÓTKIE TERMINY OCZEKIWANIA, 
ZAPEWNIAMY FACHOWE 

KONSULTACJE, W NAJKRÓTSZYM 
MOˆLIWY M TERMINIE,

 SPRAWDZONY ZESPÓŁ LEKARZY 
I SPECJALISTÓW.
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹     - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 47-872-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMO˜CI L eszek 
° yto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Po˝rednictwo w spr zeda˙ y i 
kupnie mieszkaˆ, domó w. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, H irszfelda – 308t ys,  BN 
506540120

 ► Sprzedam mieszk anie 46,1 m k w.  
2 pokoje , łazienk a, k uchnia, t oaleta, 
du˙ y balkon, w szystko po gener al-
nym r emoncie, k limatyzacja, ok na 
plastykowe, 365 t ys zł c ena do nego -
cjacji Tel. 794 021 874

 ► Działka budo wlana Ch wałowi-
ce, 1600m2- 176 t ys   P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana Jelcz-Lasko -
wice, 951m2- 162 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana D ˇbina, 
1378m2- 125 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, c en-
trum, miejsce gara˙ owe, nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 
3 pokoje , no wy blok , balkon, piˇ -
tro I 460t ys, w ww.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m k w., og ród, gar a˙, 330 t ys 
do negocjacji, w ww.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z og rodem, na w si, 
105 m2, piˇtr o I- 240 t ys, w ww.pro-
sperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 
pokoje, 62mkw,Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys, BN 506540120

KUPIĘ

 ► Kupiˇ g runt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupiˇ lok al usługo wy Tel. 666-
855-484

 ► Kupiˇ k a˙ de mieszk anie lub dom 
z dowolnym stanem pr awnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupiˇ działkˇ na Z wierzyˆcu Tel. 
502 627 675

 ► Kupiˇ działkˇ budo wlan˘ na t ere-
nie Oławy o powierzchni 10 arów lub 
wiˇc ej.  Tel. 601 550 089 Oferty proszˇ 
przesyłać na adres e-mail dzialka.ola-
wa@hotmail.com

 ► Kupiˇ działkˇ budo wlan˘, O ława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmˇ no we w pełni w yposa-
˙ one jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejsc em par kingo-
wym, Marcinkowice, tel. 535-080-816, 
794-469-150

 ► Wynajmˇ halˇ 150 m k w, po r e-
moncie, napr zeciw Tesco, na usług i, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajˇcia mieszk anie 2-poko-
jowe, I p ., ul . Browarniana Oława Tel. 
784 705 965

 ► Wynajmˇ mieszk anie, pokój 
z aneksem k uchennym, łazienk a, 
przedpokój, dla jednej osob y, O ława 
Tel. 605 030 484

 ► Gara˙ do w ynajˇcia, O ława Tel. 
698 981 618

 ► Wynajmˇ mieszk anie, pokój , 
Jelcz-Laskowice.   Tel. 601 057 243

 ► Wynajmˇ lok al usługo wy w O ła-
wie o powierzchni 64 m2 + pomiesz-
czenia socjalne.  Tel. 503 149 146

 ► Wynajmˇ mieszk anie 2-pokojo-
we, w Oławie,  Tel. 601 328 163

 ► Wynajmˇ gar a˙ pr zy ul. Rybackiej 
w Oławie Tel. 503 071 415

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w O ławie  
na Oławˇ .  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, k lasyfikacja g runtów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Projektowanie, certyfikaty ener -
getyczne, k ierowanie budo wami, 
usługi budo wlane P iW BIELECKI Biu-
ro: M arcinkowice, ul . C icha 13, t el. 
506-196-175, 695-777-444 

 ► Usługi elektr yczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - map y D/C pr ojek-
towych, t yczenia, in wentaryzacje, 
wskazania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne M ediacje. Tel. 605 
335 511

USŁUGI 
SPAWALNICZO-ŚLUSARSKIE: 

- BRAMY, OGRODZENIA, FURTKI, 
BALUSTRADY, SCHODY, BARIERY, 

- OGRODZENIA PANELOWE, 
- MUROWANIE SŁUPKÓW, 

OGRODZEŃ, 
- OCYNK, MALOWANIE 

PROSZKOWE 
EMAIL: senior1978@o2.pl 

TEL. 794-469-150, 576-586-690

 ► Usługi elektr yczne, automatyka 
do bram,  603-076-223 

 ► Złota r ˘czk a - napr awy domo we 
Tel. 882 087 150

POTRZEBUJESZ GOTÓWKI? 
MINIMUM FORMALNO˜CI , 

° DOGODNY TERMIN SPŁATY 
519°050°667

BHP
 ► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, k uchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne w ykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE - wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na k a˙ d˘ k ie-
szeˆ, pomiar - pr ojekt - wycena - mon-
ta˙ - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy. Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy spr zˇtu A GD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamra˙ar ki, 
maszyny do sz ycia i inny sprzˇt A GD. 
Oława ul . Gr ota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDA°  SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Monta˙ i ser wis an ten sa telitar-

nych, w ww.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Monta˙ an ten i tuner ów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy t elewizorów i monit o-
rów/ Dojazd gratis! Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne cz yszcze-
nie dy wanów, tapic erki meblo wej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Dora-Max usług i spr z˘ tania.  Tel.  
694 808 282

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ˜MIECI   
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobo wy, 8+1, k limatyzacja.  
Tel. 507 053 028

 ► Gabinet tlenoterapii hiper barycz-
nej O xycare zapr asza na sesjˇ tleno -
terapii ju˙ od 80 zł za pełn˘ godzinˇ!  
www.oxycare.com.pl

 ► USG ser ca, Holt er EK G, Holt er ci-
˝nieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błasz czyk specjali-
˝ci k ardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wył˘cznie t elefoniczna Tel. 
698 808 606
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HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Instalatorstwo. Junkersy , napr a-
wa, wymiana, monta°, ser wis, instala-
torstwo gaz owe i h ydrauliczne, elek -
tryka. Tel. 790 421 226

 ► Usługi hydrauliczne. W ymiana 
monta° piec ów ekolog icznych ga-
zowych pellet owych itp . I nstalacje 
gazowe. P rzył˛cza do budynkó w.
Faktury Vat. Hydromet, ul. Chrobrego 
11a. Tel. 502 134 309

BUDOWLANE

ETKA˝PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, papa t ermozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytk i podłogowe, pr ze-
róbki h ydrauliczne, k linkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa Hur tBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezp yłowe, uk ła-
danie par kietów i paneli, r enowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Usługi r emontowo-budowlane. 
Łazienki, k uchnie – komplekso wo. 
Schody kamienne, podłogi, elewacje. 
Referencje,  Tel. 666 975 843

 ► Remonty mieszk aˆ, łazienek , r e-
gipsy, k afle, gładzie , panele , tapet o-
wanie, malo wanie: wnˇtr z, elew acji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Dar-Bud usług i bruk arskie, usług i 
kopako-ładowark˛ Tel. 665 289 776

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapetowanie gład˘, r e-
gipsy, kafelki, panele Tel. 729 677 185

 ► Układanie glazur y, ocieplanie 
poddaszy, zabudowy 509-406-975

 ► Usługi kopar ko - łado wark˛ Tel. 
608 268 886

 ► Malowanie mieszk aˆ, r emonty 
mieszkaˆ, k afelkowanie, zabudo wy 
g-k, panele , elektryka, h ydraulika 
(wolne terminy) Tel. 693 095 569

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na w esela + st ół wiejsk i 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD . 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj R obi - w esela, in tegracje, ple -

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysiˇgły j . niemieck ie-

go JAKUB MOŻEJKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B 
TEL. 501˝621˝443, 

71˝318˝10˝50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
siˇgły j . niemieck iego. Tłumaczenia 
przysiˇgłe i z wykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysiˇ -
głe i z wykłe  w szystkie jˇz yki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

ODDAM
 ► Oddam za dar mo k artony suche 

i cz yste. M o°liwość stałego coty-
godniowego odbioru w O ławie i w 
Jelczu-Laskowicach. D o spalenia, pa-
kowania. O dbiór własn ym środkiem 
transportu. I nformacja pod numer a-
mi t elefonów: 660 618 206, 535 989 
435.

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwi˛° ˇ k a°dy pr oblem, dojaz d do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komput ery, k asy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, druk arek, komput erów. R e-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504˝004˝956

 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 
Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781˝306˝420

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI ˝ ZA KAŻDY 

PŁACIMY GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505˝045˝414,  509˝582˝251, 

TEL/FAX 7131˝33˝024, 

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
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Polski Czerwony Krzyż, oddział rejonowy 
w Oławie, pilnie potrzebuje opiekunki do 
pana z Miłocic, na 2 godziny dziennie. 
Może to być osoba z Miłocic lub mobilna 
z okolicy.

(KT)

PCK szuka opiekunki
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Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na wystawę studentów 
Akademii Sztuk Pięknych 
w galerii OKO

W lutym w Ośrodku Kul-
tury (ul. 11 Listopada 27) bę-
dzie można zobaczyć kolejną 
wystawę studentów Akademii 
Sztuk Pięknych im. Eugeniu-
sza Gepperta we Wrocławiu 
pod kierunkiem prof. Anny 
Kramm. 

Zawieszenie między tym 
co przeminęło, a tym co się 
zaczyna, powoduje poczucie 
„zanurzenia się” w plątaninie 
nieznanych dotąd obszarów. 

Świadomość bycia „pomię-
dzy” wywołuje narastające 
napięcie, a cały proces umiej-
scowiony w kontekście zmian 
i bieżących, przytłaczających 
realiów potęguje charakter 
wyzbycia się z jakichkolwiek 
granic. Chęć wykreowania 
własnej wizji staje się pre-
tekstem do stworzenia nici 
łączności między tym co 
zanika, a tym co nadchodzi. 

Punktem wyjścia do wy-
stawy staje się zrodzenie 
kolejnego początku, jako 
wznowienie wewnętrznych 
przemian, które ewoluując 
dają punkt odniesienia do 
tego, co jeszcze nieodkryte. 

Autorzy ekspozycji zwraca-
jąc się ku eksploracji rozma-
itych rozwiązań kompozy-
cyjnych, szukają odpowiedzi 
pośród różnorodności barw 
i form. W ten sposób tworzą 
swoje własne miejsce za 
pomocą zarówno przestrzeni 
malarskiej, jak i kolażowej. 
W odbiciu gestu i bogactwa 
gamy kolorystycznej nada-
ją swoim pracom kolejny 
wymiar. Prace przepełnione 
indywidualnym charakterem 
poprzez wielopostaciowość 
środków formalnych, pozwa-
lają ujrzeć inną perspektywę 
na pojmowanie istniejącej 
materii. 

Kolejny rozdział student-
ki i studenci wrocławskiej 
ASP rozpoczynają w kie-
runku wyrwania się z mgli-
stych okruch w przeszłości, 
w stronę pogłębienia twór-
czych możliwości oddania 
rzeczywistości. 

Wystawę „Kolejny począ-
tek” można oglądać od po-
niedziałku do piątku w godz. 
9.00-17.00. Na finisaż Cen-
trum Sztuki zaprasza 24 
lutego o godz. 18.00.

(kt)

„Kolejny początek”

Oława 
Kultura 

Powstaniec styczniowy, 
artysta-malarz, 
dobroczyńca ubogich – 
filmowa historia Brata 
Alberta w lutowym Kinie 
Seniora

We wtorek 22 lutego o godz. 
14.00 w ramach cyklu „Kino 
Seniora” „Odra” pokaże film 
„Nędzarz i madame” ukazu-
jący artystyczną i duchową 
drogę Adama Chmielowskie-
go, który po latach burzliwej 
młodości postanawia porzucić 
swoje dotychczasowe życie.

Buntownicza natura i nie-
zgoda na zło sprawiają, że 
ucieka z carskiej niewoli ukry-
ty w trumnie. Po osiągnięciu 
sławy porzuca sztukę, aby 
służyć ludziom. Jego tragicz-
ny los dopełnia załamanie 
duchowe, wydalenie z zakonu 
jezuitów oraz zamknięcie 
w zakładzie dla umysłowo 
chorych. Wkrótce jednak po-
wraca jako Brat Albert – przy-
szły święty.

Filmową historię życia Ada-
ma Chmielowskiego wzboga-
cają losy jego przyjaciół i ar-
tystów: Heleny Modrzejew-
skiej i Józefa Chełmońskiego. 

Bilety dla seniorów w pro-
mocyjnej cenie 14 zł dostępne 
w kasie Kina Odra.

(kt)

Brat Albert  
na dużym ekranie

Oława 
Kultura 

Są jeszcze wolne miejsca 
na koncert „Beatles & 
more” CreARTive Project

„Help!” ,  „Let  i t  be” ,  
„Yesterday”, „Can`t buy 
me love” - brzmi znajomo? 
Centrum Sztuki na koncert 
walentynkowy wypełniony 
muzyką Beatlesów, ale nie 
tylko. Oprócz ponadczaso-
wych hitów słynnej czwórki 
z Liverpoolu usłyszymy rów-
nież przeboje Stinga, Stevie 
Wondera czy Queen w no-
wych, jazzowo-soulowych 
aranżacjach. 11 lutego o godz. 

19:00 razem z Anią Kamińską 
(wokal, ukulele) na scenie 
Ośrodka Kultury wystąpią: 
Adam Bławicki (saksofon), 
Olek Miśkiewicz (piano), An-
drzej Michalak (bas), Przemek 
Michalak (perkusja, aranża-
cje). 

Organizatorzy zaprasza-
ją wszystkich: zakochanych 
w parach, w pojedynkę, ze 
znajomymi i rodzinami. To 
będzie wyjątkowy Magical 
Mystery Tour śladami Beatle-
sów... i nie tylko! 

Bilety w cenie 20 zł do-
stępne w kasie OWE Odra, 
online na kultura.olawa.pl i w 
kasie Ośrodka Kultury na go-
dzinę przed koncertem (tylko 
w przypadku wolnych miejsc).

(kt)

Walentynki przy 
dźwiękach Beatlesów
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Szachy 
Młodzi w grze 

W kultowym wrocławskim 
klubie „Hetman” 
odbył się tradycyjny 
„Turniej Czekoladowy”, 
w którym wzięły udział 
dwie reprezentantki 
MGLKSz Parnas Oława: 
Amelia Górska i Emilia 
Prędkiewicz

Po miejsce na podium sięgnęła 
Amelka, zdobywając sześć punk-
tów z siedmiu partii i zajmując 
drugą lokatę! Gratulujemy!Emilka 
zdobyła 4 punkty i była siódma.

- Serdecznie dziękujemy dziew-
czynom za udział i reprezentowa-
nie, a panom Mariuszowi Górskie-
mu i Pawłowi Prędkiewiczowi za 
pomoc przy transporcie! - czytamy 
na facebookowym profilu klubu. 
- Kłaniamy się również Wrocław-
skiemu Klubowi Szachowemu 
Hetman z prezesem Rafałem 
Siwikiem i panem Markiem Ści-
słym na czele za zorganizowanie 
znakomitej imprezy!

(kt) Reprezentantki „Parnasa”
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Bieganie 
Zapisz się 

Trwają zgłoszenia na „Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych”

Zawody odbędą się na dystansie 
1963m oraz 10km. Bieg na 1963m jest 
biegiem honorowym. Drugi dystans  
10 000m jest już z pomiarem czasu.

- Mamy dla was 250 miejsc startowych 
- mówią organizatorzy z Oławskiego 
Centrum Kultury Fizycznej, Urzędu 
Miejskiego i Stowarzyszenia Ludzi 

Aktywnych „Biegnij Oławo”. - Każdy 
uczestnik otrzymuje medal, koszulkę 
oraz poczęstunek na mecie. 

Wszystkie informacje oraz zapisy na 
stronie: www.zmierzymyczas.pl.

(kt)

Wystartowały  
zapisy na bieg!

Siatkówka 
Sukces 

Jakub Janus z IM Faurecia 
Volley Jelcz-Laskowice 
otrzymał powołanie do 
reprezentacji Polski U16

- Chcemy podzielić się bar-
dzo dobrą wiadomością. Za-
wodnik drużyny młodzików 

Jakub Janus otrzymał kolejne 
powołanie na zgrupowanie 
kadry Polski U16. Zgrupowa-
nie odbędzie w dniach 14-19 
lutego w COS OPO Spała - 
czytamy na facebookowym 
profilu IM Faurecia Volley 
Jelcz-Laskowice. - Cieszymy 
się z tego wielkiego wyróżnie-
nia dla naszego wychowanka. 
W grudniu 2021 Jakub uczest-
niczył już w poprzednim zgru-
powaniu kadry w Rzeszowie, 
na którym zaprezentował się 
dobrze, co zaowocowało ko-

lejnym powołaniem. Trwający 
sezon jest dla niego bardzo 
udany, a młody zawodnik 
(rocznik 2007) regularnie 
trenuje w zespole seniorów. 
Kuba zadebiutował już na 
drugoligowych parkietach 
w drużynie trenera Krzysztofa 
Janczaka, a z ekipą młodzików 
prowadzoną przez Krzysztofa 
Pilawę awansował do turnieju 
finałowego mistrzostw Dolne-
go Śląska.

(kt)

Jakub 
z powołaniem do kadry!
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Bieganie 
Rywalizacja 

Tydzień wcześniej wiatr 
przeszkodził w organizacji 
miłoszyckiego etapu, tym 
razem była zaplanowana 
przerwa

Kolejne etapy odbędą się 
według założonego planu, 
tylko ze zmianą miejsca szó-
stego etapu. Zamiast drugiego 
biegu w Janikowie, odbędzie 
się bieg w Miłoszycach.

* etap 5 - 13 lutego Oława 
Zaodrzańska Agrafka

* etap 6 - 20 lutego Miło-
szyce Miłoszycka 7

* etap 7 - 27 lutego Jelcz-
-Laskowice (obowiązkowo)

Co to oznacza, że obowiąz-
kowo? Zwykle etap kończący 
w Jelczu-Laskowicach był 
określany jako „joker”, czyli 
bieg dla tych, którzy z jakie-
goś powodu opuścili jeden 
z poprzednich, a chcieli skom-
pletować dystans maratoński. 
Tym razem zamiast jokera, 
będzie klasycznie liczony bieg 
finałowy. Wyniki wszystkich 
etapów będą się wliczać do 
klasyfikacji maratonu.   (kt)

ZiMNaR  
wraca po pauzie

Już w najbliższą niedzielę - kolejny etap Zimowego Maratonu na Raty

Ka
m

il 
Ty

sa

„Volley” wygrywa dwa razy

Czekoladowy sukces szachowy

sport
kontakt: kamil.tysa@gmail.com

„Volley”  
wygrywa  
dwa razy s.31
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Siatkówka 
II liga 

Zespół IM Faurecia Volley 
Jelcz-Laskowice ma za 
sobą bardzo intensywny 
weekend. W sobotę i w 
niedzielę rozegrał dwa, 
pięciosetowe mecze 
wyjazdowe. A jakby tego 
było mało to w środę, już 
po wysłaniu naszej gazety 
do druku, zmierzy się 
z wiceliderem - AZS-em 
Częstochowa

- Miesiąc przerwy w sezo-
nie ligowym praktycznie się 
nie zdarza. Teraz mamy jed-
nak sytuację szczególną, jeden 
zespół całkiem się wycofał, 
inni wnioskują o przełożenie 
meczów ze względów kadro-
wych, na to nie mamy wpły-
wu... Może i długo się dziś 
rozkręcaliśmy, ale dobrze, 
że z biegiem czasu zaczę-
ło to funkcjonować tak, jak 
powinno. Szkoda, że mamy 
teraz kolejną przerwę, ale 
nie będziemy narzekać, tylko 
spróbujemy się jak najlepiej 
przygotować do następnego 
meczu. 

Tak po ostatnim, wygranym 
starciu z legnickim Ikarem 
w Centrum Sportu i Rekreacji 
mówił przyjmujący Jędrzej 
Jasnos. Siatkarzy z Jelcza-La-
skowic czekała kolejna, tym 
razem dwutygodniowa prze-
rwa. Tuż po niej mieli jednak 
rozegrać trzy mecze w pięć 
dni, wszystkie na wyjeździe. 

Przed weekendem do li-
gowego podium „Volley” 
tracił dwa punkty, lecz miał 
do rozegrania trzy mecze 
więcej niż zajmujący trzecią 
pozycję zespół AZS Stoelzle 
Częstochowa. W czternastu 
rozegranych dotychczas spo-
tkaniach podopieczni Krzysz-
tofa Janczaka i Krzyszto-
fa Pilawy odnieśli dziewięć 
zwycięstw, więc zajmowali 
piąte miejsce z dwudziesto-
ma siedmioma punktami na 
koncie. To przed finiszem 
pozwala realnie myśleć o li-
gowym podium, o czym już 
kilka tygodni temu mówił 
trener Janczak: - Chcemy 
powalczyć o pierwszą trójkę, 
może nawet dwójkę. Zdajemy 
sobie jednak sprawę z tego, że 
każdy następny mecz pokaże 
nam, czy jesteśmy w stanie 
ten plan zrealizować. Każda 
strata punktów może sprawić, 
że czołówka ucieknie. Bez 
względu na to, jaki będzie 
finisz, mogę powiedzieć, że 
stworzyła się bardzo fajna 
atmosfera, zawodnicy ciężko 
trenują, co przekłada się na 
dobrą grę.

Utrzymanie najwyższej 
dyspozycji przy tak napiętym 
terminarzu może być bardzo 
trudne. W sobotę 5 lutego 
„Volley” ruszył w daleką (260 
km) podróż, by zmierzyć się 
z Hetmanem Włoszczowa, 
zajmującym dwunastą lokatę. 
W pierwszym pojedynku tych 
ekip, jelczanie pewnie wygrali 
w Centrum Sportu i Rekreacji 
3:0. 

HeTMAn WłoSZ-
CZoWA - IM FAUReCIA 

VoLLey JeLCZ-LA-
SKoWICe 2:3 (25:21, 

21:25, 12:25, 25:21, 11:15) 

Lepiej zaczęli rywale, któ-
rzy wyrównanego pierwsze-
go seta przechylili na swoją 
korzyść. Kibice zobaczyli 
emocjonująca końcówkę. 
Było 20:20, a potem dwie 
dobre akcje wyprowadzili 
gospodarze. nadzieję przy-
wrócił ich błąd przy zagryw-
ce, ale chwilę później znów 
potwierdzili wysoką formę. 
ostatecznie zwyciężyli 25:21, 
decydujący punkt zdobywając 
efektownym blokiem. 

W drugiej partii lepszy start 
zanotowali goście, którzy po 
kilku minutach prowadzi-
li 5:2. W dalszej fazie stan 
się wyrównał, ale to „Vol-
ley” utrzymywał niewielką 
przewagę, sprawniej rozgry-
wając również końcówkę. 
Przy 22:20 świetnie ze środ-
ka uderzył kapitan Mariusz 
Gaca. Atakiem ze skrzydła 
odpowiedzieli gospodarze, ale 
następną wymianę sprytnym 
obiciem bloku zakończył Be-
niamin Budzich. Było 24:21, 
po serwisie Gacy piłka wróciła 
na stronę jelczan, po czym 
kropkę nad i postawił Jakub 
Kamiński, atakując ze środka. 

Trzecia część meczu to 
pokaz dominacji siatkarzy 
prowadzonych przez Krzysz-
tofa Janczaka. Szybko objęli 
przewagę i nic nie wska-
zywało na to, by mogli ją 
roztrwonić. Jeśli przeciwnik 
dochodził do głosu, to tylko na 
chwilę. „Volley” prezentował 
się lepiej w każdym aspekcie 
i pewnie zmierzał po wygraną. 
Set zakończył się wynikiem 
25:12, więc było już 2:1 dla 
przyjezdnych. 

Po takim występie kibice 
IM Faurecia Volley Jelcz-
-Laskowice liczyli na szybkie 
przypieczętowanie trzech 
punktów. Czwarta partia kom-
pletnie nie przypominała jed-
nak trzeciej i jeśli już szukać 

podobieństw, to łatwiej byłoby 
ją zestawić z pierwszą lub 
drugą. obie ekipy grały punkt 
za punt, a w pewnym momen-
cie uciekać zaczął Hetman. 
Miejscowi prowadzili 17:13, 

potem 19:14 i 20:15. „Volley” 
na chwilę zmniejszył stratę, 
ale do wyrównania nie do-
prowadził. Set zakończył się 
wynikiem 25:21 na korzyść 
Włoszczowy. 

Zwycięzce całego meczu 
musiał wyłonić tie-break. Po 
trzech dobrych akcjach jelcza-
nie prowadzili 3:0. Wtedy tre-
ner Hetmana poprosił o czas. 
Po powrocie na parkiet utrzy-
mywała się niewielka przewa-
ga gości. Przy stanie 7:4 dla 
„Volleya” atakowali rywale. 
Zdaniem zawodników i sztabu 
szkoleniowego z J-L, uderzyli 
w antenkę. Mimo protestów, 
sędzia przyznał piąty punkt 
miejscowym, ponieważ uznał, 
że to przyjezdni wcześniej po-
pełnili błąd dotknięcia siatki. 
Gracze z powiatu oławskiego 
nie stracili jednak koncentra-
cji. Utrzymywali przewagę, 

w końcówce powiększając 
ją nawet do pięciu punktów. 
ostatecznie wygrali 15:11, 
a w całym spotkaniu 3:2. 

SMS PZPS SPAłA II - 
IM FAUReCIA VoLLey 

JeLCZ-LASKoWICe 
2:3 (18:25, 24:26, 25:23, 

25:22, 13:15)

niecałe 24 godziny później 
zespół IM Faurecia Volley 
Jelcz-Laskowice znów wy-
szedł na parkiet. Tym ra-
zem w Spale zmierzył się 
z miejscowym SMS-em. To 
przełożony z 12 lutego mecz 
dwudziestej pierwszej kolejki. 
Gdy w październiku 2021 
roku obie ekipy spotkały się 
w Centrum Sportu i Rekreacji, 
sety rozstrzygnięto do 21, 23 
i 17. Celem była powtórka, 
choć po pięciosetowej, sobot-
niej batalii, czasu na regenera-
cję nie było zbyt wiele. 

Zaczęło się świetnie, po-
nieważ pierwszą i drugą par-
tię wygrał „Volley” (25:18 
i 26:24). W kolejnych dwóch 
do głosu doszli gospoda-
rze, którzy po dwóch zwy-
cięstwach (25:23 i 25:22), 
doprowadzili do tie-breaka. 
Podobnie jak dzień wcześniej, 
tak i tym razem górą byli pod-
opieczni Krzysztofa Janczaka 
i Krzysztofa Pilawy. Zwycię-
żyli 15:13, a w całym meczu 
3:2. Z weekendu wrócili do 
Jelcza-Laskowic z czterema 
punktami na koncie. 

               ***
W środę 9 lutego IM Fau-

recia Volley Jelcz-Laskowice 
podejmował na wyjeździe 
wicelidera - zespół AZS Czę-
stochowa. Mecz rozpoczął się 
o godz. 19.00, czyli w mo-
mencie gdy gazeta była już 
w sprzedaży. 

TeksT i foT.: kamil Tysa
ktysa@gazeta.olawa.pl

Hetman Włoszczowa - IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice 2:3 (25:21, 21:25, 12:25, 25:21, 11:15),  
SMS PZPS Spała II - IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice 2:3 (18:25, 24:26, 25:23, 25:22, 13:15)

Dziesięć setów w dwa dni

To był bardzo wycieńczający weekend....

...ale ostatecznie drużyna ma sporo powodów do radości

Tabela II lIgI 
1. WKS WIeLuń  16  42   46:10
2. AZS CZęStoChoWA  15  37   41:16 
3. IM FaurecIa Volley Jelcz-laskowIce  16  31   37:24
4. eCo-teAM AZS StoeLZLe CZęStoChoWA  17  29   38:29 
5. KS BIeLAWIAnKA-BeSter BIeLAWA  15  28   34:24 
6. LKS CZArnI rZąśnIA  14  24  29:24
7. ChełMIeC WAłBrZyCh  17  22   27:24 
8. SCIenCe MKS IKAr LegnICA  16  17   24:36
9. SMS PZPS II SPAłA  18  17   24:43
10. MuKS ZIeMIA MILICKA MILICZ  15  13   19:38
11. hetMAn WłoSZCZoWA  14  11   16:36 
12. LegIon SKALMIerZyCe  15  11   18:39
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